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O rgan KC
P o lsk ie j Z jednoczonej 

P a r t ii  R obotn iczej

W Y D A N IE  H  C E N A

Czyn
p ierw  szomajowy

In ic ja ty w ą  tegorocznego czynu pierwszom ajowego klasy ro 
botnicze j, naród po lski leszcze raz udow odn ił, jeszcze raz zado
kum entow a ł — że tw ardo  u ją ł w swe ręce dw ie  n a jż y w o tn ie j
sze swoje spraw y: sprawę u trw a la n ia  pokoju św iatowego 
i sprawę budow n ic tw a socjalistycznego.

Czyn p ierw szom ajow y 1951 roku — to w ie lk i w k ład  po lsk ie j 
k lasy robotn icze j,' chłopów pracujących i in te lig e n c ji pracujące;

w a lkę  o pokój i plan 6 -le tn i. w w a lkę  o rea lizację  m o b ili
zujących haseł V I P lenum  KC  naszej pa rtii.

»My, k tó rzy  pokojową pracą — p isa li in ic ja to rz y  tegoroczne
go czynu pierwszom ajowego, towarzysze z pruszkow skich za
kładów  m eta low ych — co dzień budu jem y lepsze i  szczęśliwsze 
życie naszego narodu — gotow i jesteśmy uczynić wszystko, co 
ty naszej mocy. by w raz z obrońcam i pokoju na całym  świecie. 
turaz z naszym przy jac ie lem , potężnym. Zw iązk iem  Radzieckim  
Pokrzyżować zbrodnicze p lany am e rykań sko -h itle ro w sk ich  im 
peria lis tów .

—W yrażam y nasze gorące jednom yślne poparcie d la  uchw ał 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju—

-Ż ą d a m y  ...położenia kresu am erykańsk ie j po lityce  odbudo
w y  h itle ro w s k ie j a rm ii w  Niemczech zachodnich...

Zadam y zawarcia P aktu  Poko ju m iędzy  p ięciom a w ie lk im i 
m ocarstwam i...

Te żądania go tow i jesteśm y poprzeć przez jeszcze bardzie j 
ofia rną  pracę na froncie  pokojowego budow n ic tw a soc ja lis tycz
nego — dla  spotęgowania s ił naszej O jczyzny i  um ocnienia je j 
Wolności i  n iepod leg łośc i".

Tak p isa li m eta low cy pruszkowscy w  swym  apelu do wszy
stkich m etalow ców  i całej klasy robotn icze j Polski.

I apel ten podchwyciła nasza klasa robotnicza, podchw yciło  
chłopstw o pracujące i in te ligencja  pracująca. Załogi dz ies ią t
ków  i setek zakładów  przem ysłow ych pod ję ły  już  konkre tne 
zobowiązania p ierw szom ajow e i zwycięsko je  rea lizu ją .

Oto np. załoga zakładów pruszkow skich podjęła m. in. zobo
w iązanie wprowadzenia m etody szybkościowego skraw ania 
h ie ta li oraz skrócenia czasów przygotow awczych i pom ocni
czych. a także — uspraw nien ia  transportu  w e w ną trz -fa b rycz- 
n sgo i wprowadzenia zasady oddziałowego rozrachunku gospo
darczego.

Towarzysze z Zakładów  S ta rachow ick ich  pod ję li m. in. zobo
w iązan ie opracowania nowej postępowej technolog ii w  p ro 
d u k c ji sprawdzianów  tłoczkowych.

G órn icy kopalń „Czeladź“ . „Zabrze -  Zachód“ , „Zabrze -  
^ s c h ó d ", i w ie lu  innych kopalń zobow iązali się zw iększyć 
ilość c y k ii wydobyw czych i w ykorzystać m aksym aln ie  mecha
nizm y. a dozór górniczy zobowiązał się oddawać w  te rm in ie  
do dyspozycji gó rn ików  w szystkie m a te ria ły  i narzędzia.

Robotnicy zakładów  im. S trzelczyka w  Łodzi, zakładów  sa- 
nockich i innych , zobow iązali się do obniżenia zużycia surow - 
Co® i m ate ria łów , a załoga POM w S ław nie — do zaoszczędze- 
dia Paliwa i obn iżk i kosztów w łasnych o 20 proc.

B udow lan i Z jednoczenia W arszawskiego BW -2 postanow ili 
^Pracować i w prow adzić harm onogram y prac potokowych, 
a budowniczow ie M D M  — objąć 85 proc. robót zespołowym i, 
Rbstępowymi m etodam i pracy.

Palacze e lek trow n i śląskich, w roc ław sk ich , łódzkich, rze
szowskich. poznańskich, palacze ko tło w n i przy zakładach prze
m ysłow ych w  całym  k ra ju , maszyniści parow ozow i pode jm ują 
coraz to nowe zobowiązania zmniejszenia zużycia podstawowe
go naszego surowca — węgla.

Inżyn ie ro w ie  i technicy — pracow nicy b iu r  p ro jek tow ych  
W arszaw y, Łodzi — zobow iązali się do przyspieszenia w yko 
pyw an ia  dokum entac ji technicznej, a naukowcy np. W roc ła 
w ia  — do przeprowadzenia szeregu specjalnych badań.

W idać z tegorocznych zobowiązań p ierwszom ajowych że sta
w ia ją  one trudn ie jsze zadania niż w ubiegłych latach. O kre 
śla jąc swe zadania w  dziedzin ie zwiększenia p ro d u kc ji, załogi 
Zakładów p rzy jm u ją  konkre tne zobowiązania w k ie ru n ku  usu
wania „w ąsk ich  ga rde ł“ , obniżania kosztów w łasnych p roduk
cji- wprowadzania wyższych postępowych metod ■ i o rgan izacji 
Pracy i stosowania nowej techn ik i, oparte j o doświadczenia 
Przodującej radz ieck ie j gospodarki.

Znacznie szerszy udzia ł w  czynie p ierw szom ajow ym  bierze 
w  br. personel inżyn ie ry jn o -tech n iczn y  i in te ligenc ja  pracu
jąca

Tegoroczne zobowiązania p ierw szom ajow e świadczą w ięc 
°  tym , że zadania w a lk i o oszczędne gospodarowanie, i m o b ili-  
Zację rezerw , postawione przed klasą robotniczą przez V I P le- 
hum  K C  PZPR. podjęte zostały przez załogi naszych zakładów.

Realizacja tych odpow iedzia lnych i trudnych  zobowiązań 
Wymaga dużej in ic ja ty w y , o fia rne j pracy i w ys iłku  całych za- 
}óg i personelu inżyniery jno-techn icznego. Wymaga ona zatem 
r °?w in ięc ia  przez organizacje p a rty jn e  przede w szystk im  po
ważnej, g łębok ie j pracy po lityczne j, uśw iadam ia jące j każdego 
członka załogi o ogólnonarodowym  znaczeniu jego zobow iąza
n a  W ymaga pełnej i niesłabnącej m ob ilizac ji załóg i d y re k c ji 
Przez organizacje pa rty jne , ak tyw nośc i i bojowosci ra d  zak ła - 
d°w ych.

Każdy zakład może wnieść sw ój w k ład  w  um acnianie naro
dowego fro n tu  w a lk i o pokó j i  p lan 6 -le tn i. A  wnosi go zsspo- 
lohym , pa trio tycznym  w ys iłk ie m  rob o tn ików , inżyn ie rów , tech - 
h ików  i p ra cow n ikó w  um ysłowych.

Bla rea lizow ania zobowiązań potrzebna jest stała, bieżąca 
kon tro la  w ykonan ia , na tychm iastow e zwalczanie pow sta jących 
_r hdności. przezwyciężanie wszelkich ob jaw ów  in e rc ji, b ie rno- 
fC' i b iu ro k ra tyzm u . Zabezpieczy to zwycięskie w ykonan ie  zo- 
how ią2afr

T rw a łe  sukcesy osiągnięte dz ięk i rea lizac ji zobowiązań p ie rw 
szom ajowych: postęp techniczny i lepsza organizacja pracy. 
Podwyższenie w ydajności pracy, obniżka kosztów w łasnych 
P rodukc ji i uspraw nien ie procesów p rodukcy jnych  — muszą 
stać się j n ie w ą tp liw ie  staną się dźw ign ią  w naszej n ieustannej, 
brudnej walce o w ykonan ie  i przekraczanie p lanów  p ro d u k c y j
nych.

Taka jes t  is to ta  tegorocznego czynu pierwszom ajowego, czy- 
n u - k tó ry  jest zadokum entowaniem  postawy m ilionow ych  rzesz 
Polskich robo tn ików , inżyn ie rów , techn ików , chiopów p ra cu ją 
cych i p racow n ików  um ysiow ych wobec spraw y pokoju i  w ie l-  
k ie§0 planu.

inżynierowie i techniry zobowiązują się
do wzmożenia wysiłków w walce 

o pokój i plan 6-Ielni
K) Na zjeździe delegatów 

/^ rz y s z e n ia  Inżyn ie rów  i Te 
uików  Przem ysłu Hutnicza 
y  Katow icach inżyn ie row i 
wchnicy hu tn ic tw a  podję li 
“ je ż e n ia  1 M aja liczne zo 
"nazania. k tó rych  realiza 
“ T o ż liw i upowszechnienie pr 
" uJąeych metod pracy w w i

fa ła c h  p rodukcy jnych .
P rzedstaw icie le k ilku tys ie cz -

nej rzeszy inżvn ie rów  l techni- 
j PJ* hu tn ic tw a  postanow ili na- 
. a‘ rozw ija ć  współzawodnic- 
j , v°  Pracy oraz wzmagać pomoc 
I a rac jona liza to rów  p ro du kc ji 

zacieśniać współprace ze 7 wią 
I?1"*1 Zaw odow ym  H u tn ikó w  
^ o w y  ro k  pracy Stowarzysze

nia będzie okresem dalszej 
wzmożonej pracy w dziedzinie 
szkolenia kadr - rea liza torów  
planu 6-letn iego i w a lk i o 
wprowadzenie najszerzej po - 
iętego postępu technicznego

Precyzując w uchwalonej re 
zo luc ji swoje zadania w  d ru 
gim  roku planu fi-le tn iego de
legaci walnego zjazdu s tw ie r
dzają m in., iż rea lizu jąc te za
dania. ja k ie  postaw iło  przed 
św iatem  te c in ik i V I P lenum  
KC PZPR, Stowarzyszenie in 
żyn ierów  i techn ików  przem y
słu hutniczego w Polsce w łoży 
m aksym alny w ys iłek  w um oc
nien ie narodowego fro n tu  w a l
k i o pokój i  p ian  6 -le tn i. '

Czynem m a jo w y m  w z m a c n ia m y  w a lk ą  o pokó j  i  p la n  6 - le tn i

R obotn icy  Zakładów  Urządzeń 
Technicznych N r 31 p rzed te rm inow o rea lizu ją

swoje zobowiązania
S ta low n icy h u ty  „F lo r ia n “  w y p ro d u k o w a li ¡uż 1 .3 0 0  ton  s ta li ponad p lan — W 2.0OO g rom ad  
woj. łó d zk ie g o  p racu jący c h ło p i zaciągają „1 -m a jo w e  w arty  p o k o ju “  w w iosennych siewach

(f) Rozumiejąc doniosłą wagę 
czynu 1-m ajow ego w  walce o 
pokój i  plan 6 - le tn i rea lizu je  
swoje zobowiązania załoga Za
k ładów  Urządzeń Technicznych 
N r 31.

M. in. 67,5 proc. swojego zo
bowiązania w ykona ła  do 1 
kw ie tn ia  załoga w ydz ia łu  kon 
s tru k c ji żelaznych, da jąc k ra jo 
w i dzięki wzmożonej w yd a jn o 
ści pracy dodatkowe dobra in 
w estycyjne w artośc i 78 tys. zi

W edług dotychczasowych ob
liczeń. w pierw szym  tygodniu 
rea lizac ji zobowiązań, załoga 
Zakładów  Urządzeń Techn icz
nych N r 31, wygospodarow ała 
ok. 158 tys. zł.

Rębacz Julian Wójcik 
wykonał 525 proc. normy

W  dn iu  12 bm. w  czasie po
ranne j zm iany w ydobyw cze j 
rębacz chodn ikow y kopa ln i 
„P s tro w s k i“ — Ju lia n  W ó jc ik  
w raz ze swym  ładowaczem  S ta
nisław em  B ąkow skim  uzyskał 
reko rdow y w yn ik , w ykonu jąc  
525 proc. norm y. M ło d y  g ó rn ik  
z kopa ln i „C horzów “ , Szczepan 
T re la , dzięki w zorow ej w spó ł
pracy z ładowaczem Jerzym  Ciu 
pałą zam eldował o zrea lizow a

niu  no rm y  w ydobyc ia  w  504 
proc.

*

Załoga h u ty  „P o k ó j“  zao
szczędziła w  czynie 1 -m a jo - 
wym  856.000 zł. Robotn icy w y - 
działu w ie lk ich  pieców hu ty  
„P o k ó j"  zaoszczędzili ponad 400 
tyę. zł, zaś załoga innego w y 
dzia łu dała ponadp lanow a p ro 
dukcję  w artośc i przeszło 200.000 
złotych.

S ta low n icy  h u ty  „F lo r ia n " , 
k tó rzy  postanow ili w yp rod uko 
wać dla uczczenia Ś w ięta P ra 
cy 1500 ton s ta li ponad plan, już  
w pierwszej dekadzie kw ie tn ia , 
dzięki przyspieszeniu w ytopów , 
w yp rodukow a li 1.300 ton.

W hucie „B a n ko w a “  m łody 
robo tn ik  — w ytap iacz K a z i
m ierz K onow a lik , przeprow adził 
ostatn io szybkościowy w y to p  w 
ciągu 3 godz. i 50 m in . Podob
ny w yn ik  osiągnął jego tow a
rzysz pracy M ieczysław  P isarek.

Sukcesy tkaczek łódzkich
w zespołach wzajemnej 

pomocy
W ielotysięczna załoga ZPB 

im. O krzei w  Łodzi osiąga co
raz lepsze w y n ik i i znacznie 
przekracza wyznaczone sobie 
zadanie. D la zaoszczędzenia cza

su i niedopuszczenia do c h w ilo 
wego nawet posto ju  k tó regoko l
w iek z krosien, tkaczk i u tw o 
rz y ły  zespoły w za jem nej pomo
cy.

Po u tw orzen iu  tak ich  zespo
łów  tkaczka S tan is ław a P io
trowska. k tó ra  zobowiązała się 
w czynie 1 -m a jow ym  w y k o n y 
wać 117 proc. norm y, uzyskała 
ju ż  121 proc., a Z o fia  S zujew - 
ska przekroczyła w  pierwszej 
dekądzie bm. swe zobowiązanie
0 3,1 proc.

Wieś realizuje czyn 
1-majowy

(f) Chłopi z tys ięcy gromad
1 spółdzielni p rodukcy jnych , 
robotn icy ro ln i PGR, tra k to rz y 
ści z państwowych i spó łdz ie l
czych ośrodków m aszynowych 
z w ie lk im  zrozum ien iem  pode j
m u ją  i w yko nu ją  zobowiązania 
dla uczczenia św ięta 1 maja.

In tensyw nie  p ra cu ją  nad 
wykonaniem  zobow iązań 1-m a
jow ych  chłopi w o jew ództw  pó ł
nocnych Chociaż ze względu na 
k lim a t prace wiosenne zaczęły 
się tu ta j później n iż w  innych 
województwach, to dz ięk i pod
ję ty m  zobowiązaniom w  w ie lu  
gospodarstwach spółdzielczych, 
indyw idua lnych  i państw o
wych siewy zbóż ja ry c h  są ju ż  
w  znacznej części w ykonane,

a w n iek tó rych  naw et c a łk o w i
cie zakończone.

W woj. łódzkim  pracu jący 
chłopi, aby jeszcze m ocnie j 
podkreślić, że tegoroczne siew,'’ 
wiosenne są m an ifes tac ją  w o li 
pokoju mas chłopskich i w y ra 
zić swe pełne poparcie dla M a
n ifestu Polskiego . K om ite tu  
O brońców Pokoju, zaciągnęli w 
2 tys. gromad „1 -m a jow e  W ar
ty  P oko ju “ .

60 mało i ś redn io ro lnych  
chłopów we wsi Dom aniew ice 
w  pow. raw sko-m azow ieckim  
zaciągnęło „1 -m a jow ą  W artę 
P oko ju ", przy wznoszeniu bu
dyn ku  szkoły podstaw ow ej.

*
(K or. wł.). Zetem pow iec Iw a 

n ic k i z działu e lektrycznego Za
k ładów  M echanicznych „U rsus" 
w.ezwał młodzież zakładów  do 
w ykonania , dla uczczenia 1 M a
ja . jednego tra k to ra  oonad zo
bowiązanie całej załogi

By wykonać to zobowiązanie, 
m łodzież potrzeou je dodatkow o 
125 roboczodniówek.

Do 9 bm zgłosiło się do p ra 
cy przy p ro d u kc ji dodatkowego 
tra k to ra  ponad 50 m łodzieżow 
ców

Prawdopodobnie potrzebna 
ilość roboczodniówek zostanie
przekroczona i m łodzież „U rs u 
sa“  wykona dla uczczenia 1 M a
ja  nie jeden, ale dwa tra k  fory 
ponad plan. (re)

Ludność miast i  wsi przygotowuje się 
do uroczystego i  radosnego obchodu 1 M aja

(f) Dzień solidarności mas pracujących całego św iata w  
w alce o pokój i postęp —  dzień 1 M a ja  —  naród polski po
w ita  now ym i osiągnięciam i w budow ie fundam entów - socja
lizm u, w pracy dla pokoju na świecie. —  D um na ze swych  
sukcesów ludność m iast i wsi przygotow uje się do uroczyste
go i radosnego obchodu Ś w ię ta  Pracy.

P rogram  obchodów na O pol- 
szczyźnie .p rzew idu je  obok aka 
dem ii im prezy tea tra lne, zabawy 
ludow e i pokazy sportowe. Już 
130 ośrodków w ie jsk ich  oraz 200 
zakładów  pracy rozpoczęło przy 
gotowania do Święta.

Warszawa
V/ sto licy  w łączy ły  sic do 

przygotow ań uroczystości 1-m a-

jow ych  dz ie ln icowe rady na ro 
dowe, k tó re  dokłada ją  starań, 
aby m iasto p rzyb ra ło  ja k  n a j
p iękn ie jszy wyg ląd. Przy p re
zydiach DRN pow sta ły  specja l
ne kom is je  zazielenienia i czy
stości miasta.

M. in. m ieszkańcy Ś ródm ie
ścia p rzys tą p ili ju ż  do zakłada
nia zie leńców w  110 punktach 
swej dz ie ln icy . M ie jsk ie  P rzed

siębiorstwo Ogrodnicze rozpo
częło porządkowanie parków .

Dozorcy i  adm in is tra to rzy  do
m ów postanow ili pracować w 
najb liższą niedzielę przy upo
rządkow aniu  u lic.

Łódź
200 zespołów św ie tlicow ych  w 

w o j łódzk im  przygo tow u je  spe
c ja lne  program y artystyczne. 
W ystąpią one na uroczystych a- 
kadem iach w  zakładach pracy 
oraz we wsiach w o j. łódzkiego.

W  zakładach im . Stalina, 
Dzierżyńskiego. O krze i' i Dubois

pracow nicy um ys łow i i m łodzież 
oraz straż przem ysłow a rozpo
częli prace nad doprowadzeniem  
do wzorowego porządku gma
chów i terenów  fab rycznych o- 
raz nad zakładaniem  zieleńców.

Gdańsk
Robotn icy zakładów  gdań

skich p rzygo tow u ją  dekoracje, 
w ykresy i m ak ie ty  do pochodu 
1-m ajowego. W ie lu  a rtys tów  
p las tyków  na W ybrzeżu podję
ło  zobowiązania u d /is łu  w  de ■ 
k o ra c ji gmachów in s ty tu c ji 
państw ow ych i  ś w ie tlic  przy 
zakładach pracy.

Domagamy się zawarcia Paktu Pokoju 5 mocarstw 
-  /tułamy cofnięcia nikczemnego dekretu władz francuskich

Masowe zebrania w całym kraju przed Narodowym Plebiscytem Pokoju
(f) W  zb liża jącym  się narodo

w ym  P lebiscycie Pokoju naród 
po lski dołączy sw ój mocny głos 
do żądań w szystk ich  m iłu jących 
pokój narodów.

„D om agam y się zawarcia P ak
tu  P oko ju m iędzy 5 w ie lk im i 
m ocars tw am i“  — „N ie  pozwo
lim y  uzbroić na nowo m order
ców naszych m atek, żon i dzie
ci, nie pozw o lim y uzbroić ka tów  
naszego narodu, burzycie li na
szej s to licy , naszych miast, o- 
s ied ii i w s i“  — pod hasłami M a
n ifestu  Polskiego K om ite tu  O - 
brońców P oko ju  setki tysięcy 
lu d z i w  ca łym  k ra ju  m an ifestu
ją  swe poparcie dla Ś w iatow ej
Rady Pokoju. Jednocześnie spo
łeczeństwo po lskie nie szczędzi 
słów  najostrzejszego potępienia 
dla oburzającego dekretu rządu 
francuskiego zakazującego cizia, 
ła lności na teren ie F ranc ji B iu 
ra  Ś w ia tow e j Rady Pokoju.

„N ie  u jdz ie  n iczy je j uw ag i 
fak t, że haniebny dekret rządu 
francuskiego ogłoszono w łaśnie 
w tedy, k iedy  przyznane .zostały 
n a jw yb itn ie jszym  bo jow nikom  
o pokój S ta linow skie  N agrody 
P oko ju — ośw iadczył b rygadz i
sta z po rtu  gdyńskiego, L u d 
w ik  M acie jew ski. To zestaw ie
nie m ów i samo za siebie. Poka
zuje nam, gdzie ludzie, k tó rzy  
nie chcą w o jn y  i nowych o fia r, 
po w in n i szukać oparcia w walce 
o wspólne szczęście, o bezpie
czeństwo naszych domów i ro 
dzin, o przyszłość naszych dzie
c i“ .

R ektor A kadem ii G órniczo -

H u tn icze j w K rako w ie  pro f. d r  
W a le ry  Goetel pow iedzia ł; „W y 
s iłk i ginącego kap ita lis tycznego 
św ia ta  okażą się daremne. Ruch 
obrony pokoju, szerzący się z 
n iepow strzym aną siłą na ca łym  
świecie, będzie w zrasta ł nieza
leżnie od po licy jnych  środków , 
zm ierzających do jego o g ran i
czenia, gdyż ruch ten odpowiada 
najg łębszym  pragnien iom  ludz
kości“

„Żaden w ys iłek  n ie  iest zby t 
w ie lk i dla nas. gdy chodzi o to, 
abyśm y pracow ali dla u ra tow a - 
" i  i u trw a len ia  po ko ju “  — mó 
w i znana lite ra tk a  Ewa Szel- 
bu rg  - Zarem bina.

Protest robotników 
Polskich Zakładów 

Optycznych
W  św ie tlic y  Polskich Zakładów  

O ptycznych w W arszaw ie od
b y ł sie wiec p ro testacy jny prze
c iw ko  dekre tow i rządu francu 
skiego zakazującem u działalnoś 
c i B iu ra  Ś w ia tow e j Rady Pokoju 
na te ren ie  F ranc ji

Na wiecu przem aw ia ł lite ra t 
tow . Leon K ruczko w sk i, k tó ry  
s tw ie rdz ił, że w a lka  o pokój 
iest jednym  z naszych n a jb a r
dzie j is to tnych zadań, nieodłacz 
n ie  zw iązanym  z naszym' budow 
n ictw em . z planem  6-le tn im .

— N ie może bvć inaczej — ro  
w iedzia ł da le i tow  K ruczko w 
ski — w k ra ju . k tó rv  dobrze zna 
strasz liw e koszty im p e ria lis ty 
cznej w o jny

Robotn icy PZO zabierając- głos

w  dyskus ji po dk re ś la li znaczenie 
wspólne! w a lk i o pokój.

Następnie zebran i jednom yśl
nie u c h w a lili rezo lucję, w k tó re j 
czytam y m. in .: „O dpow iedzią 
naszą na ten no w y  atak przeciw 
.o obozowi poko ju , będzie zwie 

kszenie p ro d u k c ji i wydajności 
pracy, dla wzm ocnienia poteiA 
naszei O jczyzny oraz masowy 
udzia ł w  N arodow ym  P lebiscy
cie P oko ju . — szerokie popar
cie apelu S w ia tow e i Rady Po
ko ju  o zaw arc ie  paktu  miedzy 
pięcioma m oca rs tw am i“ . (KW )

Wiec 4 tysięcy robotników 
Nowej Huty

4.000 ro b o tn ikó w  Now ei H u ty  
zgrom adziło sic na w ie lk ie j ma
n ife s tac ji p ro testacy jne j. Czoło- 
v brygadzista  m u ra rsk i F ig ie l, 
p rzem aw ia jąc do zebranych oś
w iadczy ł: „M y  — budowniczo
w ie 100-tvsięcznego. soc ja lis ty 
cznego m iasta — z oburzeniem 
potępiam y zakaz działalności 
B iu ra  Ś w ia tow e j Radv Pokoiu 
we F ra n c ji i zadamy cofnięcia 
tego haniebnego zarządzenia“ .

Rezolucje p ro testacy jna  prze
c iw  faszystow skiem u dekretow i 
Q ue u ille ‘a u c h w a lił . również 
Senat i pro fesorow ie  A kadem ii 
M edyczne j w  L u b lin ie .

P ro testy  p rzeciw ko tch ó rz li
wemu zarządzeniu w tadz fra n 
cuskich oraz zdecydowane po
parcie d la  apelu Ś w ia tow ej Ra 
dy P oko ju  potw ierdza naród 
po lski czynem. A k ty w iś c i ru 
chu poko ju  ' w  ca łym  k ra ju

wzm agają przygotow ania do 
sprawnego przeprowadzenia na 
rodowego P leb iscytu  Pokoju. 
W dalszym  ciągu odbyw ają  się 
m asów ki i zebrania publiczne, 
na k tó rych  społeczeństwo de
k la ru je  swój m asowy udzia ł w 
Plebiscycie. .

,,Mając zawsze w pamięci 
słowa Stalina...“

K o le ja rze  bydgoscy s tw ie r
dzają v/ uchw a lone j jednom yśl 
nie rezo lu c ji: „M a jąc  zawsze w 
pam ięci słowa W ie lk iego Cho
rążego P oko ju  Józefa S talina, 
że pokój będzie zachowany i 
u trw a lo n y , jeże li narody ujm a 
w  swe ręce sprawę zachowania 
poko ju , i będą b ro n iły  je j do 
końca — skup im y się w  .szere
gach narodowego fro n tu  w a lk i 
o pokój i p lan 6 -le tn i. N iechaj 
podżegacze w o jenn i nie iudzą 
się darem ną nadzieją na osła
bien ie fro n tu  po ko ju “ .

Ponad tysiąc delegatów b ra - 
io udz ia ł w  p lenarnym  posie
dzeniu M ie jsk iego K om ite tu  
O brońców  P oko ju  w  Szczeci
nie.

W  pow. Szczytno odbyło się 
k ilkadz ies ią t ' zebrań pub licz
nych przy m asowym  udziale 
chłopów, kob ie t i m łodzieży
w ie jsk ie j.

K lasa robotnicza w o j. bydgo
skiego na licznych zebraniach 
załóg fabrycznych m anifestu je  
swe poparcie dla uchw a ł Ś w ia 
tow e j Rady Pokoju i- so lida r
ność z M anifestem  Polskiego 
K o m ite tu  O brońców  Pokoju.

Uroczysta inauguracja Festiwalu Muzyki Polskiej w Warszawie
(f) W  dniu 13 bm. w  ca łym  k ra ju  rozpoczął się Festiw al 

M u zy k i Polskiej. Tc doniosłą, zakro joną na n iezw yk le  sze
roką skalę akcję k u ltu ra ln ą  za inaugurow ał uroczysty kon
cert w Państw ow ej F ilh a rm o n ii w  W arszaw ie.

Na uroczystość p rz y b y li;
członkow ie R z ą d u  z w icep re 
m ierem  A  K orzyck im  na cze
le oraz liczn i przedstaw icie le
św iata artystycznego s to licy .
Obecni b y li również przedsta
w ic ie le  korpusu dy pian ia t v ez- 
nego akredytow ani w W arsza
wie.

O tw arc ia  Festiwalu dokonał 
w icem in is te r k u ltu ry  i sztuk i 
tow  W łodzim ierz Sokorski 
wygłaszając przem ówienie, w 
k tó rym  scharakteryzow ał za-
kros Festiw a lu i i e&° znaczenie 
dla k u ltu ry  polskie j

W F estiw a lu  — m ówił tow.

w icem in is te i Sokorski — b io 
rą udzia ł obok zawodowych ze
społów muzycznych — zespotv 
am atorskie organ izacji maso
wych. Dzięki n im  Festiwal sta
nie się potężną dźw ign ia upow - 
szechnieriia m uzyk i w h ó d  n a j
szerszych mas św iata pracy

Przedstaw iając szerok. udzia ł 
współczesnych kom pozytorów  
polskich w Festiw a lu  tow  w i
cem in ister Sokorski podkreś
li ł.  że Festiwal bedzie demon
stracją siłv  i rozkw uu  po lskie ' 
m uzyk i współczesne;

Będziem y m og li udow odnić 
całemu społeczeństwu, że tw ó r

czość współczesnych kompo
zyto rów  po lskich, stojących na 
gruncie  rea lizm u socja listycz
nego, w yrasta  na gruncie czvn- 
nego przew artościow ania na j
lepszych tra d y c ji m uzyk i pol
skie j w  oparciu  o w ielkość prze
żyć. w a lk  i osiągnięć naszei 
epoki.

I d latego F estiw a l M uzyki 
Polskie j będzie nie ty lk o  pize- 
jaw em  ro z k w itu  po lsk ie j tw ó r
czości a rtys tyczne j ;ec? ró w 
nież czynna w a lką  w ie lk ie  
idee socja lis tycznej epoki Bę
dzie trw a ły m  wk lądem naszego 
narodu w  w a lkę  ó pokó j i  so
c ja lizm .

Będzie dem onstracja s iły  na
rodu. k tó ry  nie ty lk o  buduje 
sw ój k ra j,  lecz tw orzy  n ieśm .er

te lne dobra k u ltu ra m i w ie l
k ie  i  wspólne w szystk im  na ro 
dom.

W inauguracy jnym  kon, e r- 
cie udz ia ł w z ię li o r t ie ^ t ia  sym 
foniczna F ilh a rm o n ii Państwo
w e j pod dyrekc ją  W itc lda  Ro- 
w ickiego. soliści — Wanda W ił
kom irska  (skrzypce) i M icha ł 
Szopski (tenor) ora? chóry — 
P aństw ow ej Opery pod d y 
rekc ja  St. N aw rota . A rt '-s u 1 
pod dyrekc ja  W) Skr- waczew- 
skiego i chór „H a rfa 1 pod ba
tu tą  W Łachmana

P rog ram  koncertu w y p e łn i
ły : „S u ita  S taropolska" P anu f
n ika. koncert skrzypccw v A- 
du r K arłow icza. U ca w m fon ie  
Bacewiczówny (p raw ykonan ie ' 
oraz fragm enty  ,H a rnas iów "
Szymanowskiego.

Siew w spółdzielni produkcyjnej w Woźnikach

W całym  k ra ju  trw a  akcja siewna. Na zd jęciu : Danuta Chw  z- 
kówna ze spółdzie ln i p rodukcym ej w  W oźnikach przy obsłudze 

siew nika po lsk ie j p ro d u kc ji
F o to  Z. W d o w iń s k i — C A F

Oskarżenie Plevena i Mocha o zdradę 
państwa przekazane sądom wojskowym

(a) P A R Y Ż  (PAP). W lu tv m  
br. francusk i k ra jow y kom ite t 
obrońców pokoju złożył, p ro 
k u ra to ro w i generalnemu Sądu 
Najwyższego skargę na Rene 
Plevena, ówczesnego p rem iera  
oraz na Jules Mocha — m in i
stra obrony narodowej, zarzu
cającą im  zdradę państwa i za
mach na bezpieczeństwo k ra - 
ju

Oskarżenie to oparte  zostało 
na fakcie, że m in is tro w ie  fra n 
cuscy, a w szczególności Pleven 
i Moch, zaaprobow ali p lany re- 
m ilita ry z a c ji N iem iec zachod
nich, m im o że tra k ta t poko jow y 
z N iem cam i nie został jeszcze 
zaw arty , a więc p raw n ie  F ran 
cja zna jdu je  się w  stanie wo.,ny 
z N iem cam i. Oskarżenie stw>er-

dza również, że m in is trow ie  
francuscy biorą udzia ł w roko 
waniach w spraw ie utw orzen ia  
tzw  „e u ro p e jsk ie j" a rm ii w  
skład k tó re j włączone zostaną 
dyw iz ję  n iem ieckie i że podp i
sali oni pakt a tla n tyck i, i.n o ż łi-  
w ia jacy  wskrzeszenie a rm ii w  
Niemczech zachodnich.

K ra jo w y  K om ite t O b ron o :w  
Pokoju został obecnie pow iado
m iony przez p ro ku ra to ra  gene
ralnego, że po zbadaniu oskar
żenia doszedł on do przekona
nia. iż sprawa podlega cor.ipe- 
tenc ji organów sądow nictwa 
wojskowego Wobec powyższe
go p ro ku ra to r generalny prze
kazał oskarżenie kra jow ego * c -  
m ite tu  obrońców nokom w ła 
dzom w o jskow ym  w Paryżu 
celem wszczęcia śledztwa.

Amerykańscy piraci powietrzni 
zrzucili i 00 bomb na miasto chińskie

(f) P E K IN  (PAP). Agencja No 
wych Chin donosi:

31 bom bowców am erykań
skich „B -29“ . eskortow anych 
przez około 40 m yśliw ców , doko 
na ło znów nalotu na m iasto A n - 
tun g  w  Chinach północno- 
wschodnich dnia 12 k w ie tn ia  o 
godz. 9.50 rano i zrzuciło na ob
szar m iasta przeszło 100 bomb 
N ieco później 12 spośród tych 
sam olo tów  przeleciało ponad

przedm ieściam i A n tungu  oraz 
bom bardow ało i os trze liw a ło  z 
bron i maszynowej obszar C z iu - 
L ien  - Czeng.

Ten nowy wypadek naruszę -  
nia przez A m erykanów  ch ińsk ie  
go obszaru powietrznego nastę -  
pu je  po zbom bardowaniu A n -  
tungu, L ink iangu , Czianu i K u -  
an tienu w dniach 30 i 31 marca 
oraz 7 k w ie tn ia  br.

W ciągu ostatnich kilku dni agresorzy 
w Korei stracili przeszło lttOO ludzi

(f) P E K IN  (PAP). W kom u n i
kacie. ogłoszonym dnia 13 bm 
w  P henjanie, dowództwo na
czelne ko reańsk ie j a rm ii ludo
w ej donosi, że w o jska ludo«  e 
w ścisłym  w s p ó łd z ia ^n iu  z od
dzia łam i ocho tn ików  ch ińsk ich 
kon tynuow a ły  na w szystkich 
fron tach zacięte w a lk i, za
dając n iep rzy ja c ie lo w i poważne 
straty.

Na cen tra lnym  fronc ie  od

dzia ły a rm ii ludow e j w ciągu 
ostatn ich k ilk u  dni zab iły i zra
n iły  przeszło 1 800 n ie p rzy ja 
cie lskich żołn ierzy i o fice rów . 
Zniszczono 6 czołgów. 7 samo
chodów i w ie le innego sprzętu 
bojowego n ieprzy jac ie la  Na 
fronc ie  zachodnim oddzia ły  a r
m ii ludow e j zestrze liły  12 bm. 
4 sam oloty n ieprzy jac ie lsk ie , w  
tym  jeden bom bowiec typu  
„B -29 “ .

„Nie chcę mieć nic wspólnego 
z podżegaczami wojennymi 

i zdrajcami narodu“
Pracownik ambasady tUowskiej w Pradze 

prosi władze Czechosłowacji o udzielenie azylu
(f) P R A G A  (PAP). — Pracow 

n ik  ambasady ju go s łow iań sk ie j 
w Pradze. A n ton  Novak, u ro 
dzony w  Jugos ław ii w  1925 ro 
ku, zw ró c ił się do rządu cze
chosłowackiego z prośbą o u- 
dzie lenie m u azylu, ponieważ 
nie z jadza się z p o lityką  obec
nego rządu jugosłow iańskiego i 
am basady tito w s k ie j w  sto licy 
Czechosłowacji.

Agencja C TK  ogłasza ośw iad 
czenie Novaka. m otyw u jące  je 
go k rok . Novak stw ierdza, że 
ju ż  w 1950 roku. gdy został 
p rzydzie lony do ambasady ju 
gosłow iańskie j w Pradze i gdv 
powiedziano mu. że udaje się 
do „w rog iego  państw a" — zro
zum ia ł. że po lityka  rządu ju go 
słow iańskiego nie iest iuż p ro
wadzona w in teresie mas p ra 
cujących, lecz na korzyść reak
c ji m ięd-.ynarodowej i am ery- 
kańsko-ang ie lsk ich  podżegaczy 
wojennych

A ttache w o jskow y ambasady, 
pp łk  Duricz. którego g łów nym  
zadaniem w Czechosłowacji b v - 
ło szpiegostwo, kazał N ovakow i 
propagować wszędzie po litykę  
T ito  i w ychw alać w a ru n k i tyc ia  
w Jugosław ii Takie same sta
now isko za jm ow a li charge 
d 'a ffa ires  Jugosłow iański M ilic z  
i sekretarz ambasady A tanasko-
V1CZ

Pracownicy ambasady t ito w - 
skie i by li te rro ryzow an i Drze? 
przełożonych. Np pracow nik 
ambasady B ilusz trzym any bv ł 
w raz z rodziną przez całv m ie 
siąc w gm achu ambasady, po

czym zmuszono go za pomocą 
pogróżek, by w y jecha ł do J u 
gosław ii. Urzędniczka A n to n i-  
eziezova została odwołana do 
Jugosław ii i tam  aresztowana. 
Jest ona w ięziona do dziś dn ia  
ty lk o  dlatego, że w ypow iada ła  
się k ry tyczn ie  o n iek tó rych  nad
użyciach w ambasadzie Charge 
d 'a ffa ires  M ilic z  us iłow a ł uspo
sobić p racow ników  ambasady 
wrogo w stosunku do Czecho
s łow acji i ZSRR.

Te d yk ta to rsk ie  metody, szka
low an ie Czechosłowacji i ZSR II, 
a z d ru g ie j s trony w ychw a lan ie  
w o jenne j p o lity k i im p e ria lis tó w  
am erykańsko-angie lsk ich prze
konały ostatecznie Novaka. '¿e 
jugosłow iańska k lik a  rządząca 
dopuściła stę zdrady ludu p ra 
cującego. Nie chce więc — o- 
świadcza Novak — m ieć nic 
wspólnego z podżegaczami w o 
je n n ym i lub z ich agentam i, a 
pragnę należeć do obozu pokoju 
i socjalizm u.

DZIŚ W N U M E R Z E :
B R O N IS Ł A W  L E W IC K I — 
S ta lin o w s k i p ro g ra m  so c ja 

lis ty c z n e g o  u p rz e m y s ło w ie 
n ia . W 25-Iecie re fe ra tu  

• to w a rzysza  S ta lin a  na a k 
ty w ie  le n in e ra rU k ie t o rg a 
n iz a c ji W K P  (b)

K A R O L  M A Ł C U fc Y S S K I — 
P rzed  N a ro d o w y m  P le b i
scy te m  P o k o iu .

W IT O L D  iU C Z Y N S K I  — 
D roga  to w arzysza  G o ra la . 

Z Y O M P N T  B R O N IA R E K  — 
T y d z ie ń  na aren ie  św ia ta . 

IR E N A  RfERZ -  D w ie  ro 
d z in y  n ie m ie c k ie . fF .irn ) .
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Faktv  i tcnioski

Slradi przed nauką
W  P aryżu i  v Pradze od

byw a się jednocześnie jeden i 
ten sam Z jazd Ś w ia tow e j Fe
de rac ji P racow n ików  N auki. 
Przed dwom a la ty  tak  samo 
w  Paryżu i w  Pradze odbyw ał 
się Kongres Pokoju.

Z jazd Federacji P raco w n i
kó w  N auk i m ia ł odbyć się w  
Paryżu. Kongres P oko ju w 
1949 r. rów nież odbyć się m ia ł 
w  Paryżu. W ładze francuskie , 
a raczej francuscy ąu is iingo- 
w ie, od m ów iły  przed dwoma 
la ty  w iz  w ie lu  delegatom na 
Kongres P oko ju  ze Zw iązku 
Radzieckiego i k ra jó w  dem o
k ra c ji ludow ej. D latego ró w 
nolegle z sesja Kongresu w  
P aryżu  odbyw ała się sesja w  
Pradze w  s to licy wolnego k ra 
ju . W  sesji p ra sk ie j udzia ł 
w z ię li posłow ie pokoju, przed 
k tó ry m i w ro ta  ojczyzny Re
w o lu c ji F rancusk ie j i K o m u 
n y  P a rysk ie j zam knęli zd ra jcy  
F ra n c ji. C i sam i zd ra jcy  na
rodu  francuskiego, k tó rzy  na 
rozkaz U SA w y d a li dekrety 
zakazujące dzia ła lności SFZZ, 
SFM D, Ś D FK  i wreszcie Ś w ia 
to w e j Rady P oko ju  we F ra n 
c ji.  C i sam i zdra jcy  narodu 
francuskiego, k tó rzy  na roz
kaz U S A  o tw o rz y li w ro ta  
F ra n c ji przed h itle ro w s k im i 
generałam i i przed pogrobow- 
cem h itle ryzm u  —  Adenaue- 
rem .

Dziś o d m ów ili on i w ydan ia
w iz  wyjazdowych do F ranc ji, 
o jczyzny W oltera  i Pasteura, 
w y b itn y m  naukowcom , m a ją 
cym  wziąć udzia ł w  Z jcździe  
Ś w ia tow e j Federacji P racow - 
n ik ó w  N auk i w  Paryżu. O d
m ó w ili w iz  w jazdow ych nau
kow com  ch ińsk im  z Lee Y e i- 
mong, w iceprzewodniczącym  
C h iń sk ie j A kadem ii Nauk na 
czele, o d m ó w ili w iz  w jazdo1 
w ych  naukowcom  k ra jó w  de
m o k ra c ji ludow ej, uczonemu 
po lsk iem u p ro f. In fe ldow i.

Czego o b aw ia li się francu 
scy ęu is łingow ie?  J a k i zw ią 

zek is tn ie ję  m iędzy ich  b a r
ba rzyńsk im i dekre tam i i  za
rządzeniam i w  spraw ie K o n 
gresu Pokoju, SFZZ, SFM D, 
Ś D FK  i Ś w ia tow e j Rady Po
ko ju , a odm ową w iz  d la  w y 
b itnych  uczonych?

Na kon fe ren c ji prasow ej w  
przeddzień o tw a rc ia  Z jazdu 
Federacji P racow n ików  N auk i 
p ro f. Jo lio t-C u rie  ośw iadczył: 
„W  szeregach naszej Federa
c ji zn a jd u ją  się uczeni, k tó rzy  
pragna, aby w iedza s łużyła  
szczęściu ludzkośc i". W  dn iu  
o tw arc ia  Z jazdu pro f. Jo lio t-  
C urie  ośw iadczył: „W y n ik i 
badań naukow ych pow inny 
doprowadzić ludzkość do do
brobytu... K oszty jednego m ie 
siaca w o jn y  św ia tow e j w y 
s ta rczy łyby na użyźnienie ta 
k ie j pus tyn i ja k  Sahara".

Tego obaw ia ją  się francuscy 
loka je  W aszyngtonu. Szczę
ścia ludzkości, dobrobytu , 
przekszta łcania pustyń w  żyz
ne, życiodajne pola. O baw ia 
ją  się rea lizac ji m arzeń p ro 
stych ludzi, k tó re  nauka ra 
dziecka. nauka socja listyczna 
ju ż  przekszta łc iła  w  rzeczy
wistość. O baw ia ją  się p ra w 
dz iw e j nauk i, na u k i służącej 
poko jow i. O baw ia ją  się poko
ju , o k tó ry  walczą wszyscy 
uczciw i ludzie, d la  którego . 
p racu ją  wszyscy uczciw i, 
p ra w d z iw i naukow cy. D latego 
zdra jcy  F ra n c ji na rozkaz 
U SA odm ów ili w iz  w ie lu  de
legatom na Z jazd Ś w ia tow e j 
Federacji P racow n ików  N au
k i.

N arody św iata pragną po
ko ju . Narody św ia ta  ze w szy
s tk ich  s il pop iera ją  p ra w d z i
wą naukę, służącą poko jow i.

Ta praw dziw a nauka, na u 
ka będąca potężnym  orężem 
w  walce przeciwko w o jn ie  
p o tra f i przełamać żelazne k u r  
tyn y , zapuszczane przez W a ll-  
S trec t i je j europejskich pa
cho łków .

B. Sz.

Nad zadaniami pokojowego 
budownictwa obraduje sesja 

Rady Najwyższej RSFRR
r (f) M O S K W A  (PAP). W  M os
k w ie , w  Pałacu K re m l ow skim  
rozpoczęły się dn ia 13 k w ie tn ia  
b r. obrady I  sesji Rady N a jw y ż - 
Ezej R osyjsk ie j Socja listycznej 
Federacy jne j R e pu b lik i Radziec
k ie j.

P ierwsza sesja Rady N a jw y ż 

szej RSFRR zebrała się w  c h w i
li,  k iedy na rody Federacji Ro
sy jsk ie j podobnie ja k  i  wszyst
k ie  narody Z w ią zku  Radzieckie
go rozw inę ły  w a lkę  o dalszy 
ro z k w it gospodarki soc ja lis tycz
nej, o ro z k w it k u ltu ry , o nowe 
sukcesy budow n ic tw a kom un i -  
stycznego.

Delegaci mocarstw zachodnich 
posługują się hitlerowskimi argumentami 

dla uzasadnienia planów agresji
O b ra d y  zastępców m in is tró w  spraw  zagran icznych  w P aryża

(f) P A R Y Ż  (PAP). W  czw ar
tek  odbyło się 29 posiedzenie 
zastępców m in is tró w  spraw  za
granicznych. P rzew odniczy ł de
legat F ra n c ji Parodi.

P rzedstaw ic ie l W. B ry ta n ii 
Davies w yg ło s ił dłuższe prze
m ów ienie, w  k tó ry m  us iłow a ł 
dowieść, że nie należy um iesz
czać na porządku dziennym  
spraw y pa k tu  atlantyck iego, 
spraw y am erykańsk ich  baz w  
różnych k ra ja ch  św iata oraz 
spraw y w yko na n ia  tra k ta tu  po
kojowego z W łocham i w  części 
dotyczącej T ries tu .

Następnie Davies zaczął udo
w adniać, że prob lem  d e m ilita - 
ry z a c ji N iem iec pow in ien  być 
umieszczony na da lszym  plan ie  
porządku obrad ta k  ja k  propo-

P rzem ów ien ie  w ic <

Następnie zab ra ł głos dele
gat radz ieck i G rom yko.

— D yskus ja  ja ka  się toczyła 
na osta tn ich posiedzeniach — 
ośw iadczył G rom yko  —• dow io-- 
d ła, że p rzedstaw ic ie le  trzech 
m ocarstw  zachodnich nie dążą 
do u ła tw ie n ia  osiągnięcia poro
zum ien ia w  spraw ie  nieuzgod- 
n ionych p u n k tó w  porządku 
dziennego. O świadczenia przed
s taw ic ie li S tanów  Zjednoczo
nych, W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ra n 
c ji dowodzą, że chodzi im  o 
pom niejszenie znaczenia spra
w y  re d u k c ji zb ro jeń  i  d e m ili-  
ta ry z a c ji N iem iec i  o niedopusz
czenie do um ieszczenia na po
rządku  dz iennym  ta k  doniosłe
go, m ającego śc is ły  związek z 
u trzym an iem  po ko ju  i  poprawą 
stosunków  m iędzy m ocarstw a
m i zagadnienia, ja k  p a k t a tlan 
ty c k i i  is tn ien ie  am erykańskich  
baz w o jennych  w  szeregu k ra 
jów .

Obecnie jest ju ż  rzeczą jasną, że 
rządy S tanów  Z jednoczonych, 
W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ra n c ji za
m ie rza ją  nadal p row adzić  p o li
ty k ę  w yścigu zbro jeń, re m ilita -  
ry z a c ji N iem iec i  p rzygotow ań 
w ojennych . P rzedstaw ic ie le  tych 
pańs tw  tw ie rdzą  p rz y  tym   ̂ o- 
b łudn ie , że ich  p o lity k a  w yśc i
gu zbro jeń podyk tow ana  jest 
„w zg lędam i o b ron nym i". P rz y 
puszczalnie przedstaw ic ie le
państw  zachodnich sam i nie 
w ie rzą  w  to, co m ów ią . Jak 
można inaczej w y ja ś n ić  fa k t, że 
z jedne j s trony  m ów ią  on i o rze
kom ej „obaw ie  przed s iłam i 
zb ro jn ym i Z w ią zku  R adzieckie
go“ , a z d ru g ie j s trony  odrzuca
ją  lu b  u s iłu ją  zatopić w  różne
go rodza ju  dw uznacznych s fo r-

nu je  to p ro je k t porządku dzien
nego złożony przez państw a za
chodnie w  d n iu  2 kw ie tn ia .

Delegat F ra n c ji P a rod i popa rł
stanow isko Daviesa.

Przedstaw icie l S tanów  Z jed 
noczonych Jessup rów n ież  dowo
dz ił, że sprawa d e m ilita ry z a c ji 
N iem iec oraz re d u k c ji zbro jeń 
i  s ił zb ro jnych  nie ma rzekom o 
„w iększego znaczenia". P rzem ó
w ien ie  Jessupa p o tw ie rd z iło  raz 
jeszcze, że przedstaw ic ie le  
państw  zachodnich dążą do za
top ien ia  obu tych  nadzw yczaj 
doniosłych d la  u trzym a n ia  po
k o ju  spraw  w  powodzi pozba
w ionych  treśc i frazesów  i  d w u 
znacznych kazu istycznych s fo r
m ułowań.

•m in is tra  G ro m y  ko
m ułow aniach propozycje  Z w ią z 
ku  Radzieckiego, by sprawa re 
d u k c ji zbro jeń czterech m o
cars tw  została om ówiona przez 
m in is tró w  spraw  zagranicz
nych?

—  Delegacja radziecka — 
ośw iadczył następnie G rom yko 
—  podkreśla ła  n ie jednokro tn ie , 
że p rzy  om aw ian iu  przyczyn 
m iędzynarodow ego napięcia w  
E urop ie  i  stosunków  m iędzy 
czterema m ocars tw am i n ie  m o
żna pom inąć sp raw y paktu  
a tlan tyck iego  i  am erykańskich  
baz w o jennych , zna jdu jących 
się na. obcych te ry to ria ch . Przed 
s taw ic ie le  państw  zachodnich 
nie  zna leźli żadnych przekony
w ających a rgum entów  przec iw 
ko p ropozyc ji radz ieck ie j co do 
konieczności om ów ien ia  tych 
zagadnień przez m in is tró w  
spraw  zagranicznych. P ow ta rza li 
oni ty lk o  stare baśnie o tym , 
że u tw orzen ie  b loku  północno
a tlan tyck iego  i  zakładanie baz 
am erykańskich  zostało rzekomo 
podyktow ane w zg lędam i „ob ro 
ny". Przed k im  je dn ak  m ocar
stwa zachodnie zam ierzają się 
bronić? Czy przed Zw iązkiem  
Radzieckim? Przecież w iadom o 
powszechnie, że w łaśnie. Z w ią 
zek Radziecki czyn i wszystko 
m ożliwe, aby zapew nić u trz y 
m anie poko ju  i s tw orzyć w a ru n 
k i d la  popraw y stosunków  m ię
dzy w ie lk im i m ocarstw am i. 
W iadom o powszechnie, że rząd 
radzieck i zaproponow ał zaw ar
cie przez pięć w ie lk ic h  m o
carstw  pak tu  pokoju. To nie 
rząd Stanów Zjednoczonych, 
czy W ie lk ie j B ry ta n ii lu b  F ra n 
c ji domaga się ogłoszenia zaka
zu b ro n i atom owej i  wszystk ich

innych  rodza jów  b ro n i masowej 
zagłady. Domaga się tego rząd 
radziecki. Również rząd radz ie 
ck i w ysuną ł propozycje re d u k 
c ji zbro jeń i s ił zb ro jnych  czte
rech m ocarstw . Rząd radziecki 
domaga się położenia kresu, re - 
m ilita ry z a c ji N iem iec zachod
nich oraz w ykonan ia  postano
w ień  uk ładu  poczdamskiego W 
spraw ie d e m ilita ry z a c ji N iem iec.

N aw iązu jąc da le j do prób D a- 
viesa i  Jessupa „u s p ra w ie d liw ię  
n ia “  pa k tu  a tlan tyck iego  i is tn ie  
n ia  baz am erykańskich  ,w szere
gu k ra jó w  przez pow o ływ an ie  
się na rzekom ą „ag resyw ną" po
lity k ę  Z w iązku  Radzieckiego 
G rom yko pow iedzia ł:

— Podobne ośw iadczenia sk ła 
dano w  . N iemczech . h it le ro w 
skich, gdy h itle ro w c y  chc ie li za
maskować swe przygotow ania  
wojenne przez pow o ływ an ie  się 
na niebezpieczeństwo Zagraża
jące im  rzekom o ze s trony  
Z w iązku  Radzieckiego.

Pan Jessup —  ośw iadczył da
le j G rom yko  —  nie może za
przeczyć, że am erykańskie  bazy 
wojenne is tn ie ją  w e F ra n c ji, 
A n g lii, N o rw eg ii, w  Is la n d ii, w  
G ren lan d ii i  na B lis k im  W scho
dzie. Czy bazy te potrzebne są 
dla  „o b ro n y " S tanów  Z jedno
czonych? Są one ta k  samo po
trzebne dla  „o b ro n y " S tanów  
Z jednoczonych’ ja k  potrzebna 
jes t d la  te j „o b ro n y " in te rw e n 
c ja  am erykańska w  K ore i. In 
te rw enc ja  ta i  tw orzen ie  baz a- 
m erykańsk ich  na obcych te ry 
to riach są ogn iw am i te j samej 
agresyw nej p o lity k i,  leżącej u 
podstaw p a k tu  pó łnocno -  a tla n 
tyckiego.

Na zakończenie delegat ra 
dz ieck i p o d k re ś lił raz  jeszcze 
znaczenie zagadnienia d e m ilita 
ry z a c ji N iem iec i  odpierając 
oszczercze tw ie rdze n ia  delegatów 
państw  zachodnich, że w  N iem 
czech wschodnich są rzekomo 
tw orzone s iły  zb ro jne  ośw iad
czył:

— Delegacja radziecka pod
kreś la ła  ju ż  n ie  raz, że te tw ie r 
dzenia są absurdem . Jeśli przed
s taw ic ie le  państw  zachodnich 
w ierzą w  to co m ów ią w  tej 
spraw ie, to  dlaczego sprzeciw ia
ją  się om ów ien iu  prob lem u de- 
m ilita ry z a c ji N iem iec przez m i
n is tró w  czterech m ocarstw  i  u - 
s iłu ją  zepchnąć sprawę d e m ili
ta ry z a c ji na da lszy plan?

Następne posiedzenie zastęp
ców m in is tró w  spraw  zag ran i
cznych wyznaczono na dzień 13 
kw ie tn ia .

Proi. Joliot-Curie ponownie wybrany 
przewodniczącym Światowe! Federacji 

Pracowników Nauki
(T) P A R Y Ż  (PAP). W  toku 

(Dbrad p lenarnych Ś w ia tow e j Fe
d e ra c ji P racow n ików  N auk i, w  
ram ach I I  Z jazdu F ederac ji w  
P aryżu, dokonano w yb o ru  prze
wodniczącego Federacji oraz 
dw óch wiceprzewodniczących. 
P rzewodniczącym  po raz w tó ry  
¡obrany został p ro f. Jo lio t-C u rie , 
zaś w iceprzew odniczącym i prof. 
B e rn a l i  p ro f. Cecil Powell.

T rzecie stanow isko ■wiceprzewo
dniczącego nie zostało na razie
obsadzone.

P lenum  Z jazdu Ś w ia tow e j Fe
de rac ji P raco w n ików  N a uk i 
powzięło rezo lucję, w yrażającą 
energiczny p ro test p rzec iw  od
m ow ie rządu francuskiego u - 
dzielenia w iz  w jazdow ych  dele
gacjom  naukow ców  czterech 
k ra jó w .

Rząd titowski usiłuje kłamstwami 
zatuszować prowokacyjne wybryki 

wobec dyplomaty węgierskiego
Odpowiedź rządu węgierskiego na nolę titowską

(f) BU D A P E S ZT (PAP). W y 
dz ia ł in fo rm a c y jn y  M in is te r
s tw a S praw  Zagran icznych W ę
g ie rsk ie j R e p u b lik i Ludow e j 
og łos ił tekst odpow iedzi MSZ 
W ęg ie r na notę poselstwa ju go 
słow iańskiego w  Budapeszcie z 
dn ia  7 bm. W  odpow iedzi swej 
M S Z  W ęgier podkreśla, że nota, 
o trzym ana od poselstwa jugo 
s łow iańskiego w  Budapeszcie, 
p ie  może być uważana za nic 
innego, ja k  ty lk o  za nędzną 
p róbę  odwrócenia za pomocą 
różnych  zm yśleń i  m ach inac ji

uw ag i od zagadnienia n a jw a ż 
niejszego — od nikczem nego, 
prowokacyjnego napadu na 
charge d 'a ffa ires  W ęgier w  B e l
gradzie.

Rząd W ęgiersk ie j R e p u b lik i 
Ludow ej w  sposób na jb a rdz ie j 
kategoryczny odrzuca tw ie r 
dzenia zaw arte w  nocie ju go 
s łow iańsk ie j i  żąda, by rząd ju 
gosłow iański na tychm ias t dał 
zatrzym anej w  charakterze za
k ła d n iczk i żonie Hrabeca moż
ność po w ro tu  do W ęgier.

Trygve Lie uchyla się od przyjęcia 
delegacji Światowej Rady Pokoju

r (T) PARJj'3 (PAP). —  Jak 
W iadom o ńa sesji Ś w ia tow ej 
R ady P oko ju w  B e rlin ie  posta
now io no  skierować d‘o ONZ de
legację  w  składzie przedstaw i -  
c ie li 13 k ra jó w , k tó ra  zażąda 
od  O NZ: 1) rozpatrzen ia róż
n y c h  pu nk tów  orędzia Ś w ia 
tow ego Kongresu O brońców Po
k o ju  i  rezo luc ji Ś w ia tow e j Rady 
P o k o ju ; 2) pow ro tu  ONZ do 
r o l i  p rzew idziane j K a rtą  NZ, 
tz n „  aby O NZ stała się fo rum  
po rozum ien ia  m iędzy rządam i a

nie narzędzierii ja k ie jk o lw ie k  
panu jące j grupy.

P rzew odniczący Ś w ia tow e j Ra 
dy P oko ju  J o lio t-C u rie  zw ró c ił 
się do T rygve  L ie  z prośbą o 
wyznaczenie da ty  przy jęc ia  de
legac ji Ś w ia tow e j Rady Poko
ju  w  siedzib ie ONZ.

W  odpowiedzi, T rygve  L ie  
w ystosow a ł do J o lio t-C u rie  p is 
mo, w  k tó rym , pow o łu jąc się na 
„w ie le  zajęć w  na jb liszych m ie 
siącach", oświadcza, że nie m o
że „w yznaczyć ja k ie jk o lw ie k  da
ty  p rzy jęc ia  de legacji w  O NZ".

D w a j agenci W a ll S tree t
r Pan T rygve  Lie, k tó ry  odby- 
fkra obecnie serię podróży po 
tóżn ych  kra jach , b a w ił rów nież  
<w Paryżu. W brew  jego w ła s 
n ym  zapowiedziom, nie raczył 
spotkać się z delegacja. Ś w ia 
to w e j Rady Poko ju , tłum acząc 
się „naw a łem  pracy", natom iast 
zna laz ł czas na dłuższe kon fe 
renc je  z tak  w yp róbow anym i 
podżegaczami w o jennym i, jak  
am e rykańsk i delegat na kon fe 
renc ję  zastępców m in is trów  
spraw  zagranicznych ' — Jessup. 
delegat francu sk i Parodi i 
Q ue u ille  — k tó ry  niedawno  
podp isa ł dekret, zakazujący 
dzia ła lności na terenie  F ranc ji 
Ś w ia to w e j Rady Pokoju...

Po odbyciu tych budu jących  
rozm ów , pan L ie  uda ł się do 
B elgradu, aby spotkać się z je 
szcze jednym  rzecznikiem  „po 
k o jo w e j w spółpracy m iędzyna
ro d o w e j", p u p ilk ie m  w a ll-  
streetow ych mocodawców pana 
U e  —  T ito .

Zaledw ie znalazł się u celu.
L ie  z w ie lk im  entuzjazm em  da ł 
w yraz  swemu przekonaniu, że 
„rząd jugosłow iański... pragnie  
udzie lić pełnego poparcia ONZ  
we wspólne j walce o pokó j i 
bezpieczeństwo“ .

Ma rac ję  pan L ie : dopóki
ONZ jest ins trum en tem  w  rę 
kach am erykańskich  im p e r ia li
stów i  dopóki owa „w a lk a  o po
kó j " w yraża się tego rodzaju  
czynam i, ja k  zbrodnie Wobec 
narodu koreańskiego dokony
wane przez bestie w  lu dzk ie j 
skórze — kat własnego narodu  
T ito  i  cala jego k lik a  siedzą
ca w  kieszeni am erykańskich  
kap ita lis tów  udzielać będzie 
ONZ pełnego poparcia 1 dopó
k i ONZ będzie narzędziem w  
rękach im p e ria lis tó w  będzie 
ona udzielać poparcia tego ro 
dza ju katom , ja k  T ito...

Adenauer uczestniczy w obradach 
poprzedzających ostateczne podpisanie 

„planu Schumana44
Fala protestów w całej Francji przeciw pobytowi ncohitlerowskiego

„kanclerza“ w Paryżu
(a) P A R Y Ż  (PAP). 12 k w ie t

n ia  rozpoczęły się w  Paryżu 
obrady m in is tró w  spraw zagra
nicznych F ra n c ji, W łoch, B e lg ii, 
H o lan d ii i  Luksem burga w  spra 
w ie  tzw . „p la n u  Schumana". W 
obradach bierze udzia ł „ka rt- 
c le rz" N iem iec zachodnich Ą de- 
nauer.

Jak  w iadom o, tzw . „p la n  
Schum ana" p rzew idu je  scalenie 
p rzem ysłu  węglowego i  h u tn i
czego w ym ien ionych  k ra jó w  i  
s tw orzenie tym  samym bazy 
przem ysłow ej i  m ilita rn e j dla 
rea liza c ji agresyw nych p lan ów

im p e ria lis tó w  am erykańskich. 
Pod naciskiem  am erykańskich  
k ó ł rządzących p ro je k t „p lan u  
Schum ana" został pa ra fow any 
19 marca. Obecne obrady w  Pa
ryżu  m ają na celu uregu low an ie 
nieuzgodnionych jeszcze p rob le 
m ów  i  ostateczne podpisanie 
„p la n u  Schumana".

(a) P A R Y Ż (PAP). P rzybycie  
Adenauera do Paryża w yw o ła ło  
fa lę  protestów  we F ra n c ji. Do 
red akc ji dziennika „ L ‘H u m a n i- 
te " nap ływ a ją  setki depesz i  re 
zo luc ji protestacyjnych. Depesze 
ta k ie  nadesłały m. in .: Zw iązek

b. D eportow anych 1 In te rn o w a 
nych, Zw iązek b. C złonków  R u 
chu O poru, S towarzyszenie 
W dów  i  S ie ro t W ojennych i 
Zw iązek R epub likańsk ie j M ło 
dzieży Francuskie j.

W środę po po łudn iu  A de
nauer pa radow a ł po P aryżu  z 
W ysokim  Kom isarzem  F ra n c ji 
w  N iem czech — Francois Pon- 
cet. N a leży przypom nieć, że 
Francois Poncet by ł, przez pe
w ien czas po w yzw olen iu , po
zbaw iony p ra w  obyw ate lskich 
za współpracę ze zdrajcą Pe
tainem .

We Włoszech rozwija się kampania 
zbierania podpisów pod apelem o Pakt Pokoju
Dalsze protesty przeciwko zakazowi działalności Biura Światowej Rady Pokoju

na terytorium Francji
(f) R Z Y M  (PAP). K am pan ia 

zbierania podpisów  pod apelem 
Ś w ia tow ej Rady P oko ju  je s t we 
Włoszech w  pe łnym  toku . P ie rw  
sze w iadom ości świadczą o zde
cydow anym  poparc iu  w iększoś
ci narodu dla tego apelu. M ie 
szkańcy Castagno (p ro w in c ja  Sie 
na) podp isa li apel w  98 proc., 
W  ca łe j te j p ro w in c ji odbyw a ją  
sie liczne m an ifestac je  na rzecz 
póko ju . W  Neapolu na zebran iu 
tys ięcy dozorców dom ów i s tró 
żów fab rycznych zapadła jedno
m yślna uchw ała o podp isan iu 
apelu. We F lo re n c ji podp isa li

ju ż  apel robotn icy  w ie lu  fa b ryk , 
zrzeszenia rzem ieślnicze i  człon
kow ie  tow arzystw  portow ych .

(f) M O S K W A  (PAP). —  A gen
cja  TASS donosi, że w  zw iązku 
ze zb liża jącym i się w yboram i 
do parlam entu, a u s tra lijska  Ra
da O brony P oko ju  ogłosiła p ro 
gram  w a łk i o pokój, w  k tó ry m  
domaga się zawarcia pak tu  m ie 
dzy pięcioma w ie lk im i m ocar
s tw am i i  wzyw a do składania 
podpisów pod apelem Ś w ia to 
w e7 Rady Pokoju.

(f) P A R Y Ż  (PAP). W  n iedzie le

15 k w ie tn ia  odbędzie się W Pa
ryżu nadzw yczajne posiedzenie 
F rancusk ie j ‘ Rady P oko ju  w 
zw iązku z dekretem  Q ueu ille ‘a 
zakazującym  dzia ła lności Św iato 
w ej Rady P oko ju  na obszarze 
F ranc ji.

(f) P E K IN  (PAP). C h ińsk i K o 
m ite t O brony P oko ju  i  w a lk i 
przeciw ko agresji am erykań
skie j op ub liko w a ł deklaracje , 
p ro testu jącą p rzec iw ko  • w yd a 
nemu przez rząd francu sk i za
kazow i dzia ła lności B iu ra  Ś w ia 
tow e j Rady P oko ju .

Prowokacje wojsk kolonizatorów francuskich
na granicy chińskiej

(f) P E K IN  (PAP). Jak donosi 
agencja N ow ych Chin, w o jska  
francusk ie  i w o jska m arione tko 
wego rządu Bao Dai w  V ie tn a - 
m ie  w  okresie od październ ika 
ub. roku  n ie jednokro tn ie  p rze
chodziły na te ry to r iu m  ch ińsk ie  
i os trze liw a ły  oddzia ły a rm ii lu 
dowej, oraz udz ie la ły  pomocy 
bandytom , grasującym  na te ry  - 
to r iu m  Chin. Ten stan rzeczy 
w y w o łu je  oburzenie żo łn ierzy i 
ludności c y w iln e j w  chińskich 
okręgach pogranicznych.

Agencja N ow ych Chin in fo r  -  
m u je  m .in., że 2 ub. miesiąca 
na te ry to r iu m  Chin przeszło 
4-ch o fice rów  francusk ich , jeden 
żołn ierz m il ic j i  „rzą d u “  Bao Dai 
oraz pew ien dz ienn ikarz  francus 
k i, k tó rzy  w  re jon ie  K in -P in  od
b y li rozm owę z przyw ódcą czyn
nej tam  bandy.i ud z ie lili pomocy 
bandytom . G dy ch ińsk ie  oddzia
ły  w o jskow e rozpoczęły operacje 
p rzec iw ko  te j bandzie, zostały 
one ostrzelane spoza rzek: przez 
w o jska francuskie . Dn ia 4 ub. 
m iesiąca w  tym że re jon ie  od - 
dz ia ł ch ińsk i a takowany b y ł 
przez żo łn ie rzy francusk ich  z 
pobliskiego fo rtu .

D n ia  8 ub. m iesiąca francus
k ie  w o jska ko lon ia lne i oddzia ły 
Bao Dai nadal udz ie la ły  pom o
cy bandytom  w re jon ie  K in  - 
P in . D la obrony niezależności 
narodow ej i w  celach samoobro
ny, ch ińsk ie  oddzia ły ludow e do 
kon a ły  przeciw natarc ia  na po - 
zycje w o jsk  francuskich , b io 
rąc do n iew o li jednego oficera 
francuskiego, dwóch ofice rów  i 
23 żołnierzy’ Bao Dai oraz jedne
go tłum acza.

(f) O statn io odbyło się w  W ar 
szawie plenum  Zarządów K o m i
s ji In te le k tu a lis tó w  i  działaczy 
ka to lick ich  przy P o lsk im  K o m i
tecie O brońców Pokoju.

W  zebraniu w z ię li udzia ł 
przedstaw icie le duchow ieństwa, 
pisarzy i  działaczy ka to lick ich .

Sekretarz K o m is ji red. H oro- 
dyńsk i z łoży ł sprawozdanie z

W dn iu  10 m arca na pogra -
nicze p rz y b y ły  dalsze oddziały 
w o jsk  francusk ich  i w o jsk  Bao 
Dai, grożąc, że podejm ą atak i 
p rzeciw ko te ry to r iu m  ch ińsk ie 
mu, jeże li nie zostaną zw o ln ie 
n i o fice row ie  i żołnierze, wzięci 
do n iew o li podczas p ro w o kac ji 
granicznych. Chińska arm ia  lu 
dowa i ludność pogranicznych 
obszarów Chin śledzą uważnie 
te prow okac je  francuskie .

dotychczasowej dzia ła lności Ko 
m is ji i  n a k re ś lił p lan  dalszej 
pracy.

Zebrani po ożyw ionej dysku - 
s ji pos tanow ili: ja k  na jściś le j 
współdzia łać w  a k c ji przygoto - 
wawczej do Narodowego P le b i
scytu P oko ju  oraz zaapelować 
do po lsk ie j op in ii k a to lic k ie j o 
wzięcie pełnego udz ia łu  w  P le 
biscycie P oko ju .

Zebranie komisji intelektualistów 
i działaczy katolickich przy 

Polskim Komitecie Obrońców Pokoju

T rum ąn przekazał dowództwo naczelne na D a lek im  Wschodzie z rą k  zbrodn iarza wojennego  
M ac A rth u ra , znanem u z okruc ieństw  w  w o jn ie  koreańsk ie j gen. R idgum yow i.

R ys. J. Z a ru b a

Rewizję przestarzałych norm przeprowadzają 
załogi przemysłu energetycznego w całym kraju

W  zakładach przem ysłu  e- 
nergetycznego całego k ra ju , za
łog i ana lizu ją  obecnie technicz
ne w a ru n k i p rący i  dokonują 
generalnego przeglądu obow ią
zujących norm . S tw ierdza jąc, 
że niesłuszne i  n isk ie  no rm y 
ham ują  dalszy w zrost w y d a j
ności pracy, ro b o tn icy  posta
na w ia ją  w prow adz ić  no rm y 
analityczne, by  m ob ilizow a ły  
one do w yd a jn ie jsze j p racy nad 
rea lizac ją  w ie lk ic h  zadań p la 
nu 6-łetn iego. W  okresie tym  
energetycy m a ją  m. in . osiągnąć 
wysokość p ro d u k c ji energ ii e- 
le k tryczn e j sześć razy większą 
n iż  w  r. 1938.

Nowe, sp ra w ie d liw e  no rm y 
p racy w p row a dz iła  ju ż  załoga 
w ie lk ie j e le k tro w n i „S zom bier
k i"  na G órnym  Śląsku. Specjał 
na kom is ja , w  k tó re j skład w e
szli p rzodu jący rob o tn icy  i  n a j

lepsi fachowcy, opracowała s łu 
szne m ie rn ik i d la  każdego sta
now iska roboczego. R obotn icy 
są z n ich  zadowoleni.

„D z ięk i w p row adzen iu  nowych 
m ie rn ik ó w  zw iększym y w y d a j
ność pracy — ośw iadczył przo-. 
d o w n ik  p racy z „S zom bie rek“  
Józef Paściak.—Ja  p racu ję  p rzy  
rem ontach i  dobrze w iem , że 
podniesienie w yda jnośc i p racy 
brygad  rem ontow ych  — to  skro 
cenie średnich, czasów posto jów  
ko tłó w , turbozespołów, gene
ra to ró w  i s iln ikó w , to  m ilio n y  
k ilow a togodz in  zaoszczędzonych 
dla  naszej gospodarki narodo
w e j".

R obotn icy s tw ie rdza ją , że 
zm iana no rm  by ła  konieczna, 
ponieważ w  e le k tro w n i uspra
w n iono  organizację pracy, zme
chanizowano i  uproszczono 
w ie le  czjmności, ulepszono za

opatrzenie w  narzędzia itp . i 
W szystkie te udoskonalen ia sy
stem atycznie zw iększa ły m oż li
wości p ro du kcy jne  załogi, a nor 
m y pozostaw ały ciągle te same 
Np; w szystk ie  zespoły rem onto 
we w yko n a ły  przecię tn ie  180 , 
—  200 proc. no rm y, przez co 
osłabło w spółzaw odn ictw o, gdyż 
zadania p ro du kcy jne  przesta ły j 
być m ob ilizu jące.

R obo tn icy  ze w szystk ich  w y 
dzia łów  e le k tro w n i p o d ję li zo* f 
bow iązanie poważnego przekra 
czania now ych  norm .

T akie  same pow ody zm iany 
m ie rn ik ó w  p racy podają ro b o t- > 
n ic y  innych  e le k tro w n i oraz ga
zow ni. M . in . w  E le k tro w n i j 
W arszaw skie j i  w  G azowni za
ło g i opracow ują obecnie słusz- j 
ne no rm y, k tó re  ju ż  w  n a jb liż 
szym  czasie zostaną w p ro w a - j 
dzone w  życie.

W walce o ra c jo n a ln ą  gospodarkę węglem,

Załoga elektrowni „Łoza44 postanowiła obniżyć 
średnio zużycie węgla dodatkowo o 7,5 proc.

(f) (Kor. w ł.) W  odpowiedzi 
na apel „S zom bie rek“  pracow 
n icy  e le k tro w n i „Ło za " na D o l
nym  Śląsku po s tanow ili obniżyć 
średnie zużycie węgla dodatko
w o o 7,5 proc. W  ten sposób 
e lek trow n ia  będzie m ogła do 
końca bież. roku  w yprodukow ać 
dodatkowo 937.500 k w h  energ ii 
e lek tryczne j.

W  ub. ro k u  załoga e le k tro w 
n i używ a ła  do w yp rodukow an ia  
1 k w h  energ ii o trz y  czw arte  kg 
węgla m n ie j, n iż  to  p rze w id y 
w a ł plan.

Do w spó łzaw odn ictw a w  osz
czędzaniu węgla e lek trow n ia

„Ło za" wezw ała załogę e le k tro w  
n i K a ław sk. (j. d.)

Palacze huty szkła 
w  Działdowie oszczędzają 

węgiel
(Koc. w ł.). O dpow iada jąc na 

apel „S zom bie rek“ , palacze h u 
ty  szkła w  D zia łdow ie : F ra n c i
szek Lech, W acław  B rzeziński 
i  Józef Ś w in ia rs k i zobow iązali 
się oszczędzać dziennie 240 kg 
węgla.

Zobow iązanie h u tn ik ó w  dz ia ł
dowskich, zrea lizowane dzięki 
ulepszonym  przez załogę ko 
t ło w n i paleniskom , przyn iesie

m iesięcznie ok. 6 tys. z ł oszczęd- I 
ności. (Tag)

*
(K or. w ł.)  Pode jm ując apel 

„S zom bie rek", załoga fa b ry k i 
porce lany technicznej w  .Bogu
chw ale (wo j. rzeszowskie) zobo
wiązała się obniżyć zużycie wę
gla do 3 ton na w yp rod ukow a- > 
n ie  1 tony porce lany technicz- , 
nej.

Realizu jąc zobowiązanie zało- i 
ga zużywa ty lk o  2.710 kg węgla 
na 1 tonę w ypa lone j porcelany, 
p rzy  czym  jedną trzecią pa liw a  j 
zastąpiono m ia łem  węglowym , j 

(C. BI.)

KP Indonezji wysuwa propozycję 
ogólnonarodowego programu politycznego

Szereg parli! przyjął wspólny program działania oparty 
na propozycjach Komunistycznej Partii Indonezji

(d) H A G A  (PAP). —  D z ienn ik  
„D e W aarheid“  donosi, że K o 
m unistyczna P artia  Indonez ji 
zw róc iia  się do w szystk ich  po 
zostałych p a rtii po litycznych  w  
k ra ju  z apelem, aby opracowa
ny  został wspólny program  na
rodow y i na jego bazie u tw o 
rzony został nowy, p raw dz iw ie  
dem okra tyczny rząd, k tó ry  w y 
raża łby in teresy narodu in d o 
nezyjskiego.

Kom unistyczna P a rtia  In d o 
nezji opub likow a ła  jednocześnie 
p ro je k t program u, w  k tó ry m  do 
maga się m. in.: un ieważn ienia 
porozum ienia z rządem ho len
dersk im , zastąpienia tym czaso
wego ustawodawstwa ustaw o
dawstwem  dem okratycznym , 
przekazania Indonezji zachod
n ich te renów  na wyspie Nowa 
Gwinea, urzeczyw istn ien ia  sw o

bód dem okra tycznych dla na 
rodu, wypuszczenia na wolność 
w szystkich w ięźn iów  po litycz
nych, zniesienia stanu w o jen 
nego w  k ra ju , uchylen ia  wszy
stkich dekre tów  i  rozporzą
dzeń an ty ludow ych .

P rogram  przew idu je  prow a
dzenie niezależnej p o lity k i za
granicznej i zacieśnienie sto
sunków z in n y m i k ra ja m i i na
rodam i, p rzy jaźn ie  ustosunko
w anym i do Indonez ji; p row a
dzenie a k tyw n e j w a lk i o zakaz 
b ron i atom owej, o wycofanie 
wszystkich obcych w o jsk z In 
donezji; stanowcze potępienie 
agresjj am erykańsk ie j w Kore i, 
ak tyw ne przeciw staw ianie się 
zbro jen iom  N iem iec i Japonii, 
prowadzenie p o lity k i pokoju.

W dziedzin ie p o lity k : w e w 
nę trzne j p rogram  K P  Indonez ji

w ysuw a postu la ty  upaństw o
w ien ia  w ie lk ic h  przedsięb iorstw  
i dokonania uprzem ysłow ienia 
k ra ju , przy jśc ia  z pomocą śre
dn im  i  m a łym  przedsiębior
stwom, un iew ażn ien ia  wszyst
kich um ów  zaw artych z m ono
po lam i zagranicznym i, lik w id a 
c ji w ie lk ich  m a ją tkó w  ziem 
skich i oddania ziem i chłopom, 
um orzenia d ługów  chłopskich, 
zaciągniętych u lich w ia rzy , o- 
kazania chłopom  pomocy przez 
dostarczenie im  nawozów sztu
cznych i narzędzi ro ln iczych.

P rogram  K P  Indonez ji został 
przedysku tow any przez 15 po
szczególnych indonezy jsk ich  pa f 
t i: po litycznych, k tó re  opraco
w a ły  w spólny program  dzia ła
nia, oparty  w  w ie lu  m m ktach 
na program ie p a r ti i e j^ j ju ś ty -  
cznej. )

Policja irańska strzela do demonstrujących
robotników

9 robotników zabitych, 12 -  rannych
(f) L O N D Y N  (PAP). _  ja k

w y n ik a  z doniesień agencji Reu
tera, w  ira ń s k im  zagłębiu n a f
tow ym , w  mieście Abadan, 
gdzie ju ż  od dłuższego czasu 
t rw a  s tra jk  rob o tn ików  A ng lo - 
Irańsk iego Tow arzystw a N a fto 
wego, doszło do poważnych roz
ruchów .

W zburzeni robo tn icy  tłu m n ie  
m an ifes tow a li p rzeciw ko A n g li
kom. W yw iąza ło  się ostre s ta r
cie, podczas którego zabitych 
zostało dwóch m arynarzy an
g ie ls k ic h - i jeden u rzędn ik T o
w arzystw a. Z g in ą ł rów nież pod 
czas rozruchów  jeden Włoch. 
Ponadto 8 innych  A n g likó w  od
niosło rany. P o lic ja  strzela ła do

tłum u , zab ija jąc  9 i  ran iąc 12 
m an ifestan tów .

W  Abadan gromadzą się znów 
tłu m y  ludności i  p ro testu ją  prze 
c iw ko  opanowaniu irańsk ich  pól 
na ftow ych  przez m onopolistów  
angielskich.

Z aa la rm ow any rząd teherań- 
ski, pod naciskiem  in te rw e n iu 
jącego ambasadora b ry ty jsk iego  
Shepherda, sk ie row a ł do Aba- 
danu po s iłk i wojskowe, zw o ln ił 
z zajm owanego stanow iska do
tychczasowego gubernatora ge
neralnego p ro w in c ji Khuzistan. 
w  k tó re j zna jdu ją  się pola n a f
towe, i  postanow ił wzm ocnić o- 
bow iązu jący tam  stan wojenny.

W ypadki w  ira ńsk irń  zagłębło
n a fto w ym  b y ły  w  p ią tek przed
m io tem  dyskus ji w  Izb ie  Gmin, 
M in is te r spraw zagranicznych j 
M o rrison  o k re ś lił sytuację  jako  
poważną. *

*

(f) T E L  A V IV  (PAP). Z Tehe
ranu donoszą, że w  dn iu  9 k w ie t 
n ia  ko le ja rze  za trudn ien i na l i 
niach prowadzących do s z y b ó w  
na ftow ych w  Abadanie og łos ili 
s tra jk  na znak solidarności z0 
s tra jk u ją c y m i ro b o tn ika m i A n - 
g lo -Irańsk iego  Towarzystw a.
W ładze w o jskow e dokonały a- j 
resztowań wśród s tra jku ją cych  ; 
ko le ja rzy .

„Spotkania włoskie“ ' 
M. Brandysa 

w przekładzie na język 
rosyjski

. (f) N akładem  W ydaw n ic tw a 
L ite ra tu ry  Obcej w  M oskw ie 
ukazała się w  tłum aczen iu na 
język rosy jsk i książka M a ria 
na B randysa pt. ^„Spotkan ia 
w ło s k ie j  ^

P rz e k iia / ''1' na język  rosy jsk i 
dokonali M. Igna tow  i W A r -  
cym owicz. Książkę poprzedza 
przedm owa p ió ra  P, L iso w 
skiego.

Studenci śląscy manifestują swą 
solidarność z bohaterską młodzieżą 

Hiszpanii
(f) W  zw iązku z przypadającą 

14 k w ie tn ia  br. rocznicą p ro k la 
m ow ania R e pu b lik i H iszpań
sk ie j, na wyższych uczelniach 
w  w o jew ództw ie  k a to w ick im  
odby ły  się uroczyste m asówki 
śląskie j m łodzieży stud iu jące j 

M asów ki te s ta ły  się m anife  
stacją solidarności s tudentów  
śląskich z boha te rsk im i studen
tam i H iszpan ii, wałczącym : ze 
zn ienaw idzonym  reżim em  fa 

szystowskim  o wolność i prawo 
do nauk i, o swobodę przeko
nań.

W lis tach uchw a lonych na 
zebraniach studenci śląsc? 
przesyła ją  gorące pozdrow ienia 
m łodzieży h iszpańskie j, k tóra 
pom im o ucisku i prześladowań 
nie  usta je w walce, czego do
wodem jest je j bohaterska po
stawa w  osta tn im  s tra jk u  W 
M adryc ie .
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P racow n icy Z akładów  S ta rachow ick ich  m ają  w łasny, bogato wyposażony  ł artys tyczn ie  urzą
dzony Dom K u ltu ry , mieszczący się w  p ięknym  now ow ybudow anym  gmachu. Na zd jęc iu : ro 

bo tn icy  przed wejściem  do Dom u K u ltu ry
F o to  M ie rz a n o w s k l — W A F

Przed Narodowym Plebiscytem Pokoju
—  M am  62 la ta  1 bardzo k o 

cham życie. W  naszej, d z is ie j
szej Polsce chc ia łbym  żyć jesz
cze i  d rug ie  sześćdziesiąt la l 
A le  gdyby m i pow iedziano dz i
s ia j: oddaj swoje życie d la  po
ko ju , to m ów ię Wam, m oi m ło 
dzi przy jac ie le , odda łbym  ży
cie dla pokoju.

Te słowa pow iedzia ł s iw y ro 
bo tn ik , przodow nik pracy stocz
n i rzecznej z Pow iśla , Jaku b ic - 
k i. I  ja k k o lw ie k  w ie rn ie  pow
tó rzy libyśm y ich brzm ienie — 
nie pow tó rzym y ich dokładnie. 
Te słowa pow iedzia ł Ja ku b ick i 
sercem.

O dbyw a ło  się zebranie dz ie l
nicowego K om ite tu  O brońców 
P oko ju , p rzem aw ia ło  w ie le  osób. 
M ó w iła  i młodzież.

18-le tn i ślusarz, uczeń Szko
ły  T e le kom u n ika cy jn e j, Z M P - 
ow iec Roman Czarnecki — m ó
w ił o N iem ieck ie j Republice 
D em okra tyczne j, o now e j m ło 
dzieży n iem ieck ie j, o tym , że 
w  B e r lin ie  — niegdyś siedzibie 
im p e ria lizm u  i  faszyzm u — 
dziś roz leg ł się glos poko ju , roz

le g ł się apel Ś w ia tow e j Rady.
M ó w ili in n i.
Te w łaśnie głosy m łodzieży 

sk ło n iły  do w ystąp ien ia  J a k u - 
bickiego. B y ł p rze ję ty  i  w z ru 
szony.

„Ja k  m iło  by ło  słuchać m ó
w iącą tu  m łodzież. Tę, k tó ra  
jes t podstawą szczęścia naszej 
ojczyzny. To te j m łodzieży, że
by mogła żyć szczęśliwie, trze 
ba zapewnić pokój...“  I  do te j 
w łaśnie m łodzieży, do tych  swo
ich „m łodych  p rz y ja c ió ł“  sk ie
row a ł J a ku b ick i swoje słowa: 
„M am  62 la ta  i  bardzo kocham  
życie...“

T rudno je s t pisać o rozm o
wach z t  m i dz ie ln ym i, p ię kn y 
m i ludźm i, k tó rzy  dziś w  całej 
Polsce, nie szczędząc tru d u  i 
sił, kradnąc sobie samym go
dziny snu, w ypoczynku czy roz
ry w k i p rzyg o tow u ją  się do 
w ie lk ie j a k c ji — do narodowe
go pleb iscytu poko ju .

T rudno pisać o rozm owach z 
n im i w łaśnie dlatego, że ty le  
w  tych rozm owach serca i  ży
cia, ty le  g łębok ie j tro s k i i od-

Droga towarzysźa Górala
C hcia łbym  opowiedzieć tu  

h is to rię  o Janku M uzykancie, 
®le w  inne j w e rs ji, w  k tó re j i 
®Pilog będzie in n y  i  przedm io t 
decydujący o losach bohatera — 
zupełnie różny. O Janku M uzy
kancie, a w łaśc iw ie  ściślej m ó
w iąc o W ładku  G óra lu  spod Piń 
czowa i  o n iep rzeparte j, fascy
nu jące j s ile  m otoru .

W ybaczcie, że zastąpię tu 
skrzypce tra k to re m , że zm ie
nię  zakończenie. Czasy Janków  
M uzykan tów  bezpowrotnie m i
nęły. w  h is to r ii o u ta len tow a
nym  chłopcu, o sam orodnym  
W ie jskim  m uzykancie, nie moż
na by dziś pom inąć m ilczeniem  
grom adzkie j św ie tlicy , konser
w a to rium .

W h is to r ii o dom orosłym  me
chaniku spod P ińczowa nie  da 
się w yk re ś lić  słowa tra k to r, nie 
da się z loka lizow ać akc ji do 
jedne j w iosk i, zam knąć ją  w 
kręgu jednego, niezrealizowane
go marzenia.

Taka jest bow iem  treść na
szych po ryw a jących  czasów, w  
k tó rych  Jankow ie  M uzykanci 
uzb ro jen i w  skrzypce, pa le ty, 
cyrk le , m ik ro m e tr y, tra k to ry , 
Poszli śm ia ło naprzeciw  swoim  
hiarzeniom .

T ra k to ry  —  o n ich chcę tu 
napisać i  o W ładku  G óralu 
spod Pińczowa, dziś ju ż  to w. 
W ładysław ie  G óralu, k ie ro w n i
ku  w ydz ia łu  po litycznego POM 
W Trzebnicy.

A le  c o fn ijm y  się o k ilk a n a 
ście la t wstecz...

»Samochody dla panów, 
motory dla dworu“

Do Broniszowa. n ie  docie ra ły  
samochody, rzadko w idz ia ło  się 
m otocyk l. N ie m ia ły  one czego 
szukać w  zapadłej k ie leck ie j 
wiosce. A le  przecież i  w  h is to 
r i i  o Janku M uzykancie  skrzyp 
ce b y ły  rzadkością na wsi, a 
je dn ak  je j bohater jakoś do n ich 
do tarł.

W ładek G óra l k ilku n a s to le tn i 
wówczas pędrak w podartych 
spodniach p o tra f ił przebiec 
k ilk a  k ilom e trów , k iedy swym  
W yostrzonym  słuchem, usłyszał 
da lek i w a rk o t jakiegoś zabłą
kanego m otoru .

B ieg ł w tedy co sił, żeby p rzy
n a jm n ie j zobaczyć ślady kó ł na 
drodze, aby z odciśn iętych na 
w ilg o tn e j z iem i zygzaków bu
dować swoje m arzenia o cnoto- 

’ 0 dziesiątkach m otorów , 
k tó ry m  on będzie rozkazywał. 
M o to ry  w  jego snach s łuchały 
Bo ja k  jakiegoś dziedzica. Cho

dz iły  za n im , w o z iły  go tam , 
gdzie zażądał, up row adza ły go 
do k ra ju , gdzie do ka w y  moż
na wsypać ty le  cu k ru  ile  ty lk o  
się zechce, gdzie leżą całe gó
ry  chleba, gdzie n ie  ma g łod
nych przednów ków  i  n ieubłaga
nych bogaczy.

Śmieszne b y ły  te m arze
nia niedożywionego chłopaka. 
Śmieszne i  trag iczne przez swą 
nierealność. O jciec k iw a ł głową 
ze sm utnym  uśmiechem, ja k ie 
go uczy doświadczenie.

— G óry chleba, cuk ie r do 
każdego kubka  ka w y  — gdzie 
jes t ta k ie  m iejsce. N ie m ój sy
nu, ta k ic h  stron u nas nie znaj 
dziesz

I  ojciec m ilk ł,  aby ju ż  suro
w ie j, bezwzględniej kazać od
rzucić wszelkie m yś li o posłusz
nych motorach.

— P iln u j,  żeby cię k ro w y  
słucha ły, ot tw o je  zajęcie. Sa
mochody są dla panów, m oto
ry  d la  dw oru.

Gimnazjalny mundur 
Noconia

Po pa ru  la tach W ładek Gó
ra l w iedz ia ł już, że droga do 
m otorów  nie je s t tak  prosta 
ja k  na grom adzkie pastw isko. 
W iedzia ł on, że prow adzi ona 
przez ks iążk i, przez dużo ks ią 
żek.

N ie skończył swej edukac ji 
ja k  większość jego kolegów  na 
czw artym  oddziale. Boso prze
m ie rza ł daleką drogę do szko
ły . Z im ą od rab ia ł zaległości 
p ra cow ite j jes ien i i  w iosny, pod 
czas k tó re j raz zaledw ie na k i l 
ka dn i udaw ało mu się w y r 
wać do szkoły. U parł się, k ra d ł 
noce i skończył. Skończył siód
m y oddział, o trzym a ł św iade
ctwo.

A le  tu  rozpoczął się okres 
w ie lk ich  rozczarowań. Okres, 
w  k tó ry m  z niepoham owaną za
w iśc ią  pa trzy ł na n iebieskie w y 
pu s tk i gim nazja lnego m undu ru  
jego kolegi, Noconia. Jego ojca 
stać by ło  na posłanie go do 
g im nazjum  w  Busku. A le  stary 
Nocoń m ia ł dość hektarów , a- 
by kszta łc ić syna, a jego rodz i
ce posiadali zaledw ie morgę.

W ładek G óra l poszedł na 
służbę do ku łaka  M arca, potem 
Janusza.

Czasem spo tyka ł się z m łodym  
Noconiem, k tó ry  w  grana to
w ym  m undurze z w ym arzonym i 
w ypustkam i, opow iadał od nie
chcenia rów ieśn ikom  o próżni 
Toricellego, c iśn ien iu gazów i 
kon iugacji. S łucha li ze ściśnię-

Witold Kuczyński

tym  sercem i  zazdrością, k tó re j 
nie dawało się opanować.

Dziś kierownik wydziału 
politycznego POM

Tow. W ładysław  G óra l jest 
dziś k ie row n ik iem  w ydz ia łu  po
litycznego POM  w  T rzebn icy. 
H is to ria  ja k ich  w iele . Je j t re 
ścią są urzeczyw istn ione p ra 
gnienia różnych Jan ków  M uzy
kantów. K u rs  szoferski, tra k to r  
w  P aństw ow ym  P rzeds ięb io r
s tw ie  T ra k to ró w  i  M aszyn R o l
n iczych, praca w  PN Z, ty tu ł 
przodow nika pracy, uroczysty 
m om ent wstąp ien ia  do p a rtii,  
ku rs  m echan ików  zespołowych, 
n iezapom niany dzień w y jazdu  
na Kongres Z jednoczeniow y, da 
le j zajęcia in s tru k to ra  w  w ydzia  
le ro lnym  kom ite tu  pow ia tow e
go, ku rs  i  odpow iedzia lne sta
now isko k ie ro w n ika  w ydz ia łu  
politycznego POM.

Z okien gabinetu tow . G órala 
w idać obszerny dziedziniec 
POM . W  jego gabinecie nie 
m ilk n ie  n iem al radosny w a rko t 
m otorów  trzebn ickiego POM . I  
towarzysz G óral uśm iecha się z 
zadowoleniem. S pe łn iły  się jego 
najgłębsze m arzenia, znalazł 
drogę do celu, k tó ry  przesłan ia ł 
m u całe dzieciństwo

— N ie ty lk o  ja. Z naszej n ie 
w ie lk ie j grom ady wyszedł już  
w  św ia t niejeden. Zadora K a 
z im ie rz  je s t m echan ik iem  w  
hucie, jego b ra t uczęszcza w  
W arszaw ie do Szkoły G łów 
ne j P lanow an ia  i  S ta tys ty 
k i. Przed w o jną  n ie  m o
g li naw et o ty m  m arzyć. P ie
k a rs k i ukończy ł średnią szkołę. 
M ó j kolega z p ińczowskiego jest 
sekretarzem  organ izac ji p a rty j 
nej w  spó łdz ie ln i p ro du kcy jne j 
w  W ilko w ie . A  m łodsi? Rozsy
p a li się po różnych szkołach, 
po SPP, kursach p rzygotow aw 
czych, un iw ersyte tach, nie m ó
w iąc ju ż  o średnich szkołach, 
kursach trak to rzys tów .

Na tle jednej gromady
Tow. G óra l uśmiecha się ra 

dośnie, łącząc w  opow iadaniu 
swoje sny o m otorach, ro jen ia  
obdartego chłopca z Broniszowa 
z nazw iskam i młodszych ko le
gów z jego gromady, k tó rzy  
p rzy pu lp itach  i warsztatach nie 
czerw ien ią się, słysząc o roz
szerzalności gazów, nie m arzą 
o k ie row n icy , czy książce, zaw

sze dla  n ich  dostępnej 1 o tw a r
tej.

— K ie d y  m ów ię  o V I  P lenum , 
a m ów iłem  o ty m  ju ż  na n ie jed 
nym  zebraniu, na k tó ry m  b y li 
p a r ty jn i i be zp a rty jn i, w racam  
do swojej w s i i  do swoich m a
rzeń. I  w tedy m ów ię  o zadorach 
i  o p iekarsk ich , o ich  m łodszym  
rodzeństw ie, k tó re  n ie  pozna ju ż  
uczucia zaw iści na w id o k  g im 
nazjalnego m un du ru  Noconia. 
Pojęcia: naród bu rżua zy jny , na
ród socjalistyczny, są w te d y  dla  
każdego jasne k ie d y  m ów ię  o te j 
jednej w si B ron iszów  w czora j 
i  o te j samej w s i dzisia j.

Tow. G óral od k i lk u  zaledw ie 
tygodn i p racuje w  w ydz ia le  
po litycznym  POM. Tow . G óral, 
m ów iąc o wsi wczorajsze j i  o 
dzisiejszej, m ów iąc o p a trio 
tyzm ie  i  o ojczyźnie, um ie  ró w 
nież pokazać, i  co w a żn ie j
sze, budować jeszcze szczęśliw
szą wieś ju tra .

Patriotyzm prostych ludzi 
z trzebnickiego POM

W  dn iu , w  k tó ry m  b y liśm y  w  
Trzebn icy, tow. G óra l w yb ie ra ł 
się na zebranie ko m ite tu  g m in 
nego do W iszni M a łe j. In s tru k 
to rzy : tow . tow . L is ic k i m eta
low iec z W rocław ia , Skrzypek 
ro b o tn ik  z gazowni, L in k o w s k i 
ro b o tn ik  z hu ty  K a ro l — b y li 
w  terenie.

— Tow. L in k o w s k i przeprowa 
dza zebranie wyborcze w  Dom a- 
nowicach. Jest tam  ju ż  grupa 
upraw owa, 13-osobowy kom ite t 
założycie lski. W ybory  m ają  tam 
szczególne znaczenie. B udu jem y 
tam  spółdzielnię p rodukcyjną . 
Jest jeszcze k ilk u  niezdecydo
wanych. Tow. L in k o w s k i w raz 
z organizacją p a rty jn ą  będzie 
m usia ł pomóc im  w  usunięciu 
ich uprzedzeń. Zachodzi tam  
rów n ież konieczność zm iany se
kretarza. Ulega ku łakom , często 
zagląda do k ie liszka.

— Tcw . S krzypek po jechał 
na w yb o ry  do nowopow sta łe j 
spó łdz ie ln i p ro du kcy jne j w  Księ 
gienicach. D osta ł bardzo szcze
gółową in s tru kc ję . Wobec pew 
nych trudnośc i z siewem, za
chodzi tam  konieczność lepsze
go zm ob ilizow ania  organ izacji 
p a r ty jn e j w okó ł zagadnienia 
w yda jnośc i pracy. Trzeba ró w 
nież zachęcić towarzyszy po
przez ag ita to rów  z Księg ien ic 
do rozw in ięc ia  hodow li. Je j pod
stawą stać się tam pow inny  
w k ła d y  inw entarzow e, je j gw a
ra n c ją  będzie tro sk liw e  p rzy 
gotowanie bdzy paszowej. T rze

ba, żeby o ty m  m ów iono na ze
b ran iu  o rgan izacji p a rty jn e j i  
dlatego jest tam  tow . S krzy
pek. N iektórzy członkow ie  pa r
t i i  w yraża ją  tam  chęć oddania 
części inw entarza — cie ląt, 
św iń, do w spólnej hodow li, aby 
w  ten sposób un iknąć  zby tn ie 
go przeciążania spó łdz ie ln i k re 
dytam i. Poprzez po lityczną  ro 
botę w  spółdzie ln i, poprzez a- 
g ita torów , organizacja p a rty jn a  
pow inna doprow adzić do tego, 
aby za przykładem  tych paru to
warzyszy poszła cała wieś.

Do nowej spó łdz ie ln i O zorow i 
ce, do k tó re j zapisało się 28 
członków, pojechał dziś tow . L i 
sicki. W założeniu te j spó łdzie l
n i m am y swój poważny udział. 
B y ła  to przodująca w  powiecie 
gromada, tak  pod względem 
podatku gruntow ego ja k  i  sku
pu zboża. Pom ogliśm y tam  o r
ganizacji p a rty jn e j w  założeniu 
spółdzielni. Tow. L is ic k i,  k tó ry  
w  trakc ie  dnia sko n tro lu je  prze
bieg siewu i jakość p racy na
szych trak to rzys tów , w ieczorem  
zbada ja k  w yg ląda tam  sprawa 
w k ładów  siewnych i  paszo
w ych  i ew entualn ie  pomoże o r
ganizacji p a rty jn e j w  usta len iu  
fo rm  pracy po lityczne j, k tó re j 
w yn ik ie m  m usi być pełne w y 
konanie statutowego obow iązku 
w kładów , przez każdego człon
ka spółdzielni...

*
D ługo jeszcze m ó w ił tow . Gó

ra l o obecnej pracy w ydz ia łu  
politycznego POM , o jego do
tychczasowych osiągnięciach i 
szerokich p ro jektach  na przysz
łość. M ó w ił o p ierwszych zw y
cięstwach nad ku łaka m i z B rze
zia ; Owadem Babiarzem , Bo
chenkiem , gdzie po ciężkiej 
walce klasowej, 10 chłopów pod
pisało s ta tu t, o P ierwoszowie, 
M a lin in ie , Rogowie, gdzie po
w sta ły  osta tn io spółdzie ln ie p ro 
dukcyjne.

S łuchając tow. G órala trudno 
sobie by ło  w p ros t wyobrazić, że 
jest to ten sam W ładek Góral, 
dawny pastuch z gromadzkiego 
wygonu.

O berwany chłop iec z B ro n i
szowa, dziś odpow iedzia lny k ie 
row n ik  p o lityczn y ; przez n iko
go nieznany w yrostek, k tórem u 
Polska sanacyjna nie dała nic, 
poza chron icznym  głodem — 
dziś tw órca nowego życia.

Czy trzeba lepszego niż . on 
p rzyk ładu p a trio ty , bardziej 
przem awiającego dowodu prze
mian, ja k ie  zaszły, zachodzą i 
będą zachodziły w  naszej o j
czyźnie?

Karol Małcużyński

pow iedzialności, ty le  wreszcie 
w ia ry  i zapału. Z w y k le  po prze
łam an iu  p ierwsze j sztywności, 
po k ilk u  zdaniach zaczynają 
m ów ić o swej pracy w  ruchu 
pokoju, o swych doświadcze
niach, o rozm owach z b lis k im i 
i przygodnie spotkanym i, tak  
ja k  się z w yk ło  m ów ić  ty lk o  o 
rzeczach najdroższych i  n a j
ważnie jszych, o sprawach n a j
bardzie j b lisk ich .

„W a lka  o pokój — przecież to 
każda z nas prze tłum aczy so
bie na codzienne życie. Każda 
w ie  czego b ro n i“  —  pow iedzia
ła przewodnicząca szkolnego 
K om ite tu  O brońców P oko ju  z 
liceum  adm.-gospodarczego, I re 
na O strowska. I  zaczęła m ów ić
0 swych koleżankach szkol
nych, o ich życiu, o ich  nauce
1 nadziejach.

„Są u nas na ogół dziewczęta 
z rodzin  robotn iczych, są ch łop
skie córk i. Uczą się, m a ją  po
moc i opiekę, u k ład a ją  p lany 
przyszłości. Czy k tó ra  z n ich 
m ogłaby tak  żyć daw n ie j, przed 
wojną? Czy k tó ra  z n ich  .m ogła 
by tak  żyć, gdyby osiągnęli 
swoje cele ci, k tó rzy  by i  w  
Polsce odwrócić ch c ie li wszyst
ko  — przez w o jnę ! Każda z nas 
w ie, że walcząc o pokó j b ro n i
m y swego życia. P raw a  — do 
takiego życia“ .

Rozmowy o życiu
„ B y li tacy na zachodzie — 

słyszeliśm y — co m ó w ili o 
A pe lu  S ztokholm skim , że to 
kupa papierków . A  k to  wie, 
czy byśm y już  bom b n ie  słyszeli, 
gdyby nie ta „k u p a  p a p ić r- 
kó w “  —  m ów i brygadzista  ob
sługi ko tłów  pa row ych  w  Sto
łecznych Zakładach M leczar
skich, tow. P e tryko w sk i.

Tow. P iszczatowski, 60 -le tn i 
m alarz z M ie jsk iego  Przedsię
b iorstw a K om un ikacy jnego , 
w ró c ił w łaśnie ze swego obwo
du, gdzie rozm a w ia ł z kan dy
datam i do przyszłych „ t ró je k “ , 
z ag ita toram i, k tó rz y  podejm ą 
w ie lką  pracę podczas pleb is
cytu.

M ów i o tym , że każda roz
mowa w  spraw ie  poko ju , w  
spraw ie zbliżającego się p le 
biscytu zam ienia się w  rozm o
wę o „spraw ach ludzk ich , są
siedzkich — o życ iu “ , — ja k  to 
określa. A  nieco późnie j dodaje, 
że widać, ja k  coraz lep ie j, co
raz w yraźn ie j, coraz jaśn ie j 
każdy um ie dziś w iązać swoją 
pracę w  obron ie po ko ju  z w y 
darzeniam i m iędzynarodow ym i. 
Z rozw ojem  sy tua c ji m iędzyna
rodow ej.

I  to są te dwa w ą tk i, k tó re  
n ieprzerw anie  pow raca ją  w  każ 
dej n iem a l rozm owie. Jeden — 
to  w ie lka , bezpośrednia b lis 
kość słowa „p o k ó j“  d la  każde
go Polaka, to owa łatwość 
„prze tłum aczen ia  tego słowa 
na w łasne życie“ . D ru g i — to 
coraz głębsza, coraz pełniejsza 
świadomość, że ten ruch  to prze 
potężna siła św iatow a, że ten 
ruch pęta ręce, co chc ia łyby 
podpalić św iat.

Tow . M arce li Kozak,, m urarz, 
p rzo do w n ik  pracy z M M ,  m 'e - 
szka na M uranow ie  i  tam  jest 
członkiem  blokowego K om ite tu  
O brońców  Pokoju. A le  gdy o- 
pow iada nam  o pracy K o m ite 
tu , o tym , że ludność M ura no 
wa ju ż  dzis ia j gorąco in te resu
ją  się zb liża jącym ,s ię  P lebiscy
tem  P oko ju  — w p la ta ją  się na
gle w  te słowa wspom nienia z 
B e rlina .

Tow . Kozak b y ł jednym  _ z 
po lsk ich delegatów na b e r liń 
ską kon fe renc ję  E urope jskie j 
Rady Robotniczej. I  jest rzeczą 
zrozum ia łą , że gdy rozm awia o

spraw ie poko ju , o walce o po
kó j — wraca m yślam i do be r
liń sk ie j kon fe renc ji. To by ło  je 
dno z w ie lk ich  zwycięstw  spra
w y pokoju. W nowoutw orzone j 
organ izacji, g rupu jące j ro b o tn i
ków  18 k ra jó w  Europy p rzyb y ł 
potężny sojusznik w  walce o 
pokój.

„W iecie, ja  by łem  na różnych 
zjazdach. A le  ta k ie j serdeczno
ści, ta k ie j bliskości, takiego 
bra te rs tw a nie w idz ia łem  i  nie 
czułem n igdy“ .

„Czasem człow iek nie rozu
m ia ł inne j m owy, ale czuł się 
swojo. Czuło się bra terstw o. I 
czuło się siłę — m ów i, z głębo
k im  przekonaniem . — Poczu li
śm y wszyscy tę siłę i poczuliś
m y, że przez św ia t idzie w ie l
k ie  zrozum ienie. I  chyba to zro
zum ienie, to na jw iększa siła 
p rzec iw  w o jn ie “ .

Mało jest nie chcieć wojny 
— trzeba walczyć o pokój

Na jedno z zebrań dz ie ln ico
w ych p rzyszli tuż przede mną 
uczniowie. U s ied li obok rob o t
n ika  z fo r tu  M okotowskiego. 
P rzew odniczył zebraniu ksiądz. 
Głos zab ie ra li w dyskus ji: na
uczycielka i  inżyn ie r, Z M P -o w - 
cy i urzędnik. Jako delegaci 
Szkoły G łów ne j Gospodarstwa 
W ie jskiego siedzie li: rek to r,
jeden z profesorów  i student 
przewodniczący Zarządu Uczel
nianego.

.W inne j dz ie ln icy  — śród
m ie jsk ie j, na jgorę tszym i a k ty 
w is ta m i ruchu poko ju  są m u
ra rka  z M D M  — W iśniewska, 
gospodyni domowa — M arta  
N iz io  i tłum aczka, członek Zw. 
Z a w. L ite ra tów , obywate lka 
B id w e ll.

„P o ko ju  trzeba b ron ić  tak, 
ja k b y  m atka b ron iła  swego 
dziecka“  — m ów iła  M arta  Nizio, 
m atka dw ojga dzieci, gospodyni 
domowa. „N a to by bron ić  i 
chcieć poko ju  potrzeba ty lk o  
jednego — szanować człowieka. 
U  nas szanuje się człow ieka — 
tam  człow iekiem  się pom iata. 
Tam  najw iększe w yn a la zk i i 
odkryc ia  naukowe zam iast 
cz łow iekow i służyć — grożą je 
go przyszłości“ .

Rósł nasz ruch pokoju, rośn ie  
jego znaczenie w  życiu całego 
k ra ju  z miesiąca na m iesiąc. 
„N ie  dlatego by i  przedtem  
ktoś chcia ł wojny^ — m ó w ił 
Piszczatowski — ale w ie lu , to 
ty lk o  t j  le, że „chc ia ło “  pokoju.

A  dz is ia j w iedzą coraz w ięcej,
patrzą coraz lep ie j na św iat.
I  wiedzą, że o ten pokój m usi
m y walczyć. I  wiedzą, ja k  o 
niego walczyć“ .

S łupam i m ilo w y m i w ty m  
pogłęb ian iu  się naszej narodo
w e j w a lk i o pokój b y ły : A pe l 
Sztokholm ski, W arszaw ski K on
gres Ś w ia tow y i  wreszcie zb ió r
ka darów  dla koreańskich dzie
ci. Z te j zb ió rk i — ileż wspom 
nień. B y ła  na u licy  Koszyko
w e j 32 taka wdowa, k tó re j 
m ieszkanie om inę li zbieracze, 
bo im  sąsiedzi pow iedzie li, że 
tam  biednie i ubogo, że nic nie 
dostaną. Odnalazła sama zbie
raczy, przyn iosła w yrepe ro - 
waną sukienkę w  darze i by ła  
dotkn ię ta , do głębi, że ja  om i
nęli.

Fe liks W ysocki — pracow n ik  
fizyczny (palacz) zam ieszkały 
przy ul. Pankiew icza 2 zadz iw ił 
zbieraczy ho jnym  darem : 54 
sztuki odzieży i  kon fe kc ji dzie
cinne j — no w iu tk ie , prosto ze 
sklepu. I le ż  za to zapłacił? — 
1600 zł. Skąd ta k i dar? — W y
socki niedawno się ożenił. Jak  
ze swoich i żoninych m ebli ze
s taw ia ł um eblowanie wspólne
go m ieszkania okazało się, że 
m ają o jedną szafę za dużo. 
Sprzedali ją  — a w  przeddzień 
ślubu oboje postanow ili kup ić  
za te pieniądze odzież d la  dzieci 
koreańskich.

— „O tw ie ra ły  się każde d rzw i, 
z sercem i ciepło nas ludzie  
p rzy jm ow a li. D aw a li nieraz rze
czy oporządzone, w yrepe row a- 
ne. N iek tó re  m a tk i pozaszywa- 
ły  c u k ie rk i do ubranek...“  opo
w iada ją  ob yw a te lk i N iz io  i  
M iku lska .

T ak ich  wspom nień jest w ie le , 
bardzo w ie le . I  z innych  rozm ów , 
w idać, ja k  bardzo bohaterska 
w a lk a  K o re i zb liży ła  do na
szych d rzw i sprawę pokoju. Jak  
w ie le  w zbudziła  trag icznych 
w spom nień z m in ione j grozy 
w o jny . I  ja k  bezm ierną w yw o 
ła ła  nienaw iść do tych, co za
kasow a li h itle ro w sk ie  bestia l
stwa w  Polsce.

Dziś, wśród żm udnej nieraz, 
codziennej pracy o rgan izacyj
nej, se tk i i  tysiące po lsk ich 
ak tyw is tó w  poko ju  przygoto
w u ją  się do w ie lk iego dnia, 
gdy naród po lski m ilion am i 
podpisów po tw ie rdz i i raz jesz
cze zadokum entu je to, co sta
now i tę tno życia naszej O jczyz
ny, czym ży je  każdy człow iek i  
cały naród: wolę pokoju.

Na marg inesie

Niewdzięczni
Jacy ci Europejczycy są n ie- 

w ychow ani. N ie p o tra fią  nawet 
w yraz ić  swej wdzięczności ame
ryka ń sk im  „p rzy ja c io ło m “ .

Koszty u trzym an ia  kw a te ry  
Eisenhowera we F ra n c ji w y n o 
sić m ają  w  tym  roku  „ ty lk o “  
60 m ilion ów  do larów . 86 proc 
z te j sum y m a ją  zapłacić a t la n 
tyccy sate lic i S tanów Z jed no 
czonych. Niezależnie od tego, 
Eisenhower łaskaw ie „z e z w o lił“  
państwom  b loku  a tlan tyck iego  
na pokrycie kosztów u trz y m a 
n ia  w o jsk  am erykańskich, zn a j
du jących się na ich te ry to r iu m

Oprócz tego pobyt am e rykań 
sk ich  „boys“  przyczyn i się n ie
w ą tp liw ie  do podniesienia po
z iom u ku ltu ra lnego  zachod
n ie j Europy. Dobrze odżyw ieni 
„c h ło p c y “  o trzym a li przed w y 
jazdem  z USA staranne „w y 
chow anie“ , obejm ujące  in s tru k 
cje, ja k  należy kłaść nogi na 
stół, gw a łc ić  kob ie ty  i  w yp ra 
w iać nocne bu rdy  w  lokalach  
o n iezupe łn ie  p ry w a tn y m  cha
rakterze.

Trzeba być napraw dę ile  w y 

chowanym , by nie ocenić tak ie 
go zaszczytu.

A  tymczasem narody  kra tom  
zachodniej Europy w yka zu ją  
niezbyt w ie lk ie  chęci w  k ie ru n 
ku płacenia za pobyt „p rze m i
ły c h " gości. P rotesty są coraz 
głośniejsze. Tak, że nawet p o li-  
tyk ie rzy  zachodnio-europejscy  
— oczywiście z ca łym  należnym  
A m erykanom  uszanowaniem  — 
nieśm iało, na kolanach, czy
szcząc bu ty  am erykańskiego pa
na, proszą o zmniejszenie w y 
da tków , na stacjonu jących w  
Europie zachodniej „ch łopców “  
z USA. T łum aczą się przy  tym , 
że ich budżety są ju ż  tak  bardzo 
rozdęte w yd a tkam i w o jennym i, 
że dalsze obciążenia grożą kata
stro fą .

A le  Eisenhower przekona ich  
szybko o niestosowności tych  
zastrzeżeń. Bo co by było, gdy
by A m e ryka n ie  się ob ra z ili i 
pozostaw ili reakcy jne  rządy  
sam na sam z ich narodam i?

Strach pomyśleć.
ZETOS

S ta linow ski p rog ram  socjalistycznego
uprzem ysłow ien ia

W  25-Iecie  re fe ra tu  towarzvsza Stalina na aktyw ie  
len in g rad zk ie j organ izacji WKP(b)

13 k w ie tn ia  m inę ło  25 la t  od 
dnia wygłoszenia przez tow a
rzysza S ta lina na naradzie ak- 
kywu len ing radzk ie j organ iza- 
ch  W KP(b) re fe ra tu  „O  sytua- 

. gospodarczej Zw iązku Ra
d e c k ie g o  i o po lityce  p a r t i i“ . 
Wystąpienie, swe towarzysz 
yyR in  pośw ięcił g łów n ie spra- 
'Vl<r in d u s tra liza c ji k ra ju .

Referat towarzysza S talina 
stanow ił ważny k ro k  naprzód 
j  Rozwoju teo rii m arksizm u - 
Jenin izm u. R e fe rat ten zaw ie- 
ra * wszechstronne rozw in ięc ie  
tegadnienia socja listycznej in 
d u s tria liz a c ji k ra ju , ja k o  naczel- 
nego hasła okresu przejściowe- 

od kap ita lizm u  do socja liz
m u i kluczowego zadania dy 
k ta tu r  p ro le ta ria tu .

Celem socjalistycznego u - 
Przem ysłow ienia jest stworze- 
? le m ate ria lne j bazy dla spo
łeczeństwa socjalistycznego, zbu 
dowanie ekonom icznych pod
staw socjalizm u, a więc i p rzy
gotowanie w a runków  dla l i 
k w id a c ji klas i zbudowania bez 
k*asowego społeczeństwa 

U w  m ysłow ienie stwarza 
M ateria lne  przesłanki d la  so
c ja lis tyczne j przebudowy wsi 
ł  rozw ija  nową wyższą fo r 
te“  ekonom icznej spójn i m ię
dzy m iastem  a wsią Jeśli przed 
te.m główną podstawa te j spój- 
n i by ło  zaspokajanie konsum - 
cy jnych potrzeb wsi. to w o- 
kresie uprzem ysłow ienia pod- 
stawą te j spójni staje sie obok 
Zaspokajania potrzeb konsulta
cy jnych — przede wszystkim  
Zaspokajanie je j potrzeb p ro 
dukcy jnych . W tym  sensie so
cja listyczne uprzem ysłow ienie 
stanowi k lucz do socja listycz
n i  przebudowy ro ln ic tw a  

Teoretyczne założenia le n i
nowsko -  s ta linow sk ie j nauk; 
d socja listycznym  uprzem ysło- 
w ieniu znalazły pełne po tw ie r

dzenie zarówno w  praktyce 
Z w iązku  Radzieckiego, ja k  i 
państw  dem okracji ludow ej.

Rozwinięcie te o rii up rzem y
słow ienia przez towarzysza 
S t; lina  ma dla nas n iezw ykle  
doniosłe znaczenie, gdyż istotą 
naszego planu 6-letn iego jest
in du s tria lizac ja  k ra ju .

Referat towarzysza S ta lina 
jest dla nas do dziś dn ia w y 
tyczną działania w_ dziele uprze 
m ys łow ien ia  Polski.

P lan 6 -le tn i — m ów i tow . 
B ie ru t — „je s t planem  up rze
m ysłow ien ia  Polski, planem  
przebudow y bazy technicznej 
przem ysłu, planem  podniesie
nia  s ił w ytw órczych  k ra ju  na 
wyższy poziom, odpow iada ją
cy nowem u etapow i budow n ic 
tw a socja lizm u“ .

Is tn ie je  — rzecz prosta — o- 
gromna różnica m iędzy ówcze
sną sytyacją ZSRR a obecną 
sytuacją Polski Ludow ej. Zw ią  
zek Radziecki b y ł p ierw szym  
państwem  na świecie b u d u ją 
cym  socjalizm. N ie m ógł on l i 
czyć na żadną pomoc z zew
nątrz. B y ł otoczony przez pań
stwa kan ita lis tyczne  w rog im  
pierścieniem . W g igantycznym  
dziele uprzem ysłow ienia k ra ju  
i przekształcenia zacofanej, ro i 
niczej Rosji w przodujący k ra j 
przem ysłow y mógł liczyć ty lk o  
n „  własne zasoby i w łasne siły.

Ażeby, przystąp ić do in d u 
s tr ia liz a c ji k ra ju , trzeba było 
przede w szystk im  odbudować 
zru jnow aną gospodarkę narodo
wą. wyniszczoną w ie lo le tn ią  
w o jną  im peria lis tyczną  (lata 
1914— 1917) i w o jną domową 
(1918— 1921). Trzeba by ło  odbu
dować ro ln ic tw o , aby zapewnić 
m iastom  zboże i przem ysłów 5 
surowce. Trzeba by ło  odbudo
wać i uruchom ić koleje, fa b ry 
k i, hu ty , kopalnie, aby zapew
nić ch łopstw u i  ludności m ie j

sk ie j niezbędne w yroby  prze
m ysłowe. T ak ie  też b y ły  zada
nia  okresu odbudowy p ie rw 
szego okresu nepu (nowej p o li
ty k i ekonomicznej). Zadania te 
zostały wykonane w  latach 
1921— 1926 Sukcesy okresu od
budow y u m o ż liw iły  przejście do 
następnego okresu — up rzem y
s łow ienia k ra ju

W rogow ie p a rtii bo lszew ickie j 
i w ładzy radzieckiej — tro c - 
k is tow sko - bucharm owskie w y - 
rz u tk i — negowały m ożliwość 
zbudowania socjalizm u w  Rosji, 
m ożliwość przezwyciężenia te
chniczno -  ekonomicznego za
cofania k ra ju . W KP(b) pod k ie 
row n ic tw e m  towarzysza S ta li
na, rozgrom iła  bucharinow sko- 
trock is tow ską  agenturę k a p ita 
lizm u, i  pom yśln ie zrea lizow a
ła g igantyczny plan przeobra
żenia Rosji z k ra ju  gospodar
czo zacofanego w  przodu jący w  
każdej dziedzinie.

W  jakże szczęśliwszym po ło
żeniu by ło  nasze państwo w  
c h w ili, gdy n a ró d  polski wszedł 
na to ry  socjalistycznej przebu
dowy. O d pierwszego m om entu 
oparliśm y się na b ra te rsk ie j 
pomocy naszego w ielk iego so- 
ju  tzn ika — Związku Radziec
kiego i to dało nam możność
budować socjalizm.

W na jtrudn ie jszym  okresie, 
gdy p rzystąp iliśm y do_ dźw iga
nia  ojczyzny z ru in  i zgliszcz 
powojennych, do k ra ju  naszego 
zaczęły napływać transp o rty  
zboża f  rudy, maszyn i baw e ł
ny, skóry i miedzi. P ozw oliło  
to nam rówmocześnie z odbu
dową ro ln ic tw a  przystąp ić  nie 
ty lk o  do odbudowy lecz i  do 
rozbudowy przemysłu. Pozwo
li ło  to skrócić okres grom adze
nia  s ił i środków dla rozpoczę
cia w ie lk iego dzieła up rzem y
s łow ienia k ra ju , zrea lizow ania 
planu 6-letniego, zaoszczędziło

nam  k ilk u  la t  ciężkich w y s ił
ków , p rzyb liży ło  budowę pod
staw  socjalizm u w  Polsce.

F a k t is tn ien ia  kap ita lis tycz 
nego otoczenia s taw ia ł przed 
p a rtią  bolszewicką ja ko  jedno 
z na jw ażnie jszych zadań zepew- 
n ien ie  Z w ią zkow i Radzieckie
m u ca łko w ite j ekonom icznej i 
technicznej niezależności od za
g ran icy  W  przeciw nym  ra 
zie ZSRR zagrażał upadek, 
ja k o  państwu socja listyczne
mu. Konieczność uniezależ
n ien ia  się od ka p ita lis tycz 
nej zagranicy dyk to w a ła  znacz
ne rozszerzenie in w e s tyc ji dla 
w szystk ich  gałęzi przem ysłu. 
„Zadaniem  in d u s tr ia liz a c ji — 
m ó w ił towarzysz S ta lin  — jest 
nie ty lk o  to, by prowadzić na
szą gospodarkę narodową w  
ogólności w  k ie ru n ku  wzrostu  
udz ia łu  przem ysłu  to te j gos
podarce, lecz także, by w  ra 
mach tego rozw o ju  zapewnić 
naszemu k ra jo w i, otoczonemu 
przez państwa kap ita lis tyczne, 
gospodarczą niezależność, uchro  
n ić  nasz k ra j przed przekszta ł
ceniem się w  przydatek kap ita 
lizm u św iatowego“  (J. W. S talin, 
Dzieła, t. 8, str. 129)

O ile  ła tw ie j jest nam prze
prowadzać po litykę  uprzem y
słow ienia k ra ju , gdy m am y o- 
parcie i pomoc potężnego Z w ią 
zku Radzieckiego. Ó ileż ła tw ie j 
jest nam budować Nową Hutę, 
gdy o trzym u jem y z ZSRR peł
ne wyposażenie dla tego o l
brzym a O szybkim  tempie na
szego uprzem ysłow ienia, a co 
zatem idzie i wzrostu dobro
by tu  naszego narodu w  ogrom 
nej m ierze decyduje bra terska 
pomoc K ra ju  Rad

W swoim  referac ie  towarzysz 
S ta lin  w ykaza ł, że Zw iązek Ra
dziecki nie może obrać „ ła tw ie j 
szej“  drogi uprzem ysłow ienia,

po k tó re j toczyła się k a p ita li
styczna in dus tra lizac ja , a m ia
now icie — rozpocząć od rozwo
ju  przem ysłu lekkiego, aby na 
bazie a k u m u la c ji tegoż prze
m ysłu dopiero budować prze
m ysł c iężk i. Towarzysz S ta lin  
w ykazał, że p a rtia  bo lszew ików 
musi odrzucić  tę drogę, k tóra 
w iedzie do uzależnienia się pań 
stwa socja listycznego od ka p i
ta łu  m iędzynarodowego.

„ ...in d u s tria liza c ja  naszego kra  
ju  nie może poprzestać na roz
w o ju  ja k ie g o ko lw ie k  przem y
słu, na rozw o ju  — powiedzm y 
— przem ysłu  lekkiego, chociaż 
przem ysł le k k i i  jego rozw ój 
jest d la  nas absolutn ie niezbęd
ny. Z tego w yn ika , że in du s tria - 
lizac ję  należy rozum ieć przede 
w szys tk im  jako  rozw ój u nas 
przem ysłu ciężkiego, a zwłasz
cza ja ko  rozw ó j naszego w łasne
go p rzem ysłu  budow y maszyn, 
tego głównego ne rw u wszelkie
go przem ysłu  w  ogóle“ . (J. W. 
S ta lin , Dzie ła  t. 8 str. 130).

N aród radzieck i pod przewo
dem p a r ti i Len ina — Stalina 
w y b ra ł drogę trudn ie jszą, lecz 
jedyn ie  słuszną i pewną. Rea
lizac ja  s ta linow skich  p ięcio la
tek. k tó re  p rzekszta łc iły  Z w ią 
zek Radziecki w przodującą 
św ia tow ą potęgę przemysłową 
w  p e łn i po tw ie rdz iła  słuszność 
nauk i S ta lina  o socjalistycznym  
uprzem ysłow ieniu. Doświad
czenia d ru g ie j w o jn y  św iato
w ej, uw ieńczonej w iekopom 
nym  zw ycięstw em  ZSRR. w y 
kaza ły ogrom ną potęgę ekono
m ik i radz ieck ie j, zbudowanej 
dzięki re a liza c ji sta linowskiego 
program u socja listycznej in 
du s tria liza c ji.

Towarzysz S ta lin  wykazał, że 
socjalistyczne uprzem ysłow ienie 
prow adzi do stałego podnosze
nia dobrobytu  m ateria lnego i 
ku ltu ra ln e g o  narodu, podczas, 
gdy kap ita lis tyczne  uprzem y
słow ienie prow adzi do spotęgo
wania nędzy mas robotniczych 
i ch łopskich

Towarzysz S ta lin  uczy, że so
cja lis tyczne uprzem ysłow ienie 
g ru n tow n ie  różn i się od k a p ita 
listycznego rów nież pod wzglę
dem źródeł finansow ania n ie 
zbędnych w ie lk ich  inw estyc ji.

A n g lia  up rzem ysłow iła  się ko
sztem ograbien ia ko lon ii. N iem  
cy przyśp ieszyli swe uprzem y
s łow ien ie  po w o jn ie  z Francją  
w  la tach 1870 — 1871, po o- 
trzym a n iu  od zwyciężonej Frań 
c ji p ięc io m ilia rd o w e j k o n try 
bu c ji. Rosja carska zaciągała 
upokorzające, lich w ia rsk ie  po
życzk i zagraniczne, co p row a
dziło  do podporządkowania kra 
ju  zagran icznym  kap ita lis tom . 
W szystkie te m etody muszą 
być n a tu ra ln ie  kategorycznie 
odrzucone przez k ra j budu jące
go się socjalizm u.

A le  państwo d y k ta tu ry  p ro 
le ta r ia tu  dysponuje in nym i 
ś rodkam i d la  finansow ania in 
d u s tria liz a c ji. W yn ika ją  one 
z wyższości systemu soc ja li
stycznego nad kap ita lis tycz 
nym . Ź ród łem  tych  środków jest 
socja listyczna akum ulacja .

Towarzysz S ta lin  w  swym  
re ferac ie  om aw ia szczegółowo 
w szystk ie  elem enty sk łada ją
ce się na socja listyczną akum u
lację. A  w ięc — wywłaszczenie 
k a p ita lis tó w  i obszarn ików zwal 
n ia  znaczną część dochodu na
rodowego, daw n ie j trw on ione 
go w  sposób pasożytniczy przez 
ka p ita lis tó w , obszarników, ku p 
ców i wszelkiego rodzaju spe
ku lan tó w . Znacjonalizow any 
przem ysł, znacjonalizowany han 
del zagraniczny, uspołecznio
ny handel w ew nętrzny, zna- 
cjona lizow ane banki i budżet 
państw ow y — oto dalsze źród ła 
socja lis tycznej akum ulac ji. .

A le  sama akum ulacja  nie w y 
czerpuje zagadnienia. Trzeba 
bow iem  nauczyć się w yk o rz y 
stać nagromadzone środki w  
sposób celowy i oszczędny To
warzysz S ta lin  b iczu je  tych 
działaczy, k tó rzy  „ okazują się 
w  sy tua c ji owego chłopa, k tó ry  
nagrom adził nieco grosza i za
m iast zreperować za to p ług i  
napraw ić  obejście k u p ił w ie lk i 
gram ofon i... zm arnow ał cale 
gospodarstwo" (J. W. S ta lin , 
Dzieła, t  8, str. 139).

W swoim  referacie  towarzysz 
S ta lin  pośw ięcił w ie le  uw agi 
system owi oszczędzania. T ro 
ska o oszczędne gospodarowa
nie musi stać się podstawowym  
obow iązkiem  w szystk ich  działa

czy gospodarczych i  państw o
wych. Oszczędne gospodaro
w anie groszem pub licznym  
przyczyn ia się do szybszego u - 
przem ysłow ien ia  k ra ju . T ow a
rzysz S ta lin  ostro  k ry ty k u je  
wszelkie przerosty osobowe w  
aparacie pańs tw ow ym  i  gospo
darczym , w zyw a do w a lk i o ich 
bezwzględne z likw id ow a n ie .

Towarzysz S ta lin  uczy, że 
og” omne m ożliwości zw ię k 
szenia socja listycznej akum u
la c ji k ry ją  się w  zwiększeniu 
w yda jności . pracy i zm niejsze
niu  kosztów w łasnych p ro d u k 
c ji. W skazówka ta ma don io
słe znaczenie praktyczne  w na
szym budo w n ic tw ie  socja listycz 
nym . W ystarczy przypom nieć, 
że obniżka kosztów w łasnych 
w na jw ażnie jszych działach 
po lsk ie j gospodarki narodowej 
pow inna przynieść sumę ró w 
ną po łow ie  wszystkich nakła
dów inw estycy jnych  p rzew i
dzianych w  naszym plan ie  6 -le t- 
nim . i

W swoim  referac ie  tow a
rzysz S ta lin  genia ln ie  naśw ie t
l i ł  zasady socjalistycznego p la 
nowania, k tóre leg ły u podstaw 
wszy: tk ic h  pięcio la tek radziec
k ich  i posłużyły jako drogo
wskaz rów nież do opracowania 
naszego planu 6-letniego.

„Polska ja k  i wszystk ie kra je  
dem okrac ji ludow ej, czerpie 
dziś nieocenione nauk i i ko
rzyści z doświadczeń gospodar
k i p lanow e j pierwszego na 
świecie państwa socja listycz
nego“  (B ierut).

Doniosłe znaczenie dla teo rii 
i p ra k ty k i m ają słowa tow a
rzysza S ta lina o ro li sojuszu 
robotniczo -  chłopskiego.

Towarzysz S ta lin  pow iedzia ł: 
„w szys tk ie  nasze zadania m o
gą zawisnąć w  próżni, je ś li 
podw ażym y lub osłab im y so
jusz klasy robotn icze j i ch łop
s tw a“  (J. W S ta lin . Dzieła, 
tom  8 s tr 150)

Towarzysz S ta lin  wskazał: „w y  
starczy ty lk o  podważyć u nas 
ideę k ie row n ic tw a  klasy rob o t
niczej, aby kam ień na kam ie
niu  nie pozostał z sojuszu ro 
bo tn ików  i  chłopów , a k a p ita li

ści i obszarnicy p o w ró c ilib y  
znów do swoich starych gn iazd“  
(J. W. S ta lin , Dzieła, t. 8 s tr. 
151).

Okres uprzem ysłow ienia w y 
maga — w  w iększym  n iż do
tychczas stopniu — podniesie
nia na wyższy poziom k ie ro w 
n ic tw a  party jnego, wym aga 
przestrzegania zasad dem okra
c ji w e w n ą trzp a rty jn e j, ja ko  
fo rm y  a k ty w iz a c ji mas pa r
ty jn ych , wym aga zwiększenia 
tro sk i o kad ry  o ich w łaśc iw y  
dobór i  rozw ój.

U przem ysłow ien ie  Z w ią zku  
Radzieckiego m ia ło  w ie lk ie  zna
czenie m iędzynarodowe, gdyż 
w ykaza ło  całemu św ia tu  w yż
szość ekonom ik i socja listycz
nej nad kap ita lis tyczną, w yż 
szość us tro ju  radzieckiego nad 
kap ita lis tycznym . Zw iązek Ra
dziecki w ykaza ł swoim  p rzy
kładem , że klasa robotnicza 
może zbudować us tró j w o lny  
od kryzysów , wyzysku, nędzy 
i bezrobocia: us tró j ro z w ija ją c y  
w n iezw ykle  szybkim  tem pie 
s iły  p rodukcyjne , służące m a
som ludow ym  Szczególnie w y 
m owne znaczenie ma ten fa k t  
na tle  gn icia i rozk ładu ekono
m ik i kap ita lis tyczne j, n iezdol
nej do dalszego rozw oju  s ił p ro 
dukcy jnych  społeczeństwa.

W spaniałe sukcesy ZSRR 
osiągnięte pod k ie row n ic tw e m  
towarzysza S ta lina stanow ią 
źród ło natchnien ia  dla m ię
dzynarodow ej k lasy rob o tn i
czej w je j walce o pokój i so
c ja lizm . Na doświadczeniach 
Zw iązku Radzieckiego w zoru
je się Polska i wszystkie pań
stwa de m okra c ji ludow ej.

Zadanie uprzem ysłow ienia 
ZSRR by ło  zadaniem zakro jo
nym  na o lb rzym ią  h istoryczną 
m ia rę  Zadanie to zostało dzię
k i genialnem u k ie ro w n ic tw u  
towarzysza Stalina, dzięki w ie l
k ie j p a r ti i bo lszew ickie j zw y
cięsko wykonane.

Związek Radziecki jest obec
nie kolosalną, wciąż rosnącą 
potęgą ekonomiczną, śm ia ło 
i z rozmachem budującą kom u
nizm, jest nadzieją setek m i
lionów  ludzi walczących na ca
łym  świecie o pokój i socjalizm .

B R O N IS ŁA W  L E W IC K I
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Dziennik „Prawda“ o współpracy 
uczonych polskich z przodownikami

pracy
(f) M O S K W A  (PAP). D z ienn ik 

.P raw d a “  w  korespondencji 
w łasnej z W arszaw y pisze o 
w spółp racy uczonych polskich 
z p rzodow n ikam i pracy D zien
n ik  wskazuje, iż  uczeni po l
scy za przyk ładem  uczonvch 
radz ieck ich  naw iązu ją  coraz

ściślejszą łączność z ro b o tn ika 
m i zakładów  przem ysłow ych, 
P G R -am i, ro ln iczym i spół
dz ie ln iam i p ro d u k c y jn y m i itd , 
udzie la jąc ogrom nej pomocy w  
rozw iązyw an id  ak tua lnych  za
gadnień gospodarczych.

Klika titowska przygotowuje agresję 
na Dałkanach

.Trud“Artykuł dziennika
(f) M O S K W A  (FAP). —  W  a r

ty k u le  p t ..P row okatorzy w o jen  
n i na B a łk a n a c h “, dz ienn ik  
„T ru d “  pisze m. in .:

T ito w c y  prowadzą obecnie o- 
tw a r ta  w a lkę  p rzec iw ko  wszyst
k im  postępowym  siłom , a prze
de wszystk im  p rzec iw ko  ostoi 
po ko ju  — Z w ią zkow i Radzieckie 
m u. p rzec iw ko  k ra jo m  dem okra 
c i i  lu d o w e ! P row oka to rzy  be l
gradzcy pob rzęku ją  szabelka na 
granicach sąsiednich k ra jó w  po
ko jow ych . s ta ra jąc sie us iln ie  
rozn iec ić  psychozę w ojenna na 
B ałkanach.

Na rozkaz W aszyngtonu, fa - 
Bzvstowska k lik a  T ito  p rze jaw ia  
os ta tn io  szcz^A ina  aktyw ność 
w  dziedzin ie tw orzen ia  agresyw 
nych  ..osi“  i  „b lo k ó w “ . Rozpo
częte na w iosnę ubiegłego roku  
roko w a n ia  w  spraw ie stw orzenia 
osi A te n y  — B elgrad zakończyły 
sie zaw arciem  porozum ienia wo 
jennego m iedzy bandyta  T ito  a 
g re c k im i m onarcho -  ia szys ta - 
m i.

S ekre ta ria t genera lny M iędzynarodowe] 
Federacji b. w ięźniów  po litycznych  (F IA P P ) 
wzywa ogó ł cz łonków  do popu laryzow ania  

uchw a ł Światowej Rady P o ko ju

Plan przeradza się 
w  rzeczywistość

B u d o w la n i R zeszow a re a liz u ją  zo b o w ią za n ia
p ie rw szo m a jo w e

(K O R E S P O N D E N C J A  W Ł A S N A  „T R Y B U N Y  L U D U “ )

(f) S ek re ta ria t M iędzynarodo
w e j F ederac ji b. W ięźn iów  Po
lityczn ych  (F IA P P ), k tó ry  w  o - 
s ta tn ich  dn iach obradow a ł w  
W arszaw ie, o p u b liko w a ł uchwa 
ły , k tó re  w  skrócie zamieszcza -  
m y poniżej:

I. Światowa Rada Pokoju

Równocześnie tito w scy  wszczę 
l i  rozm ow y z rządem  w łoskim . 
N iedaw no w  Lond yn ie  pod egi
da m ocodawców am erykańskich 
odby ła  się kon fe renc ja , w  k tó re j 
b ra ł ud z ia ł de Gasperi i  jugosło
w ia ń s k i Goebbels —  P ijade. O - 
m aw ian o  w  p ie rw szym  rzędzie 
spraw ę tra n sa kc ji w ’ ko  -  iu -  
gosłow iańskich  odnośnie T riestu, 
k ić r r c h  celem iest w zm ocnienie 
w p ły w ó w  U SA w  te j na jw aż
n ie jsze j bazie m o rsk ie j w  base
n ie  M orza Śródziemnego.

B elgradzka banda T ito  —  p i
sze „T ru d “  — stara sie rów n ież  
o zawarcie sojuszu wojennego z 
T u rc ją . T ito w c y  na w ią za li ściś
le jsze stosunki z rea kc jo n is tam i 
au s triack im i, ponieważ A u s tr ia  
m a dla  n ich  szczególnie ważne 
znaczenie ja ko  p u n k t prze jśc io
w y. przez k tó ry  k ie ru je  sie do 
Jugos ław ii b roń  am erykańską z 
N iem iec zachodnich.

W szystkie  te fa k ty  —  s tw ie r
dza „T ru d “  — sa w ym ow nym  do 
wodem  tego. iż faszystowska k i i  
ka  T ito  w kracza na drogę awan 
tu r  w o jennych przygo tow u jąc 
no w a  agresje na Bałkanach.

A b y  stw orzyć napięta sytua
c je  na Bałkanach, dyw ersanci t i 
tow scy p ro w o ku ją  n ieustann ie 
in cyden ty  zbro jne  na granicach 
sąsiednich k ra jó w : A lb a n ii. B u ł 
g a rii. R u m un ii i  W egier — b ru 
ta ln ie  naruszając ich granice.

Na t le  p ro w o ka cy jn e j d z ia ła l
ności t ito w có w  w  P o łudn iow o- 
W schodniej części Europy — p i 
sze da le j „T ru d “  — rzuca ia sie 
w 'oczy czeste w izy tv  przedstaw i 
c ie li dyp lom atycznych k ó ł w o j
skowych i bankow ych Stanów  
Z jednoczonych w  Belgradzie. 
N iedawno np odw iedz ił d y k ta 
tora 1’ ieos.łowiańskiego zasteoca 
am erykańskiego sekretarza Sta 
nu — P ark ins — szef am erykań 
sko -  angie lskie! sieci szpiegów 
sk ie i w  k ra jach  europejskich. 
Prasa zagraniczna podawała, że 
P erk ins om a w ia ł z T ito  i  K a r  
delem prob lem y, dotyczące ro l i 
Jugosław ii w  agresyw nych p la 
nach im p e ria lis tó w  am erykań 
skich.

W yrazem  m ilita ry s ty c z n e j po 
l i t y k i  titow có w  iest budżet na 
rok  bieżący Przeszło dw ie  trze 
cie tego budżetu przeznaczono 
na zbro jen ia  na bu do w n ic tw o  
baz w o jennych i  lo tn is k  i  na n ro  
pagande wojenna.

M ilita rys tyczn a  p o lity k a  k l i k i  
be lg radzk ie j i  jaw ne  wezwanie 
je j szefów do wyścigu zbro jeń— 
pisze da le j „T ru d 1“ — w y w o łu 
ją  oburzenie mas pracu jących 
Jugos ław ii. M im o straszliwego 
te rro ru  faszystowskiego i  samo
w o li p o lic y jn e j, w a lka  p rzec iw 
ko t ito w s k ie i agenturze im peria  
lizm u  am erykańskiego wzmaga 
sie z każdym  dniem.

Szczególne obaw y żyw ią  t i 
tow cy wobec a rm ii, bojąc sie, iż 
żołnierze mogą zwrócić broń 
przeciwko ciem iężcom  belgradz
k im  i  obcym. Prasa jugosłow iań 
skich em ig ran tów  re w o lu c y j
nych donosi, iż  w  katow niach 
titow sk ich  zna jd u je  się obecnie 
około 15 tys ięcy o fice rów  i  prze
szło 20 tysięcy żo łn ierzy.

Lecz te rro r  —  stw ierdza 
„T ru d “  — w y w o łu je  jeszcze 
w iększe oburzenie w  a rm ii ju 
gosłow iańskie j. O grom na częśc 
podoficerów , n i -  chcąc służyć 
reż im ow i faszystow skiem u zaża- 
dała d e m ob ilizac ji i  szeregów 
a rm ii. W  szeregach w o jskow ych

Po w ys łuchan iu  sprawozdania 
obrad Ś w ia tow e j Rady Poko-

ju , S ek re ta ria t G enera lny 
F IA P P  w zyw a w szystk ie  Z w ią z 
k i K ra jo w e  zrzeszone w  F ede 
ra c ji oraz ogół ich cz łonków  do 
przeprowadzenie szerokie j kam 
pa n ii, m a jące j na celu spopu
la ryzow an ie  uchw a ł Ś w ia tow ej 
Rady P oko ju  i  do wytężenia 
w szystk ich  w ys iłkó w , aby god
n ie  przyczyn ić  się do ich  zrea
lizow ania . S e k re ta ria t w zyw a 
Z w ią zk i K ra jo w e  do zm obilizo
w an ia  w szystk ich  swych człon
ków  w  a k c ji zb ieran ia  podpisów 
pod apelem Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju  w  spraw ie  zawarcia 
pa k tu  poko ju  m iędzy pięcioma 
w ie lk im i m ocarstw am i.

I I .  Przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec 

zachodnich
Po zapoznaniu sie z osiągnię

c iam i Z w ią zków  K ra jo w y c h  w  
ich w a lce p rzec iw ko  re m ilita ry -  
zacji N iem iec zachodnich, a

szczególnie z osiągnięciam i 
Z w iązków : F ra n c ji, W łoch, N ie 
m iec, H o land ii, P o lsk i i  Czecho
s łow acji, S ekre ta ria t G enera lny 
w zyw a w szystk ich  cz łonków  
F IA P P  do wzmożenia w a lk i 
p rzeciw ko re m ilita ry z a c ji N ie 
m iec zachodnich, re m ilita ry z a  -  
c ji, k tó ra  stanow i na jpow ażn ie j 
sze niebezpieczeństwo d la  poko
ju  światowego.

S ekre ta ria t w ita  gorąco _ in i -  
c ja tyw ę  N iem ieckiego Z w iązku  
O fia r Faszyzmu (VVN ) zw o łan ia  
na dzień 15 k w ie tn ia  br. do 
G elsenkirchen (N iem cy zachod
nie) O gólnoniem ieckiego K on -  
gresu U czestn ików  R uchu Opo
ru  oraz O fia r  W o jn y  i Faszyz
m u pod hasłem  w a lk i o po kó j i  
w a lk i p rzeciw ko re m ilita ry z a c ji 
N iem iec zachodnich.

S ekre ta ria t podkreśla koniecz 
ność jeszcze mocniejszego ka  -  
cieśnienia w ięzów  solidarności 
Z w iązków  K ra jo w y c h  z N iem iec 
k im  Z w iązk iem  O fia r Faszyz -  
fnu (V V N ), k tó ry  p row adzi cięż 
ką i  o fia rn ą  w a lkę  przeciw ko 
m il ita ry  zm ów i i  faszyzm ow i, 
wskrzeszanym  przez m ocarstw a 
okupacy jne w  N iem czech za
chodnich.

S ekre ta ria t w zyw a  b. W ięź
n iów  P o litycznych  i  Uczestnikóv7 
R uchu O poru F ra n c ji, H o land ii, 
B e lg ii, Luksem burga i  N iem iec 
do zwołan ia w  ja k  najszybszym  
te rm in ie  k o n fe re n c ji re g io n a l

nej w  celu skoordynow ania w y 
s iłkó w  w  w alce p rzec iw ko  rem i 
l ita ry z a c ji N iem iec zachodnich.

I I I .  Przeciwko 
propagandzie wojennej

nej przez b. w ięźn iów  p o litycz 
nych różnych narodowości, k tó - 

| rzy w a lczy li i  c ie rp ie li w  tym  
. samym obozie, S ek re ta ria t po - 
I s tan ow ił zorganizować m iędzy -  
. narodowe konferencje.

W  obliczu w zrasta jące j p r o 
pagandy w o jenne j, kam pan ii o - 
szczerstw p rzeciw ko obrońcom  
pokoju, kam p an ii podsycania 
n ienaw iści m iędzy narodam i, 
S ekre ta ria t G enera lny wzyw a 
Z w ią zk i F IA P P  do p ię tnow an ia  
k łam stw , k tó re  służą przygoto
w aniom  do nowej w o jn y  i  za
leca popu laryzow anie  w sze lk ie j 
in ic ja ty w y  poko jow e j.

V. Walka w obronie praw 
i warunków bytu

S ekre ta ria t G enera lny zw ró -

IV . Pogłębienie solidarności 
międzynarodowej

c ił szczególną uwagę na koniecz 
ność wzmożenia w a lk i w ob
ron ie  p raw  i w a ru n kó w  bytu  
an tyfaszystow skich bo jo w n ików  
w  kra jach , k tó rych  rządy p ro 
wadzą przygotow ania  wojenne. 
W alka ta pow iną być ja k  n a j
ściślej pow iązana z w a lką  prze
c iw ko  w zrasta jącym  w ydatkom  
na zbro jen ia  i rozbudowę apa
ra tu  po licyjnego.

A b y  przyczyn ić  się do usta le
nia  przy jaznych  stosunków  m ię  
dzy na radam i i  do skutecznego 
dem askowania oszczerczych 
kam p an ii podżegaczy w o jen  -  
nych, S ekre ta ria t G enera lny u - 
waża, że jes t rzeczą konieczną, 
aby każdy Zw iązek K ra jo w y  
odzw ie rc iad la ł w  swej propa -  
gandzie w a lkę  o pokó j, p ro w a 
dzoną przez narody in n ych  k ra 
jów , a szczególnie przez b. w ięź 
n ió— po litycznych  i  uczestni -  
ków  ruchu  oporu.

W  celu skoordynow ania w a lk i 
o pokó j i  w a lk i p rzec iw ko  od 
rodzeniu faszyzmu, prowadzo

Planowy dobór młodzieży na studia wyższe 
zapewni dopływ wartościowych kadr 

realizatorów planu 6-letniego
Z konferencji prasowej w Ministerstwie Szkół Wyższych i Nauki

VI. Walka przeciwko 
represjom

W  obliczu wzm ożonych rep re - I 
sji. towarzyszących przygoto
waniom  do w o iny , po licy jn ych  | 
metod te rro ru  i p row okac ji, 
sk ie row anych p rzec iw ko  b. I 
w ięźniom  po litycznym , uczestni 
kom  ruchu oporu oraz p rzec iw - | 
ko w szystk im  bo jo w n ikom  o 
pokój za ich dawną i obecną I 
działalność pa trio tyczną , Se
k re ta r ia t G enera lny wzyw a 
członków  F IA P P  do wzm ożenia | 
czujności i do zdecydowanej ; 
w a lk i w  obron ie w szystk ich  o - | 
f ia r  represji.

V II. Jedność Ruchu Oporu

pow sta ją  g ru py  rew o lu cy jn e  
kom u n is ta m i -  in te rna c jon a lis ta  
m i na czele.

W śród jugos łow iańsk ich  mas 
pracu jących oraz w  a rm ii coraz 
bardzie j popu larne sta ją  sie ha
sła: „O  pokó j — przeciw ko agre 
sorom “ , „P recz z k lik ą  T ito “ . 
„P recz z A m e ryka n a m i w  Jugo
s ła w ii“ .

(f> W  k ra ju  rozpoczę ły się 
przygotow ania  do doboru  kan 
dyd a tów  na wyższe uczelnie.

Zadaniem  k o m is ji pow o ła 
nych do tych  prac będzie w p ro 
wadzenie na wyższe uczelnie 
na jzdo ln ie jsze j i  n a jle p ie j p rzy 
gotowanej m łodzieży pochodze
n ia  robotniczego, chłopskiego i  
z in te lig e n c ji p racu jące j oraz 
sk ie row an ie  je j na w yd z ia ły , 
zgodnie z fak tyczn ym i uzdo ln ie 
n iam i i za interesowaniam i.

W ykonanie tych zadań zapew
n i ściślejsze n iż  w  ro k u  ub ieg
ły m  pow iązanie a k c ji doboru ze 
szkołą średnią. Szkolne kom is je  
re k ru ta cy jn e  nie  ty lk o  będą o- 
p in io w a ły  m aturzystów , ale za 
pośrednictw em  swych przedsta
w ic ie li w  pow ia tow ych  k o m i-

Niewolnicza praca tysięcy 
obcokrajowców w USA

(d) N O W Y  JO R K  (PAP). O r
gan zw iązków  zaw odowych gór 
n ik ó w  am erykańsk ich  „U n ite d  
M in e w o rke rs  J o u rn a l“  zam ie
szcza a r ty k u ł, w  k tó ry m  s tw ie r 
dza, że dotychczas w  Stanach 
Z jednoczonych stosuje się je 
szcze pracę n iewoln iczą.

W ładze państwowe um yś ln ie  
p rz y m y k a ją  oczy na fa k t  is tn ie  
n ia  pracy n iew o ln icze j przede 
■wszystkim w  stanach Texas, 
A rizona , N ew -M ex ico , C o lo ra 
do i C a lifo rn ia .

Do pracy n iew o ln icze j zm u
szani są na jczęście j obcokra -

jow cy, a zwłaszcza M eksykań- 
czycy i  to  n ie  ty lk o  w  ro ln i
c tw ie , lecz rów n ież w  ko p a l
n iach węgla i  w  przemyśle. 
T a k  na p rzyk ła d  w  stanie Co
lo rado  w  kopa ln iach i przed
s ięb io rstw ach kon tro low anych  
przez koncern  R ockefe llera za 
tru d n io n ych  jes t oko ło 15 tys. 
M eksykańczyków  w  w a run kach  
p racy n iew oln icze j.

sjach re k ru ta c y jn y c h  będą po
m agały w  doborze kandydatów , 
odpow iadających no w ym  w ym o
gom.

Poza tym  będą one zbierać an
k ie ty  in dyw idu a ln e  od kandy
datów, w  k tó rych  m łodzież poda 
zam ierzony k ie ru n e k  stud iów , 
jeszcze przed złożeniem  w łaśc i
wego podania o p rzy jęc ie , co 
pozw oli na rów nom ie rne  i  p i o 
nowe k ie row an ie  m łodzieży 
przez kom is je  re k ru ta c y jn e  na 
studia.

W łaściwe podania o przy jęc ie  
na stud ia  składać będą kan d y 
daci w  pow ia tow ych  kom isjach 
re k ru ta cy jn ych  w  czasie od dn ia 
20 czerwca do 7 lipca  b r. W szy
scy kandydaci na wyższe uczel
nie prze jdą szczegółowe badania

lekarsk ie , k tó re  usta lą  stan 
zdrow ia  i  przydatność do obra
nego przez kandyda ta  k ie ru n ku  
stud iów .

O 'osta tecznym  p rzy jęc iu  kan 
dydata zadecyduje, na podsta
w ie  n i m i  szkolne j i  pow ia tow e j 
ko m is ji re k ru ta c y jn e j oraz w y 
n iku  egzaminu wstępnego, ko 
m is ja  uczelniana do spraw  re 
k ru ta c ji z rek to re m  uczeln i na 
czele.

Już w  m om encie decyzji o 
przy jęc iu  na stud ia, młodzież, 
k tó ra  odpow iada W arunkom, 
w ym aganym  p rzy  p rzydz ie lan iu  
stypendiów , o trzym a zaw iado
m ien ia  o ew en tua lnym  przyzna
n iu  m ie jsca , w  dom u akadem i
ck im  (lub stypend ium  m ieszka
niowego) oraz stypendium .

S ekre ta ria t G enera lny s tw ie r
dza z zadowoleniem , że od cza- 

Isu sesji K o m ite tu  W ykonaw 
czego w  Budapeszcie szereg 
Zw iązków , a szczególnie fran  
cuski, n iem ie ck i i w łosk i uzys
k a ły  poważne osiągnięcia w  
rea liza c ji jedności Ruchu Opo
ru  w  walce p rzeciw ko re m ilita 
ry z a c ji N iem iec zachodnich.

S ekre ta ria t G enera lny wzywa 
Z w ią z k i F IA P P  do wzmożenia 
w y s iłk ó w  w  rea liza c ji ja k  naj

Tow. Józef Z a w id la k  (z lew e j) p rzeszko lił ju ż  14 rob o tn ików
n iew ykw a l i f ikow anych .  Z tow. Z aw id la k ie m  pracu je  tow . Ko

w a l — jeden z przeszkolonych

W  lip cu  ub. r . .n a  wystaw ie, 
obrazującej rozw ó j Rzeszowa 
w  p lan ie  6 -le tn im . zw iedza ją
cy m og li oglądać m akietę, przed 
staw ia jącą nowe dzie ln ice m ia 
sta. V / m akiec ie  te j zw racał u - 
wagę w ie lk i,  cen tra ln ie  po
łożony budynek o 9 kondyg -

szerszej jedności bo jo w n ików  nacjach — przyszły gmach p re - 
ruchu oporu i  o f ia r  faszyzmu, zyd ium  W ojew ódzk ie j Rady 

, N arodow ej
V III.  Międzynarodowy Dziś zarysy ksz ta łtów  tego 

Kongres uczestników ruchu bu dyn ku  można ju ż  oglądać w 
partyzantów i b I rzeczyw istości

Rozwija się współzawodnictwo w opiece
nad dźwigami i

„U n ite d  M inew orke rs  J o u r
n a l“  wzyw a O rgan izację  N a ro 
dów Z jednoczonych, by zbadała 
sprawę pracy n iew o ln icze j w  
Stanach Zjednoczonych.

Uch wała grupy parlamentarn ej KP Włoch 
w sprawie kryzysu rządowego

(f) W spółzaw odn ictw o w  so
c ja lis tyczne j opiece nad dźw i
gam i i  sprzętem  prze ładunko
w ym  w  po rtach  ro zw ija  sie po
m yśln ie  w śród rob o tn ików  gdań 
skich.

W  porcie  gdańskim  pierwszy 
po d ją ł in ic ja ty w ę  radzieckiego 
dźw igowego Szarapowa w ie lo 
k ro tn y  przodow n ik , dźw igow y 
S tan is ław  Czerniak. W ykazał on, 
że w  w y n ik u  lepszej konserw a
c j i  dźw igów , uw ażniejszej pracy, 
a przede w szystk im  dzięk i sa
m odzie lnem u przeprowadzaniu 
d robnych  napraw , można z li-

sprzętem przeładunkowym
przestojekw idow ać  ca łkow ic ie  

dźw igu.
Zm nie jszenie przesto jów  d ź w i

gu przyczyn iło  się do znacżnego 
podniesien ia jego w yda jnośc i 
eksp loatacyjne j — w  osta tn im  
k w a rta le  wzrost ten w ynos ił 
35,7 proc., w  po rów nan iu  z k w a r 
ta łe m  poprzednim .

Na ty m  samym dźw igu, na 
d ru g ie j zm ianie, p racu je  p ie rw 
sza w  Polsce kobieta —  d ź w i
gow y — Anna Rozkosz. W spół
p racu jąc z Czerniakiem , A nna 
Rozkosz na sw o je j zm ianie 
zw iększyła  w ydajność eksp loa
ta cy jn ą  dźw igu o 24,8 proc.

Znaczne osiągnięcia na od
c in ku  op iek i nad dźw igam i po
siada rów n ież  m łodzieżowa b ry  
gada dźw igow ych im . J. M arch 
lewskiego. P racu je  ona pod k ie 
run k ie m  przodow nika pracy 
ZM P-ow ca Jana Dyjaca, k tó ry  
w  ciągu ostatn iego k w a rta łu  na

oporu,
więźniów politycznych

Nff- zaproszenie Austriack iego 
Z w iązku, należącego do F IA P P , 
S ekre ta ria t G enera lny postano
w i ł zwołać w  W iedn iu  w  dniach 
od 30 czerwca do 2 lipca  1951 r. 
M iędzynarodow y Kongres U - 
czestn ików  Ruchu O poru, P a r
tyzan tów  i  b. W ięźn iów  P o li
tycznych.

S ekre ta ria t w zyw a  Z w ią zk i 
|do przeprowadzenia szerokie j 
kam p an ii przygotow awcze j do 
Kongresu.

K am pan ia  ta  m a być prze
prowadzona w  oparc iu  o uchwa 
ły  Ś w ia tow e j Rady P oko ju  w  
B e rlin ie  i  uchw a ły  ostatniego 
posiedzenia S ekre ta ria tu  Gene
ralnego F IA P P .

na w ie lk im
placu budowy.

T u ta j w łaśnie, na te j budo
w ie, pad ły pierwsze zobow ią
zania p ierw szom ajow e rzeszow
skich rob o tn ików  budow la 
nych. Cała załoga postanow iła 
w ykonyw ać od 120 do 125 proc. 
norm y, a równocześnie pracow 
n icy  techniczn i zobow iązali sie 
dostarczyć przed te rm inem  
w szystkie  ry s u n k i techniczne 
i w szelk ie m a te ria ły , by u ła t
w ić  załodze urzeczyw istn ien ie  
tych zam iepeń.

w kró tce  „dogon ić“  ba rdz ie j 
doświadczonych kolegów.

W  zespole rob o tn ików  ziem 
nych przodu je .Józef W y trz y 
m ały, k tó ry  w  toku  rea lizow a
nia swych zobowiązań p rze k ro -
czyt norm ę o 15 proc.

Rośnie wydajność pracy, 
posuwa się naprzód 

budowa

Uroczystość wręczenia

100-osobowa brygada zb ro ja 
rzy, k ie row ana przez K az im ie 
rza Bema, podniosła ju ż  w y 
dajność ze 100 do 120 proc. B ry 
gada zbro ja rska Józefa Wisza 
osiąga 140 proc. no rm y i chce

swoje j zm ianie zw iększył w y -  (J p k p e tÓ W  I lO m m a C l i l l l c ł !  jeszcze ba rdz ie j przekroczyć 
dainość dźw igu  o 25 proc. SWG m n im u pdajność dźw igu  o aa proc.

W spółzaw odnictw o w  so c ja li
stycznej opiece nad sprzętem 
prowadza rów n ież  robo tn icy  ob 
s ługu jący ta b o r p ływ a jący  Za
rządu P ortu  G dańsk — G dynia. 
P rzoduje załoga ho low n ika  „B a 
wół'

członkom Naczelnej 
Bady Adwokackiej

Wybory do rad zakładowych mobilizują załogi 
do walki o wzrost wydajności pracy

(f) R Z Y M  (PAP). D zienn ik 
„U n ita “  donosi, że w  dn iu  12 bm. 
odby ło  się posiedzenie p a rla 
m en ta rne j g ru py  kom unistycz
n e j we w ło sk ie j Izb ie  D eputo
w anych , na k tó ry m  rozpatrzo
na została sprawa zm ian w  skła 
dzie rządu, w yw o łanych  w yco
fan iem  się m in is tró w  -  saraga- 
towców .

G rupa pa rlam en ta rna  K P  
W łoch p rzy ję ła  uchw ałę, s tw ie r
dzającą, że ustąp ien ie  m in i
s trów  -  saragatowców  i  wywo
ła ny  ty m  ustąp ien iem  kryzys, 
świadczą o izo la c ji rządu 
i  o W zrastającej w  k ra ju  opo
zyc ji p rzec iw ko  po lityce  nędzy, 
w o jn y  i  gw ałcenia swobód oby
w a te lsk ich .

Nowy numer pisma „0 trwały pokój, 
o demokrację ludową!“

(f) B U K A R E S Z T  (PAP). „M ię 
dzynarodow e S ta linow sk ie  Na - 
g rody P oko ju “  — to ty tu ł a r ty 
k u łu  wstępnego kole jnego, 15 
(127) num eru czasopisma „O  
trw a ły  pokój, o dem okracje  lu 
do w ą !“ , k tó ry  ukazał się w 
Bukareszcie.

Pod w spó lnym  ty tu łe m  „O  
p a k t po ko ju " czasopismo podaje 
in fo rm ac je  z W ęgier, P olski, F in  
la n d ii,  Szwecji, USA i In d ii 
oraz wiadom ość o w n ies ien iu  do 
pa rlam en tu  francuskiego przez 
kom un is tów  i postępowych dzia
łaczy rep ub lika ńsk ich  p ro je k tu  
ustawy- o obron ie pokoju.

Czasopismo zamieszcza obszer
ne streszczenie re fe ra tu  sekre
tarza generalnego K om un is tycz
n e j P a r t ii W łoch — P. T o g lia tti, 
wygłoszonego na V I I  Z jeździe 
K om un is tyczne j P a r t i i W łoch 
k w ie tn ia  1951 r.

Czasopismo zamieszcza a rty 
k u ły :  M arce la D u friche  „S u k 
cesy ruchu  s tra jkow ego we 
F ra n c ji i jego n a u k i“ ; członka 
K C  K P  Czechosłowacji — V. 
K op eckye go  „W yka rczu je m y  a- 
genture im peria lis tyczna  w  Cze 
chos łow acji“ : członka B iu ra  Po
litycznego K P  D a n ii — A. Jen - 
sena „N aród duński walczv 
p o k ó j" ; zastępcy k ie ro w n ik a

w yd z ia łu  propagandy i  ag itac ji
K C  K P  B u łg a r ii — S Rusinowa 
¿Szkolenie m arks is tow sko  -  le 
n inow sk ie  w  B u łga rsk ie j P a r t ii 
K om un is tyczne j".

O pracy C entra lnego Ośrod
ka Szkolenia P a rty jnego  w  
W arszaw ie pisze na łamach cza 
sopisma B ron is ław a  Grobelna, 
k ie ro w n ik  Centra lnego Ośrodka 
Szkolenia P a rty jn eg o  PZPR.

W  num erze zna jd u je m y po
nadto recenzję zb io ru  dokum en
tów  pt. „Rezolucje  i uchw a ły  
K C  R um uńsk ie j P a r t ii Robot
n iczej w  la tach 1943 —■ 1950“ , 
a r ty k u ł członka Centralnego 
K ie ro w n ic tw a  K om un is tyczne j 
P a rt ii S y r ii — W. Sabeta pt. 
.N aród  S y rii n ie  dopuści do 
przekszta łcenia k ra ju  w  bazę 
w ypadow ą agresji im p e r ia li
styczne j“ .

„G łód  i  nędza mas p ra cu ją 
cych T ries tu  — rezu lta tem  m a r- 
sha lliza c ji“  to  ty tu ł lis tu  z T r ie 
stu zamieszczonego w bieżą
cym  numerze.

W czasopiśmie zna jdu jem y 
rów nież kom entarze po litycz
ne Jana M arka  p t  „Co k ry je  
się za lik w id a c ja  w ie lu  m in i
s ters tw  w  Jug os ław ii“  oraz 
„D yp lo m  zdrady“ ,

(d) O dbywające się obecnie 
w  ca łym  k ra ju  w yb o ry  do rad 
zakładowych przebiegają wśród 
żyw e j dyskus ji, k tó ra  m iędzy 
in n ym i w ytycza fo rm y  w a lk i 
całej załogi o w zrost w yd a jn o 
ści pracy — co jes t podstaw o
w ym  w a run k iem  pe łn e j re a li
zac ji p lanu 6-letniego. O sta tn io  
rady zakładowe w yb ran e  zosta
ły  przez załog i: h u ty  „K ośc iu 
szko“ , stoczni w  G dyn i, ZST-2 w 
W arszaw ie oraz F a b ry k i Samo
chodów Osobowych na Żeraniu.

W., hucie „Kościuszko“  zebra
nie  wyborcze, k tó re  zgrom adzi
ło  386’ delegatów, w yb ranych  w  
ta jn y m  glosowaniu na zebra
niach oddzia łowych, z pe łnym  
uznaniem  p rzy ję ło  do w iado 
m ości sprawozdanie ustępującej 
rad y  zakładow ej, k tó ra  p o tra f i
ła  zm obilizow ać 80 proc. załogi 
do w spółzaw odn ictw a pracy 
P o z w o liło r io  załodze h u ty  „K o 
ściuszko“  zdobyć w  ub. r. prze
chodni sztandar w spó łzaw odn i
c tw a pracy oraz przódować w  
w alce o podniesienie jasości 
p ro d u kc ji.

Uczestn icy obrad w ysu w a li w  
w  dysku s ji liczne m ożliwości 
dalszego obniżania kosztów 
w łasnych p rodukc ji. R a c jon a li
zator A lfons  W ile r t zacytował 
szereg p rzyk ładów  m arn o traw  
stwa drzewa i fa rb  oraz rneza 
bezpieczania m a te ria łó w  przy 
robotach inw estycy jnych . „M u 
sim y nadal obniżać koszty p ro
d u k c ji — ośw iadczył W ile rt — 
a uzyskam y to dzięki lik w id o 
w an iu  na jd robn ie jszych nawet 
prze jaw ów  m arn o traw s tw a"

W stoczni gdyńsk ie j, ju ż  na 
k ilk a  dm  przed zebraniem  w y 
borczym . ponad 500 p rzodu ją 
cych rob o tn ików  oraz 10 b ry 
gad, podję ło zobowiązania p ro
dukcy jne  dla uczczenia w ybo
rów  do nowej rady Robotnicy 
w yko na li liczne ponadplanowe 
prace przy rem ontach jednostek 
m orskich.

Ze szczególnym uznaniem  
p rz y ję li uczestnicy zebrania do 
w iadom ości sprawozdanie o 
w spółpracy rady z klubem  ra 
c jona liza to rów . K lu b  otoczony

\ ,opieką rady opracow ał 109 
uspraw nień, k tó re  p rzyn ios ły  
335 tys. zł oszczędności.

„Jeszcze ściślej m usim y po
w iązać pracę nowej rady zak ła 
dow e j z produkcją , ażeby n ie 
ustannie rósł nasz w k ła d  w 
dzie ło  w a lk i o pokój i  rea lizac ję  
p lanu 6-le tn iego“  — ośw iad
czy ł wśród gorących oklasków  
rac jon a liza to r B ia łobok, k tórego 
uspraw nien ia  p rzyn ios ły  stocz
n i ok. 70 tys. z ło tych oszczęd
ności.

Z ebran i zobow iązali no w o w y- 
braną radę ‘ zakładową do prze
prowadzenia szerokie j akc ji 
szkolenia zawodowego p rzy  w ar 
sztatach pracy, co w p łyn ie  na 
w zrost wydajności p racy i je 
szcze lepszą jakość p ro du kc ji.

W  ZST-2 robo tn icy  ostro k r y 
ty k o w a li działalność dotychcza
sowej rady m. in. za n ie in te re - 
sowanie się przebiegiem  w y k o 
nania planów  produkcy jnych . 
W  w y n ik u  tego to le row ana była 
zła organizacja pracy.

Np. poszczególne oddzia ły  nie 
o trz y m y w a ły  w  porę narzędzi 
pracy.

„Rada, k tó rą  dz is ia j w yb ie rze
m y — ośw iadczył brygadzista 
W yrębk iew icz — pow inna d o p il
nować term inow ego zaopatrze
n ia  brygad i  oddzia łów  w  narzę
dzia, co w p ły n ie  na szybsze w y 
konan ie p lanów  p ro d u k c y j
nych.“

W  czasie w yb o ró w  w  Fabryce 
a Że-

ce
Samochodów O sobowych na Że 
ra n iu  p rzodu jący toka rz  B o ja - 
now sk i zaapelował do now ow y- 
brane j rady zakładow ej, aby 
dopomogła m u w  zapoznaniu to 
warzyszy pracy z doświadczę 
n ia m i w  zakresie szybkościowe
go skraw an ia m e ta li, gdyż do
tychczasowe w ładze zw iązkowe 
nie  p rzyk ład a ły  do tego zagad
n ien ia  zby tn ie j wagi.

W iele m iejsca w  dyskus ji po
św ięc ili uczestnicy zebrań w y 
borczych spraw ie otoczenia t ro 
sk liw ą  opieką socjalną wszyst
k ich  robo tn ików .

M. in. w  ZST-2 postanowiono 
organizować p rzyn a jm n ie j raz 
na k w a rta ł specjalne zebrania 
całe j załogi d la  om ów ienia 
przebiegu a k c ji socjalnej.

------------  \  •

(f) w  dn iu  11 bm. odbyło się 
uroczyste wręczenie przez M i
n is tra  S praw ied liw ośc i tow. 
p ro f. H e n ryka  Św iątkow skiego, 
dekre tów  nom inacy jnych  cz łon
kom  Naczelnej Rady A dw okac
k ie j, w  obecności Generalnego 
P ro ku ra to ra  St. K alinow skiego, 
prezesa Sądu Najwyższego 
Bzowskiego, prezesów sądów wo 
jew ódzk ich  oraz d y re k to ró w  de
pa rtam en tu  M in is te rs tw a  S pra
w ied liw ośc i.

Do Naczelnej Rady A dw okac
k ie j zosta ły powołane 24 o- 
soby, (w  te j liczb ie  14 dzieka
nów  Rad A dw okackich) z p re 
zesem mec. G rabow skim  na 
czele.

swe m ajow e zobowiązanie. 
Pod okiem  brygadz is ty  Józefa 
Z aw id laka  p racu ją  tu p iln ie  
K a ro l Kusak, Jan Strzępek, 
W aw rzyn iec Ruszała, L u d w ik  
K o w a l i  G rzyw a, k tó rych  Za
w id la k  przysposobił do za
wodu. Teraz ju ż  w y ra b ia ją  130 
proc. no rm y i  spodziewają się

Pod znakiem usprawnień
W alka o oszczędność o uspraw  

n ian ie  pracy — nie je s t spra
wą nową dla  załóg:' budow y. 
Stosowany tu  od k i lk u  m iesięcy 
przyrząd pom ysłu Józefa D ra - 
gu ły , ulepszający sposób na
ciągania d ru tu  zbro jeniowego 
pozwala, oszczędzić na każdym  
bębnie 8 m. bież. żelaza i  p rzy 
spieszyć tem po robót o 250 proc.

W  ram ach czynu pierwszom a
jowego na budow ie  zostanie za
stosowana maszyna do g ra 
nu low an i? m a te ria łó w  ż w iro 
w ych pom ysłu k ie ro w n ika  
dowy Tatarkow skiego. U w a l
nia ona rob o tn ików  od na jc ięż
szych robó t i zm niejsza liczbę 
osób obsługujących ten odci
nek r>-acy.

Wiedzą, o co walczą
M an ifes t Polskiego K o m ite 

tu  O brońców P oko ju  w y w o ła ł 
g łęboki odzew wśród załogi bu 
dowy. Słowa L u d w ik a  K ow a
la, czy K azim ierza Bema, św iad 
czą, że rozum ie ją  on i o co w a l
czą, sw oją pracą.
, — Jak odpowiedzieć na mani^- 

fest K om ite tu  O brońców  Po
ko ju? — m ów i zbro ja rz M ik o 
ła j Sas — „O t — jeszcze w y d a j
n ie j pracować. Przecież to, że 
bu "u jem y nowe domy, św iad
czy n a jle p ie j, że nie chcemy 
W ojny i że nie dopuścim y do 
tego, by zniszczono naszą p ra 
cę“ .

c. B ŁO Ń S K A

Wiadomośc i  spo r towe

Skład reprezentacji Polski na Wyścig 
Pokoju „Trybuny Ludu* 

i „Rudeho Prava“

.ii

W obronie praw
członkowskich 

spółdzielczości polskiej

Załoga zakładów przemysłu 
bawełnianego im. J. Marchlewskiego 

wprowadza metodę inż. Kowalowa
(d) Doskonałe w y n ik i p roduk 

cy jne, osiągane w  zakładach 
przem ysłow ych, w k tó rych  za
stosowano metodę inż. K ow a
lowa pobudziły  p racow ników  
technicznych i rob o tn ików  w ie 
lu  innych  fa b ryk  do w p row a
dzania te j metody. W osta tn ich 
dniach odbyła się narada tech
niczna tkaczek i tkaczy oraz 
personelu technicznego w je d 
nym  z na jw iększych zakładów 
przem ysłu bawełnianego — w  
ZPB im. J. M arch lew sk iego  w  
Łodzi.

Załoga zapoznała się z teore
tycznym i założeniam i m etody 
inż. Kovyalowa oraz usta liła , w

ja k i sposób metoda ta będzie 
w  zakładzie zastosowana.

Bezpośrednio po naradzie 
przystąp iono do prac w stęp
nych nad zastosowaniem m eto
dy inż K ow alow a, a przede 
w szystk im  do chronom etrażo- 
wych pom iarów  czynności, spo
rządzania opisów technicznych i 
t. b lic  poglądowych oraz prze
szkolenia in s tru k to ró w .

Jeszcze przed 1 m aja w  ZPB 
im. M arch lew skiego urządzona 
będzie specjalna sala szkolenio 
wa, gdzie rob o tn icy  zapoznają 
się z na jlepszym i sposobami 
pracy, us ta lon ym i m etodą K o 
w a low a.

(f) W  w ie lu  rzem ieśln iczych 
spó łdzie ln iach pracy w o j. szcze
cińskiego i  koszalińskiego odby
ły  sie masowe zebrania protesta 
cyjne. na k tó rych  ostro w ystap io  
no p rzec iw ko  kw estionow aniu  
p ra w  cz łonkow skich Zw iązku 
S pó łdz ie ln i Spożywców w  Polsce 
przez M iędzynarodow y Zw iązek 
S półdzie ln i.

W  późnych godzinach w ie 
czornych po zakończeniu d ru 
giego wyścigu e lim inacyjnego 
(na dystansie 1,63 km ) rozegra
nego w  Po lan icy Z d ro ju , k ie 
ro w n ic tw o  obozu ńa w spólnej 
naradzie z radą trenerów  i 
p rzedstaw ic ie lam i sekcji ko
la rs k ie j G K K F , postanow iło  
przyspieszyć usta len ie repre
zen tac ji po lsk ie j na IV  M iędzy
narodowy W yścig Poko ju „ T r y 
buny L u d u " i  „R udeho P ra 
va “ .

Reprezentacyjna szóstka przed 
staw ia się następująco 1) W ó j
c ik  W acław (CW KS), 2) W rze
s iński W acław  (K o le ja rz  W -wa), 
3) K la b iń s k i W ładys ław  (G w a r
dia W -w a), 4) Hadasik H enryk 
(Unia Chorzów), 5) P ietraszew- 
ski Luc jan  (W łókn ia rz  Łódź), 
6) K ap iak  Józef (CWKS).

Jako rezerw ow ych w yzna
czono K ró laka  (G w ard ia  W -w a) 
oraz G abrycha (W łókn ia rz  K ra 
ków).

W yżej w ym ien iona  ósemka 
ko la rzy  po zakończeniu obozu 
w Polan icy Z d ro ju  uda się do 
Czechosłowacji na w spó lny t re 
n ing z ko larzam i CSR, F in la n 
d ii, W ęgier, B u łg a rii i FSGT. 
K olarze polscy pozostaną w  
Czechosłowacji aż do rozpoczę
cia wyścigu.

We w to re k  w ieczór p rz y b y ł 
do Polan icy Z d ro ju  transp o rt 
row erów  „B a łty k “  dla naszej 
rep rezentac ji T ransport w zbu
dz ił zrozum iałą radość wśród 
naszych zaw odników , k tó rzy  
w IV  M iędzynarodow ym  W yś
cigu P oko ju  „T ry b u n y  L u d u “  i  
„Rudeho P rava “  pojadą na po l
skich row erach. (D)

Komunikat Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów

(f) W  osta tn im  czasie M in i
sterstw o Poczt i  Te legra fów  
s tw ie rdz iło , że w ie le  zw yk łych  
przesyłek lis tow ych , adresowa -  
nych „poste restante“ , na k tó 
rych zam iast im ien ia  i  nazw is
ka adresata podane b y ły  um ó
w ione słowa, c y fry  lu b  inne zna 
k i, podjęte zostały przez nie 
w łaściw e osoby, co spowodowa
ło  zażalenia i reklam acje.

W  celu un ikn ię c ia  tego rodza
ju  p rzypadków  w  przyszłości, 
M in is te rs tw o  P. i  T. zarządziło, 
że zw yk łe  p rzesy łk i lis tow e  z 
napisem „poste restante“  po
w in n y  zaw ierać w  adresie im ię 
i nazw isko (nazwę) odbiorcy 
w  p rzec iw nym  razie przesyłk i 
będą wyłączone od przewozu i 
uznawane za niedoręczalne.

Pożegnanie pięściarzy szwedzkich związków 
zawodowych

W  s ie d z ib ie  C R Z Z  o d b y ło  się w
p ią te k  poże g n an ie  re p re z e n ta c ji b o k  
se rsk ie .j sz w e d z k ic h  z w ią z k ó w  za w o 
d o w y c h . k tó ra  po 1 0 -d n io w y m  p o b y 
c ie  w  P o lsce  p o w ra ca  do  k ra ju .

W se rde czn e j i  p r z y ja c ie ls k ie j a t 
m o s fe rze  gośc ie  s p ę d z ili w ie czó r 
w ś ró d  d z ia ła c z y  naszego s p o rtu  z w ia  
z ko w e g o . P o p o w ita n iu  d ru ż y n y  
s z w e d z k ie j p rzez  k ie ro w n ik a  W vdz. 
K F  C R Z Z  to w . D o ło w e g o , z a b ra ł g łos 
w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  C R Z Z  to w . B u r 
s k i. k tó r y  p rz e k a z a ł w  im ie n iu  zw ia z  
k o w c ó w  p o ls k ic h  se rdeczne  p o z d ro 
w ie n ia  s p o rto w c o m  -  ro b o tn ik o m  
sz w e d z k im .

K ie r o w n ik  e k ip y  s z w e d z k ie j Jo -

Zmarł zasłużony mistrz sportu ZSBR -  Ippolitow
M O S K W A . Po d łu g ie j c h o ro b ie  

z m a r ł w  M o s k w ie  za s łu żo n y  m is trz  
s p o rtu  P la to n  Ip p o li to w .

Ip p o li to w  u ro d z ił  s ie  w  1893 r.. b y ł  
syn em  k o le ja rz a . Od 15 ro k u  Ip p o li -  
to w  zacza ł u p ra w ia ć  ja zd ę  szybka  
na ły ż w a c h  S ys te m a tv c z n a  t w y tę 
żona p raca  da ła  re z u lta ty  — 18-le tn i 
Ip p o lito w  z d o b y w a  t y t u ł  p iis t r z a  Ro 
sii.

W c ią g u  35 la t  c zyn ne g o  życ ia  spor 
to w e g o  Ip p o li to w  o d n o s ił w ie le  s u k 
cesów  w  im p re z a c h  k ra jo w y c h  i za
g ra n ic z n y c h . U s ta n o w ił o n  o k . 30

hansson. d z ię k u ją c  za za p ro sze n ie  do  
P o ls k i i  g ośc inność p o w ie d z ia ł- m . 
in . :  ,,po p o w ro c ie  do  S iw e c j i  opo
w ie m y  o ty m  co w id z ie l iś m y  w  W a
szym  k ra ju .  O p o w ie m y  o o g ro m ie  
zn iszczeń  d o k o n a n y c h  p rzez  h i t le r o w  
ców . o w ie lk im  e n tu z la z m ie  z 1 a k im  
n a ró d  p o ls k i o d b u d o w u je  s w o ja  o j 
czyznę  W ra że n ia , ia k ie  o d n ie ś liś m y  
z p o b y tu  w  P o lsce  u m o c n iły  w  nas 
p rz e k o n a n ie  o ko n ie c z n o ś c i z w ię k 
szenia  w y s iłk ó w  k la s y  ro b o tn ic z e j 
w  w a lc e  o p o k ó i“ .

W p ią te k  p ó źn ym  w ie c z o re m  Szw e 
dz i w y je c h a li p o c ią g ie m  do  O d ra -  
P o r tu . ską d  p ro m e m  p o w ra c a ją  do  
k r a ju .1

re k o rd ó w  k ra jo w y c h  w  le źd z ie  szyb  
k ie j  na  lo d z ie , o raz  w  k o la rs tw ie , 
k tó re  u p ra w ia ł w  sezon ie  le tń im .

B y ł  on  ró w n ie ż  a u to re m  w ie lu  k s ią  
żek i b ro s z u i z d z ie d z in y  ły ż w ia r 
s tw a  i  k o la rs tw a .

Za za s łu g i po ło żo ne  na  p o lu  k u l t u 
ry  f lz y c z n e i l s p o r tu  Ip p o lito w  w  r . 
1934 ia k o  jed e n  z o ie rw s z v c h . o t r z y 
m a ł t y t u ł  zas łużonego  m is trz a  s p o r
tu . a w  ro k u  1937 zosta ł o d z n a c z o n y  
O rd e re m  C z e rw o ne g o  S z ta n d a ru  P ra  
cy .
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Betoniarkę ze ztoum 
zmontuje*! ZMP-owcy 

z Muranowa 
dla uczczenia 1 Maja
Slusąrze Z M P -ow cy z oddzia

łu  sprzętu BW -2 na M uranow ie  
postanow ili dla uczczenia św ię
ta 1-m ajowego w yrem ontow ać 
150-htrowa beton iarkę Remont 
be ton ia rk i ZM P -ow c» W ojciech 
S to la rczyk i Zenon B urce l w y 
konu ją  poza no rm a lnym i godzi
nam i pracy Już w n ied ług im  
czasie beton iarka służyć będzie 
potrzebom  budow y m uranow - 
skiego osiedla, (s)

Ochotnicza pomoc 
wojska w pracach 
na pi. Bankowym

W nadchodzącą niedzielę żo ł
n ierze jedne j z jednostek w o j
skowych wezmą udzia ł w  p ra 
cy na teren ie P lacu B ankow e
go.

Pomoc tą o fia ro w a li żołnierze 
W ram ach czynu 1 majowego.

(i)

1000 osóh wystartuje 
w niedzielę ze stadionu 

„Ogniwa” do biegu 
narodowego

W niedzielę t j. 15 bm. ze sta
dionu ZS „O gn iw o “  p rzy al. 
N iepodległości w ys ta rtu je  do 
biegu narodowego około 1.000 
zaw odników  zrzeszeń „O gn iw o “  
i  „U n ia “ .

B iegi tak ie  odbywać się będą 
codziennie na tym  stadionie w  
ram ach zdobyw ania odznaki 
SPO. (i)

Powiśle otrzyma 
urząd pocztowy

D yrekc ja  O kręgowa Poczt w  
'Warszawie zam ierza .uruchomić 
od lipca br. now y urząd poczto
w y  na Pow iślu. Urząd ten m ie 
ścić się będzie w  dom u Z Z K  
p rzy  ul. Czerwonego K rzyża 20.

(i)

Bozorcy i administratorzy 
domów /AM wezmą 

Udział w akcji porządków 
wiosennych

Dozorcy domów, podlegają
cych Zarządow i N ieruchom ości 
M ie jsk ich  pod ję li się w  ramach 
czynu 1-m ajowego do wzięcia 
udz ia łu  w  społecznej akc ji m ie
siąca czystości. Podobne zobo
w iązan ie po d ję li ad m in is tra to 
rz y  domów.

W  niedzielę przeszło 480 do
zorców i ad m in is tra to rów  w e“ 
żm ie udzia ł w  akc ji na p ra w ia 
n ia  dróg leszowych na terenie 
ko lon ii na D o lnym  U jazdow ie 
° l'az na ul. W aw elskie j.

Dozorcy i ad m in is tra to rzy  z 
te renu P rag i wezmą udzia ł w 
porządkow aniu  terenów  boisk 
przedszkoli.

Ponadto w ie lu  dozorców pod
ję ło  w spółzaw odn ictw o o u trz y 
m an ie w  najlepszym  porządku 
pow ierzonych ich opieofe posesji. 
D y rekc ja  Z N M  w yznaczyła sze
reg nagród dla  w yróżn ia jących  
się. ' (i)

58 tys. dzieci z Warszawy 
skorzysta w roku 

bieżącym z wczasów 
letnich

W  bieżącym  roku  akcja  le tn ia  
obe jm ie  58 tysięcy dzieci i m ło 
dzieży z terenu W arszawy. Z te j 
lic zb y  49 tysięcy w y jedz ie  na 
ko lon ie , 4 tysiące na obozy, a 
5 tysięcy dzieci skorzysta z ko 
lo n ii le tn ich .

Wczasy dziecięce organ izu ją  
zakłady pracy, k tó rych  p laców 
k i  p rzy jm ą na ko lon ie  i  obozy 
oko ło  35 tysięcy dzieci i  m ło 
dzieży. T ow arzystw o P rzy ja c ió ł 
pz iec i zorganizuje w ypoczynek 
le tn i d la  5.500 dzieci, a szkoły 
W arszawskie zorgan izu ją  p la 
ców k i w łasne na 12.500 m iejsc.

D la zorganizowania wczasów 
d la  58 tysięcy dzieci i m łodzie - 
2y potrzebnych jest 1.933 w y 
chowawców i  oko ło 300 k ie ro w 
n ikó w  placówek wczasów dzie
cięcych. Potrzebny personel w y 
chowawczy jest szkolony na spe 
9-ialnych kursach. Obecnie jest 
lu ż  czynnych 13 kursów  d la  909 
osób. (kw )

towa placówka „Orbisu“ 
w stolicy

"W tych  dniach zostanie u ru - 
hom iona przy U licy B rac
kiej 16 w  reprezentacyjnym  10- 
;alu nowa p lacówka PBP „O r-
>is“ .

Loka l podzie lony jest na dw ie  
zęści. Od s trony al. Jerozo- 
ifnskich znajdować się będzie 
k u ro  O bsługi T u rystyczne j ru -  
hu kra jow ego i zagranicznego, 
Ptzedaż m ie jsc na pobyty w y 
s z y n k o w e  w  ośrodkąch sta- 
ych i w ie jsk ich  „O rb isu “  na 
sten ie ca łe j Polski, kasa tea- 
ta lna  oraz in fo rm a c ja  tu ry -  
tyczna.

° d  s trony  ul. B ra ck ie j m ie 
cie się będą kasy sprzedaży 
'ke tów  ko le jow ych , m ie jsc sy- 
►ialnych. b ile tów  lo tn iczych za- 
kanicznyeh i k ra jow ych , k a rt 
'k ra tow ych oraz losów L o te rii 
“ ństwowej. Ponadto znajdzie 
ię tu in fo rm ac ja  ko le jow a oraz 
■antor w ym iany.

Punkt „O rb is u “ al. Je rozo lim 
i e  54 będzie sprzedawał ty lk o  
'dęty ko le jow e i losy lo te ry jne .

( i )

Pijalnia ziół 
na Krakowskim 

Przedmieściu
W arszaw ie na K rako w sk im  

rzedmieściu n r 1 o tw a rto  sklep 
P ija ln ię  z ió ł
P ija ln ia  ta jest zaopatrzona 

wszelkiego rodzaju zioła le - 
znipze, k tó re  można pić na 
?.Ie)scu lu b  też nabywać w skie 
)le- d)

Przeszło 84 k ilo m e try  u lic  o trzym a 
lu b  uzupe łn i swe ośw ietlenie
Tegoroczny plan ośw ietlen ia  u lic  W arszaw y

W  roku bieżącym  nastąpi na odcinku ośw ietlenia u lic  i p la 
ców naszego m iasta o lb rzym i krok naprzód. Rok bieżący 
jest p ierw szym  rokiem  p lanow ej akcji uzupełn ienia ośw ietle
nia naszego m iasta oraz instalow ania lam p ulicznych na od
cinkach, gdzie ich jeszcze nie ma.

zetach Zjednoczenia Energety
cznego O kręgu W arszawskiego. 
W p ływ  w ładz m ie jsk ich  na po
lity k ę  ośw ie tlen iow ą u lic  b y ł

O św ie tlen ie  u lic  sto licy by ło  
dotychczas kopciuszkiem  w  sto
sunku do o lbrzym iego wzrostu 
i rozbudow y naszego miasta. Do 
roku bieżącego sprawam i 0- 
św ie tlen ia  u lic  i p laców za jm o
wała się w  zasadzie ty lk o  e lek
trow n ia , k tó ra  by ła  raczej na
staw iona w  swej pracy na 
eksploatację niż na roboty in 
w estycyjne. P ieniądze na ceie 
uzupe łn ian ia  i insta low an ia no
wych lam p m ieściły  się w bud-

dość ograniczony.

W budżecie 
m . st. Warszawy

W  roku bieżącym po raz p ie r
wszy fundusze na cele ośw ietle
nia znalazły się w  budżecie P re
zydium  Stołecznej Rady N aro

dowej. Rozporządzając ty m i 
funduszam i P rezyd ium  StRN 
poleciło swym  organom  w y k o 
nawczym  przygotow anie w n ik l i
wego i drobiazgowego planu ro 
bót na rok  bieżący. S pecja lny 
oddzia ł w  w ydzia le  gospodarki 
kom una lne j op racow yw a ł ten 
plan. W  pracy swej op ie ra ł się 
nie ty lk o  na kon tro lo w an iu  po
trzeb terenu. W dużej m ierze 
oparto  się na m ateria le , k tó ry  
dostarczy ły  rady dzie ln icowe na 
podstaw ie ankie ty . W iele też 
potrzebnego m a te ria łu  dosta r
czyła MO. Uzyskany w  ten spo
sób m a te ria ! po zw o lił na spo
rządzenie p lanu, k tó ry  z kolei 
został przedstaw iony ponownie

Naukowcy i inteligencja pracująca stolicy 
odpowiadają czynem 1-majowym na wezwanie

klasy robotniczej
W ie lk im  czynem  patrio tyczn ym , czczą masy pracujące  

Polski św ięto 1 M a ja . Zobow iązania podejm ują robotnicy  
w  fab rykach , pracow nicy instytucji, m łodzież i dorośli. 
N a odbytych ostatnio m asówkach pracow nicy oraz studen
ci W arszaw skie j A k a d e m ii M edycznej pod ję li rów nież  
liczne zobow iązania.

Profesorow ie  i docenci od
dz ia łów : stomatologicznego, pe
diatrycznego, h ig ien iczno -  sa
nita rnego. oraz w yd z ia łu  fa r 
maceutycznego. zobow iązali się 
zorganizować odczyty z ra k re -  
su swoich specjalności d la  le
karzy  i p ra cow n ikó w  Zakładu 
Lecznictw a Pracowniczego. O d
czyty  te trw a ć  będą t rz y  m ie 
siące. M a ją  one na celu pod
niesienie poziom u fachowego le 
ka rzy  i  p ra cow n ikó w  ZLP .

W  wyniku realizacji 
zobowiązań, ukażą się nowe 

prace naukowe
Obok przodu jące j k la sy  ro 

botn icze j i  na je j wezwanie, w  
szeregach fro n tu  narodowego 
sta ją  polscy naukow cy. Zobo
w iązan iam i sw ym i na cześć 1 
M aja , m an ifes tu ją  swój udz ia ł 
w  p racy d la  narodu, swą n ie 
ug iętą w o lę  w a lk i o pokój.

P rofesorow ie i  p racow nicy 
naukow i A kad em ii M edycznej 
zobow iązali się dla uczczenia 
św ięta robotniczego wykończyć 
i przygotow ać do d ru k u  prace 
naukowe.

Docent W ładys ław  Rusinek 
p rzygo tu je  do d ru ku  do dnia 
l.V . pracę pt. „H ig ie na  i estety
ka personelu w  zakładach zbio
rowego żyw ien ia “ . P rof. G rzy- 
w o-D ąb row sk i odda do d ruku , 
w  czasie do 1 M a ja  podręcznik

m edycyny sądowej. Asystenci 
z zakładu h ig ieny p rzygo tu ją  
do pierwszego m aja  sk ró t z h i
gieny ogólnej i  społecznej, d la  
IV  kursu lekarskiego.

Poza tym  p racow n icy nauko
w i zobowiązali się ukończyć 
przedterm inow o prace h a b ilita 
cy jne i  doktorskie .

Z o b o w ią z a n ia  p ra c o w n ik ó w
p ań s tw o w eg o  s z p ita la  

k lin ic z n e g o
Cenne zobowiązania p ie rw 

szomajowe p o d ję li p racow nicy 
oraz personel le ka rsk i i  p ie 
lęgn iarsk i Szpita la  K lin icznego 
przy u l. Oczki 6.

M iędzy in n y m i oddzia ł f iz y 
ko te ra p ii zobow iązał się do 
ll.1 0 .b r. przygotować i u rucho
m ić aparaturę do w y k o n y w a 
nia  zabiegów w  zakresie te ra p ii
u ltradźw iękow e j.

P racownicy p ierw sze j k l in ik i 
ch irurg iczne j zobow iąza li się 
o tw orzyć am bu la to rium  p rzy  ul. 
Oczki, k tó re  znacznie się p rzy 
czyni do uspraw nien ia  p racy w  
k lin ice .

P racow nicy p ierw sze j k l in ik i  
chorób w ew nętrznych c a łk o w i
cie zm ontu ją  apara tu rę  nauko
w e j części k lin ik i.

Druga k lin ik a  w ew nętrzna 
u ruchom i am bu la to rium  Z LP  
przy k lin ic e  i  zobow iązuje się 
w ykończyć do dn ia 1.5.br. prace 
naukowe z zakresu ka rd io log ii.

M gr Roman Legat zobow iązał 
się opracować w  ciągu k w ie tn ia  
oznaczenie fos fo ru  na p rzyrzą
dach posiadanych przez p ra 
cownię. Oznaczenia ta k ie  nie 
b y ły  dotychczas w ykonyw ane 
w  pracow ni. D r M o ra w ie ck i i 
d r  M icha lak  zorgan izu ją  p ra 
cownię bakterio log iczną.

Ponadto państw ow y szpita l 
k lin iczn y  zobow iązał się u ru 
chomić do 1 m aja  stację pobie
ran ia  i  przetaczania k rw i.

80 proc. studentów 
Akademii Medycznej 
podjęło zobowiązania 

na cześć 1 Maja
Studenci A k a d e m ii M edycz

nej pod ję li liczne zobowiązania, 
g łów n ie w  zakresie w a lk i o po
lepszenie w y n ik ó w  nauczania.

Zobowiązania społeczne pod
ję ło  rów nież 50 g ru p  studen
ckich, k tóre p rzepracu ją  do 
1 m aja  3917 roboczogodzin. Bę
dą to  prace p rzy  założeniu zie
leńców  na terenach państw ow e
go szpitala k lin icznego w  trzech 
oddziałach: p rzy ul. Now ogrodz
k ie j, D zia łdow skie j i L ite w s k ie j 
oraz przy odgruzow aniu zak ła
dów naukowych w yd z ia łu  fa r 
maceutycznego p rzy  ul. P rze
m ysłow ej. W ram ach zobow ią
zań społecznych podjęto ró w 
nież 142 zobowiązania in d y w i
dualne, dotyczące w y jazdów  w  
teren, na szczepienia, oraz w y 
głoszenia pogadanek w  hotelach 
robotniczych na tem aty h ig ie 
n iczno-sanita rne w  czasie do 
l.V . Studenci pode jm ują  poza 
tym  d ługofa low e zobowiązania 
oszczędzania m a te ria łó w  w  p ra 
cowniach. (szk)

Jak długo jeszcze będą gnić skrzynie tapczanów 
w wytwórni Warszawskich Zakładów 

Przemysłu Drzewnego?
W  czerwcu ubiegłego ro ku  

opub liko w a liśm y  obszerną ko 
respondencję jednego z praco
w n ikó w  W arszaw skich Z a k ła 
dów Przem ysłu Drzewnego, w  
k tó re j poruszał on sprawę roz
ładowania „k o rk a “  ja k i pow 
stał na skutek „zm agazynow a
n ia “  w iększej p a r ti i skrzyń  do 
tapczanów h ig ien icznych na te 
ren ie fa b ryk i.

Od 300 do 1672 skrzyń 
do tapczanów

Od tego czasu m inę ło  10 
m iesięcy, w  ciągu k tó rych , nie 
zrobiono kom p le tn ie  nic, abv 
owe 300 skrzyń leżące w  maga
zynie fa b ry k i przekazać Cen
t r a l i  H and low ej P rzem ysłu 
Drzewnego.

Sytuacja  w  c h w ili obecnej 
w yg ląda nieco odm iennie. Ilość
nagrom adzonych skrzyń  do tap
czanów hig ien icznych osiągnę
ła ju ż  liczbę 1672 sztuk. P ra 
w ie  w szystkie pomieszczenia na 
te ren ie  fa b ryk i, a w ięc p a la r
n ia, ha la p ro du kc ji ręcznej, świe 
tlica , w szystkie poddasza i  m aga
zyny załadowane są „s ta rą “  i bie 
żacą produkcją . U tru d n ia  to b a r
dzo produkcję. Co gorsze 
„m agazyny“  w  k tó rych  złożono 
gotowe w y ro b y  są zw yk łą  szo
pa. Szopa ta n ie  posiada ścian 
w sku te k  czego większa część 
skrzyń  (około 1300 szt.) w ys ta 
w iona na bezpośrednie dz ia ła 
nie czynn ików  atm osfe rycz
nych, wypacza się, pęka i g n i
je. Jak orzekła kom is ja  złożo
na z p racow n ików  fa b ry k i 30 
proc. to w a ru  nie  nadaje się do 
użytku .

K ie ro w n ic tw o  fa b ry k i j  k o 
m ite t p a r ty jn y  n ie je dn okro tn ie  
a la rm ow a li dyrekc ję  W arszaw
skich  Z ak ładów  Przem ysłu 
Drzewnego, C e n tra lny  Zarząd 
Przem ysłu Drzewnego i  Z w ią 
zek Zaw odow y P raco w n ików  
Leśnych o konieczności roz ła 
dowania fa b ry k i z p ro d u k 
c j i  gotowej, jednak  a la r
m y te zawsze pozostawały 
bez echa. Od b lisko  roku  k ie 
ro w n ic tw o  fa b ry k i te le fon icz 
nie i lis to w n ie  nalega u swych 
w ładz zw ierzchn ich o zw ięk 
szenie zaopatrzenia fa b ry k i w  
s ia tk i druciane. To jest bow iem  
p izyczyna, un iem ożliw ia jąca  
przekazanie gotowego p ro d u k 
tu do uży tku  nabywców.

Ilość n iekom ple tnych  ta p 
czanów z każdym  dniem  roś
nie  Is tn ie je  obawa, że o ile  fa 
b ryka  nie  o trzym a zwiększonej 
ilości sia tek do tapczanów 
produkc ja  skrzyń ulegnie za
ham ow aniu. Jeszcze do końca 
ubiegłego roku  stosowano sy
stem w ysy łan ia  w yp rodukow a
nych w  W arszaw ie ram  do na
ciągnięcia sia tek aż do C he łm 
na, co podrażało koszty produk 

c ji. Obecnie p ro du kc ją  sia tek

dla fa b ry k i za jm u je  się jedna 
z warszawskich fa b ry k  m eta lo r 
wych, k tó ra  nie może pokryć 
zapotrzebowania WZPD.

Biurokraci nie widzą ani 
fabryki, ani jej produkcji

Ta niepokojąca sytuacja jaka 
powstała obecnie w  w y tw ó rn i 
W arszawskich Zakładów  Prze
m ysłu Drzewnego jest w y n i
k iem  b iu rokra tycznego pode j
ścia u rzędn ików  z Centralnego 
Zarządu Przem ysłu Drzewnego 
do zagadnień p rodukcy jnych
fa b ry k i i je j p racow ników . W y
n ika  ona rów nież z braku do
statecznej op iek i ze strony d y 
re k c ji W ZPD. Zarówno d y re k 
cja ja k  i  C en tra lny  Zarząd 
P rzem ysłu Drzewnego w iedzia
ły  dobrze od k ilk u  m iesięcy o 
„w ą sk im  ga rd le “  w  p ro d u kc ji 
fa b ry k i ja k im  jest zle zaopa
trzen ie  w  s ia tk i, w iedz ia ły  ró 
wnież, że fabryce grozi po
stó j i  n iew ykonan ie  p lanu je -

Zjeditoczenia budowlane usprawniają 
akcję upłynniania remanentów

W arszawskie zjednoczenia b u 
dow lane p rze ję ły  w  „spadku “
po rozdrobnionych przedsię
b iorstw ach w ie le  cennych re 
m anentów m ateria łow ych , k tó 
re z powodzeniem mogą być 
w ykorzystane przez budow n ic 
tw o, lu b  przem ysł. C en tra lny  
Zarząd B udow nictw a M ie js k ie 
go W arszawy dążąc do uspraw  
nien ia akc ji up łynn ian ia  rem a
nentów  zaczął wydawać m ie 
sięczny b iu le tyn  rem anentów, 
sporządzany na podstaw ie w y 
kazów nadesłanych przez po
szczególne zjednoczenia. B iu le 
ty n  ten docierać będzie do

w szystk ich  zjednoczeń. W w y 
padku je ś li np. zaopatrzenie 
zjednoczenia BW -2 spotka w  
b iu le ty n ie  m a te ria ł potrzebny 
dla  jego budowy, a zbędny na 
teren ie zjednoczenia np. BW -6, 
proces up łynn ien ia  tych rem a
nentów  odbywać się będzie bez 
pośrednio pom iędzy zjednocze
n iam i, za pow iadom ieniem  o 
tym  w ładz centralnego, zarządu. 
P ierw szy num er b iu le tynu  z 
wykazem  rem anentów  m ate ria 
łow ych  na teren ie poszczegól
nych zjednoczeń ju ż  się ukazał.

(s)

Od 15 kwietnia urządzane będą 
na placach i w parkach stolicy 

otwarte imprezy artystyczne
W ydzia ł k u ltu ry  P rezyd ium  

Stołecznej Rady Narodow ej 
p rzygotow ał bogaty i u rozm ai
cony program  o tw a rtych  im 
prez artystycznych, k tó re  od
po łow y kw ie tn ia  b r urządzane 
będą na placach i w  parkach 
S tolicy.

Program  tych im prez prze
w id u je  koncerty o rk ies tr, w y 
stępy solistów oraz zabawy lu 
dowe. P ro jektow ane są ró w 
nież występy zespołów am a
to rsk ich  organizacji społecz
nych i m łodzieżowych. Im prezy 
artystyczne odbywać się będą 
w  Parku Skaryszewskim .

Specja lny nacisk położono 
na m aksym alne w yko rzys ta 
nie dla o tw a rtych  im prez a r ty 
stycznych ośrodka wczasowe

go w  Powsinie. M iejscowość ta, 
w  k tó re j może znaleźć jednora
zowo wypoczynek około 50 tys. 
osób. posiada dobrze urządzo
ne boiska, k o rty  tenisowe, przy 
rządy gimnastyczne. pa rk ie t 
do tańca, nam io ty, miasteczka 
dziecięce oraz gospody ludowe 
Specja ln i in s tru k to rzy  będ;- 
p row adz ili w  Powsinie zabawy 
dla dzieci i dorosłych.

Tysiące w arszaw iaków  zna j
dzie po pracy odpoczynek i roz
ryw kę  w pa rku  B ie lańskim .

P ro je k tu je  się rów nież u rzą
dzanie jednodn iow ych w yc ie 
czek świątecznych oraz w okre 
sie w akac ji k ilkuna s todn io - 
wych wycieczek k ra jozn aw 
czych dla m łodzieży sźkołnej.

dnak do dn ia  dzisiejszego nie 
z ro b iły  nic, aby zm ienić is tn ie 
jący stan, względnie m u za
pobiec.

Trzeba rozładować 
fabrykę-magazyn

W ładze zw ierzchn ie fa b ry k i 
okazyw a ły  dotychczas zby t ma 
ło zainteresowania p ro du kc ją  i 
bo lączkam i zakładu. Ten stan 
m usi ulec rad yka lne j zm ianie 
Trzeba ja k  na jszybcie j roz łado
wać „m agazyn“ w  ja k i zam ie
n iona została fab ryka , a nieza
leżn ie  od tego w yciągnąć odpo
w iedn ie  w n iosk i na przyszłość.

Należy p rzy  tym  zw rócić  ba
czną uwagę, aby fab ryka , w y 
konu jąca  s ia tk i druciane, w  
porę i w  dostatecznej ilości o- 
trzym yw a ła  m ate ria ł, co n ie 
w ą tp liw ie  uspraw ni pracę fa 
b ry k i w ykonu jące j skrzyn ie  ao 
tapczanów  i  um o ż liw i szybsze 
przekazanie p ro d u k tu  w  ręce 
k lie n ta . (Z)

radom  dz ie ln icow ym  do w n ies ie 
nia poprawek.

Stałe i prowizoryczne 
oświetlenie

Jak w iadom o, w ie le  je s t u lic  
w  sto licy, k tó re  w  planach u r 
banistycznego rozw o ju  m iasta 
zm ienią swą lin ię , lu b  w  ogóle 
przestaną istnieć. D latego też 
w  pracach nad planem  ośw ie tle 
nia konsultow ano się z B iu rem  
U rban istycznym  W arszawy w  
celu usta len ia czy u lica  pozba
wiona dotychczas ośw ie tlen ia  
zostanie zachowana, i  czy jest 
tym  samym sens ins ta low an ia  
na n ie j lam p. W  czasie tych 
prac ustalono, że na u licach 
przeznaczonych w  zasadzie do 
lik w id a c ji (ale w  okresie póź
niejszym  t j.  za k ilk a  lub  k ilk a 
naście la t), założone będzie p rzy 
na jm n ie j ośw ie tlen ie  p row izo 
ryczne. aby pop raw ić  w a ru n k i 
bytow e m ieszkańców dzie ln ic, 
przeważnie robotn iczych. N ie  
będzie ty lk o  insta low ane żadne 
ośw ietlenie na u licach , k tó rych  
los przesądzony je s t jeszcze w  
roku przyszłym  lu b  następnym , 
oraz na tych u licach, k tó re  nie 
mogą być umieszczone w  p lan ie  
bieżącym ze w zg lędów  techn i
cznych.

Przy ins ta low an iu  nowych u - 
rządzeń św ie tlnych , przede w szy
s tk im  na now ych trasach (AL 
S talingradzka, M arch lew skiego) 
ustaw ione będą s łu p y  nowego 
typu . P ro jek t tak iego  słupa jes t 
w  te j c h w ili w  opracowaniu. 
Będzie to  na jp raw dopodobn ie j 
slup, k tó ry  obok la m py  pod
trzym yw ać będzie równocześnie 
sieć górną l in i i  tro lleybusow e j 
Czy tram w a jow e j, tam  gdzie 
zajdzie tego potrzeba.

Gaz i elektryczność
O świetlenie i  dośw ie tlan ie  u lic  

będzie dw ojakiego typu , a więc 
gazowe na tych u licach, gdzie 
is tn ie je  już  sieć gazow ni, oraz 
elektryczne. Ogółem e lek trycz 
nością będzie ośw ie tlonych  23 
km  bieżące u lic  n ie  posiadają
cych dotychczas żatdnego Oświet
lenia. Na 34 km  u lic  ośw ie tle 
nie e lektryczne zostanie Wzmo
cnione i  uzupełnione. Gazem 
ośw ietlonych będzie przeszło 10 
km  bieżących nowych odc in
ków  ulic. Na 17 k m  u lic  ju ż  o- 
św ietlonych ustaw ionych będzie 
dodatkowo około 220 nowych 
lam p gazowych.

Ogółem w ięc ośw ie tlonych 
zostanie 33 km  u lic  pozbaw io
nych dotychczas ja k ic h k o lw ie k  
lam p, a w ięc odcinek przeszło 
12 razy dłuższy od A le i Jerozo
lim sk ich . Przeszło 500 lam p u- 
zupełn i ośw ietlenie na 51 km  
u lic  posiadających co praw da o- 
św ietlen ie , ale n ie  w ystarcza
jące.

P rezyd ium  Stołecznej Rady 
Narodowej na osta tn im  swym  
posiedzeniu za tw ie rdz iło  ten 
plan. P rzedsiębiorstw a w y k o 
nujące rob o ty  p rzystąp ią  już  
w  na jb liższych dniach do robót. 
U zupełn ien iem  ośw ietlenia u lic  
zajm ie się Z akład Sieci E le k try 
cznych ZEOC.

Realizacja tego p lanu p rzy 
czyni się do usunięcia zanied
bań w  dziedzin ie  ośw ietlenia 
u lic  i zaspokoi pierwsze potrze
by m iasta w  te j dziedzinie.

P rzygo tow yw any ju ż  obecnie 
plan na rok  1952, przyn iesie da l
szy k ro k  naprzód w  te j dzie
dzinie. W arszawa nie  będzie 
m ia ła n ieośw ie tlonych ulic. (*)

Kurs metodyczny 
dla nauczycieli 

języka rosyjskiego
W ydz ia ł O św ia ty  Prezydium  

Stołecznej Rady Narodowej o r
ganizuje ^-m iesięczny kurs me
todyczny dla kandydatów  na 
nauczycieli ku rsów  masowego 
nauczania języka rosyjskiego. 
Nauka odbyw ać się będzie trzy  
razy w  tygo dn iu  po 4 godziny 
dziennie.

W arunk iem  przy jęc ia  na kurs 
jest znajomość języka ro s y j
skiego w  m ow ie  i piśmie. Na 
kurs p rzy jm o w a n i są kandyda
ci w  w ieku  od la t 20 ze śred
n im  w ykszta łcen iem . Nauka na 
kurs ie  jes t bezpłatna.

Zgłoszenia kandyda tów  p rz y j
m u je  kance la ria  ku rsów  w  
dniach 16 i 17 k w ie tn ia  w  lo 
ka lu  państw ow ej ogólnokształ
cącej szkoły stopnia licealnego 
przy u l. Sm olne j 30. (KW )

Seminaria w Centralnym 
Ośrodku Szkolenia 
Partyjnego PZPR

W C e n tra lnym  O środku Szko
len ia  P arty jnego  PZPR odbędą 
się w  przysz łym  tygodn iu  na
stępujące sem inaria dla W ykła
dowców w arszaw skie j sieci szko 
len ia  pa rty jne go  i pre legentów:

K u rs y  I I  stopnia. Tem at — 
„P Z P R  — p a rtia  m arks is tow 
sko-len inow ska“ . D la w y k ła 
dowców dz ie ln icy  śródm ieście 
dn ia  18 bm. godz. 17, d la  w y k ła 
dowców dz ie ln ic : Bródno. G ro 
chów, Praga i Ż o libo rz  dn ia 19 
bm., godz. 17.

Szkoły w ieczorowe. Tem at — 
„G łów ne  zagadnienia statutow e 
spółdzie ln i p ro du kcy jnych “ , dn. 
17., godz. 16.15

S em inaria  d la  prelegentów 
Tem at — „Im p e ria liz m  am ery- 
kańs' . — w róg ludzkości, wróg 
P o lsk i“ , Dzie ln ice : śródm ieście. 
Ochota. W ola, dn ia  17 bm „ godz. 
17, dzie ln ice : Bródno, S tarów 
ka, G rochów, dn ia  19 bm. godz. 
17, dzie ln ice: Żo libo rz, M oko
tów , Praga dn ia 20 bm., godzi
na 17.

Prócz zajęć zb iorow ych dla  
w yk ładow ców  i pre legentów 
ośrodek udziela in d yw id u a ln e j 
pomocy w  pracy szkolen iow ej 
zarówno w yk ładow com  ja k  i 
słuchaczom — codziennie w  go
dzinach od 10 do 22, w  niedzie
le  i  św ięta od 10 do 15.

W Zakładach im . 22 L ipca  w  W arszawie odbyło  się rozdanie nagród m łodzieży przodu jące j 
w  pracy zaw odowej i  społecznej. Na zd jęciu : przodownice pracy Irena  Szym aniak z dz ia łu  
młodzieżowego i  H a lin a *L ip ska  z k a rm e lk a m i oraz nagrodzony  za pracę społeczną p ra cow n ik  

w arsz ta tow y A. F rakow sk i, oglądają otrzym ane ks iążk i r o t o  K o n d ra c k i — c a p

Warszawscy korespondenci piszą

Trzeba usprawnić połączenia komunikacyjne 
południowych przedmieść Warszawy

Południow a dz ie ln ica  W arsza
w y  c ie rp i jeszcze na d o tk liw y  
b ra k  środków lokom oc ji.

Weźmy na p rz y k ła d  ko le jkę  
W ilanowską. W  la tach  1948 — 
1949 kursow a ło na te j l in i i  w ię 
cej pociągów i częstotliwość ich 
by ła  o w ie le lepsza n iż  obecnie. 
W dodatku coraz m niejsze są 
składy kursu jących  pociągów. 
Skutek bywa ta k i,  że pokaźna 
ilość pasażerów, zdążających do 
pracy nie może wcisnąć się do 
wagonów i zmuszona jes t wędro 
wac do ko m u n ika c ji m ie jsk ie j, 
k tó ra  jest oddalona do 5 km .

Is tn ie je  na tym  odcinku po
mocnicza lin ia  autobusowa N r 
120. Jest ona wyposażona w  8 
wozów, k tó rych  częstotliwość 
jes t zupełn ie dobra i n iezawod
na. Poza tym  w  czasie większego 
nasilenia ruchu pasażerskiego 
ku rsu ją  też wozy 120 „B is “  z 
PI. U n ii Lube lsk ie j do Czernia
kow sk ie j. Jeżdżą one jednak 
przeważnie puste, bo większość 
pasażerów re k ru tu je  się z Sa
dyby, W ilanow a i Powsinka. 
L in ia  autobusowa jest nieco za 
k ró tka . M ogłaby być o dwa p rzy  
stanki przedłużona, t j.  do d w o r-

Praca zakładowego inspektora 
społecznego daje dobre wyniki

ca k o le jk i w ila n o w s k ie j, co u -  
m o ż liw ilo b y  dojazd m ieszkań
ców W ila now a  i P ow sinka do 
W arszawy. _»

Pasażerow ie zam ieszkali p rzy  
te j tras ie  ju ż  k ilk a k ro tn ie  zw ra 
ca li się z prośbą do b. M Z K  o 
usp raw n ien ie  ruchu na te j l in i i  
na co o trzym a li odpowiedź, że 
w  n ied ług im  czasie zostanie od
rem ontow ana lin ia  tram w a jow a .

A le  dotychczas M .P.K. nie po
czyn iło  żadnych k rokó w  w  ty m  
k ie run ku . Wszyscy pasażerowie 
muszą nadal tłoczyć się w  ko
lejce luo  zdążać piechotę do 
pracy. M P K  i W K D  po w in ny  
znaleźć ja k iś  sposób w yjśc ia , 
aby u ła tw ić  pasażerom zamiesz
ka łym  w  W i’ anowie. P ow sinku 
i tych oko licach dojazd do p ra -

Na terenie garaży M ie jsk iego 
Przedsiębiorstwa K o m u n ik a c y j
nego — T ra k c ja  Samochodo
wa I I I  p racu je  zak ładow y spo
łeczny inspek to r p racy tow . O r
łowski.

Praca tego towarzysza da je 
bardzo dobre w y n ik i.  I  tak  za
wdzięczając sum iennem u sto
sunkow i do pracy i obow iązko
wości w  k ró tk im  czasie, bo za
ledw ie  od stycznia br. przepro
w adz ił on szereg inspekc ji, k tó 
re w  w y n ik u  p rzyn ios ły  w ie le  
zm ian na lepsze.

Na skutek jego in te rw e n c ji 
pobielono k o tły  do gotowania 
kaw y  Oraz napraw iono d rz w i i 
podłogi w  kuchn i. W yrepćrów a- 
rto prysznice. P racow n ikom  za

trudn io nym  przy sz lifie rka ch  
przydzie lono oku la ry , a spawa
czom ekrany i m aski. U łożono 
k ra tk i drew niane w  kanałach 
reperacyjnych.

Niezależnie od zakładowego 
inspektora pracy m arny na te
ren ie garaży g ru po w ych  inspek
torów .

Od 12 m arca C e n tra lny  O śro
dek S zko len iow y Zw . Zaw. 
przeprowadza dodatkowe szko
len ie  inspekto rów  społecznych 
na ku rs ie  3-m iesięcznym .

G rupo w i inspekto rzy będą 
rów n ież przeszkalan i we w ła s 
nych zakładach pracy.

JA N  HO PPE  
M P K  M irów

Dziś w Warszawie
T E A T R Y

t e a t r  P O L S K I. (K a ra s ia  2>' — 
sobo ta  14.4. — „P ró b a  s i ł "  — godz. 
18. n ie d z ie la  15.4. — „P ró b a  s i t "  -  
g odz . 15, „ s p r y tn a  w d ó w k a “  — 
godz. 19.

T E A T R  K A M E R A L N Y . (F o ksa l 
16) — sobo ta  14.4. -  „P id ją  k o g u 
t y "  — godz. 15 — p rz e d s ta w ie n ie  
s z k o ln e , „M a ż  i  żo n a " — godz. 19. 
n ie d z ie la  13A. „M a ż  i  żona ' — 
godz. 15, „ P ie ją  k o g u ty “  — godz. la.

t e a t r  N A R O D O W Y . (P I. T e a tra l
n y )  — sobo ta  14.4. i  n ie d z ie la  15 4.
— „T y s ią c  w a le c z n y c h “  — godz. 19, 
w  n ie d z ie lę  13 (z a m k n ię te ) i 19

t e a t r  N O W Y  (P u ła w ska  38) — 
so bo ta  14.4. — „P y g m a lio n "  — godz. 
1*. n ie d z ie la  15.4. — „ P y g m a iio n "  — 
godz. 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y . (Z a m o j
s k ie g o  20) — sobo ta  14.4. n ie d z ie 
la  15.4. — „ R o z b i t k i "  — godz. 19.

t e a t r  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) — 
so bo ta  14.4. — „P la n ie  D o b ro d z ie 
j u "  — godz. 19.15, n ie d z ie la  15,4 -■ 
„ P la n ie  D o b ro d z ie ju "  — godz. 15.30 
i  19.15.
o r T r U '™  D O M U  W O J S K A  P O L 
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — sobota
14.4. 1 n ie d z ie la  15.4. — „L u d z ie  do- 
ore.i w o l i “  — godz. 19.

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (M o k o - 
to w s k a  13) — sobo ta  14.4. i  n ie d z ie 
la  I d.4. — „ w ie c z ó r  trz e c h  k r ó l i  * — 
g odz . 19.

l u d o w y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  
(S zw ed zka  2-4) •— sobo ta  14.4. i n ie 
d z ie la  15.4. _  „ Z ie lo n y  G i l *  — 
godz. 19.

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y .
(M arsza łkow ska 8) — sobo ta  14.:. - -  
„O  kra sno lud kach  i  siero tce M a ry -  
s r  Bódź. 15, „ C z ło w ie k  4 m a szy- 
n i .  ' sodz. 19. niedzie la  15.4 —
" ?  .„k rasnó lu dkach  i siero tce i i -  
r y s i“  — godz. 12, „C z ło w ie k  i  m a 
szyny _  godz. 19.

T E A T R  L A L E K  „G U L IW E R "
(M arsza łkow ską 81-b) — sobota 14.4. 
* n i,eciz*e la  15'L  — „ T r z y  oom ara ft- eze — godz. 13 i  17. 
i .T f A T R  O Z IE C I „G N O M “  (Szw edz 
k a  20) — sobo ta  14.4. — „AąluSŻKń*'
— g od z . 17, n ie d z ie la  15A. — P l -

— godz. 12 i 15.
T E A T R  „G R O T E S K A "  (S ienna  1«)
so bo ta  14.4. — „N o w e  sza ty  k ró -  

la  — godz. 16 i  19, n ie d z ie a  15.4.
— „N o w e  s z a ty  k r ó la "  — godz. 12

.P A Ń S T W O W A  O P E R A  I  F IL H A R 
M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) — sobo
ta  14.4. — „M a z o w s z e “  — godz. 19. 
n ie d z ie la  15.4. — „P o ra n e k  sy  o f  — 
m c z n y "  _  godz. 12, „M a z o w s z e "  — 
godz. 19.

C Y R K  n r  3. (M a rs z a łk o w s k a  ró g  
R utkow sk iego) — początek przed, 
s ta w ie ń  codziennie o godz. 19.30. w 
n ie d z e le  i  ś w ię ta  o 15.30 i  19.30.

K I M A
M O S K W A . (P u ła w s k a  19) — sobo

ta  14.4. i  n ie d z ie la  15 4 — .W ie lk a
lu n a "  — p ro d . ra d z ie c k a  — d o z « . 
od  .7 la t  — godz. 15, 17, 19. 21. w  
n ie d z ie lę  od 13.

P R A H A  (J a g ie llo ń s k a  24-26) so
b o ta  — 14.4 i  n ie d z ie la  15.4, — „ B r a  
c ia  B e n th in "  — p ro d . N R D  — dozw . 
od  7 la t  — ■ godz. 14, 16, 18, 20, w  
n ie d z ie le  od 12.

P A L L A D IU M . (K n ie w s k ie g o  91 — 
so bo ta  14.4. i  n ie d z ie la  13.4. — „ S ła 
w a  s p o r to w a "  — proch ra d z ie c k a  — 
d o zw . o d  7 la t  — godz. 15, 17, 19, 
21, w  n ie d z ie lę  od  13.

A T L A N T IC . (R u tk o w s k ie g o  33) — 
so bo ta  14.4. i  n ie d z ie la  15.4. — „ Z a 
p o r a "  — p ro d . C SR  — dozw . o d  7 
la t  — godz. 15, 17, 19, 21, w  n ie 
d z ie lę  od  13. D od . Ś w ia t M ło d y c h .

S T O L IC A . (N a rb u tta )  — sobota
14.4. i  n ie d z ie la  15.4. — „W a rs z a w 
ska  P re m ie r a "  p ro d . p o lska  — 
d ozw . o d  7 la t  — godz. 16, 18, 20, 
w  n ie d z ie lę  o d  14.

O C H O T A . (G ró je c k a  63) — sobota
14.4. i  n ie d z ie la  15.4. — „W a rs z a w 
ska P r e m ie ra "  — p  od. p o lska  — 
dozw . o d  7 la t  — godz. 16, 18, 20, 
w  n ie d z ie lę  od  14.

W — Z  (A l, Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — 
sobo ta  14.4. i  n ie d z ie la  15.4. — „ S ta 
te k  D e rb e n t"  — p ro d . ra d z ie c k a  -  
dozw . o d  7 la t  — godz. 17, 19, 21, 
w  n ie d z ie lę  o d  15. D od . „ W i l k  i 
n ie d ź w ia d k i" .

1 M A J . (P o d s k a rb iń s k a  8) — so
bota  14.4. i  n ie d z ie la  15.4. — „ W ie l 
ka  Ł u n a "  — p ro d . ra d z ie c k a  — 
dozw . od  7 la t  — g odz . 17, 19, 21, 
w  n ie d z ie lę  od  15.

S Y R E N A . ( In ż y n ie rs k a  2) — so
bota  14.4. i  n ie d z ie la  15.4. — „ D z ie l 
n y  G a jc z i"  — p i od. ra d z ie c k a  — 
dozw . o d  7 la t  — g odz . 17, 19, 21, 
w  n ie d z ie lę  od  15. D od. „J e d w a b  
n a tu ra ln y “  i „Ś w ia t  M ło d y c h "  5->o.

T Ę C Z A . (S u z in a  4) — sobo ta  14.4. 
i  n ie d z ie la  15.4. — „T a jn a  m is ja "  — 
p ro d , ra d z ie c k a  — d o zw  .od 12 la t  
— godz. 17, 19. 21. w  n ie d z ie lę  od  15.-

P O L O N IA . (M a : -z a łk o w s k a  56) — 
sobo ta  14.4. i  n ie d z ie la  13.4. — ..D ia 
b e lska  g ra ń "  — p ro d . CSR — dozw . 
od  12 la t  — godz. 14, 16, 18, 20, 
w  n ie d z ie lę  o d  12.

L O T N IK .  (P o w s ta ń c ó w  1) — so
b o ta  14.4. i  n ie d z ie la  15.4. — „R a d a  
b o g ó w "  — p ro d . N R D  — dozw . od 
14 la t  g odz . 17, 19, w  n ie d z ie lę  
o d  13.

W Y S T A W Y
M U Z E U M  N A R O D O W E . Z b io ry  

s ta łe : S z tu k a  zd ob n icza . S z tu k a  s ta 
ro ż y tn a . M a la rs tw o  p o ls k ie . M a la r 
s tw o  ro s y is k ie .  — O tw a r te  c o d z ie n 
n ie  w  godz. od  10 do  19, w  n ie d z ie lę  
i  ś w ię ta  od 10 do  19. z w y ją tk ie m  
p o n ie d z ia łk ó w  i  d n i  p ośw ią te cz - 
n y c h .

M U Z E U M  W O J S K A  P O L S K IE G O . 
W y s ta w a  1. P o lska  w  o k re s ie  m ię 
d z y w o je n n y m . W a lk i D ąb ro w szcza 
k ó w  w  H is z p a n ii.  W y s ta w a  I I .  H i
s to r ia  ro z w o ju  b ro n i p a ln e j. Z b io ry  
s ta łe iU z b ro je n ię  i  u m u n d u ro w a n ie  
h is to ry c z n e  X I  — X X  w ie k u . D rug a  
w o jn a  ś w ia to w a . — O tw a r te  codz ien  
n ie  p rócz  p o n ie d z ia łk ó w  i d n i po- 
ś w ią te c z n y c h  w  godz. od 12 d o  17. 
W  n ie d z ie lę  od godz 10.30 d o  17.

M U Z E U M  K U L T U R  L U D O W Y C H  
(M lo c in j') .  S ta ła  w y s ta w a : ..P o lsk i 
s t ró j  lu d o w y “ . — O tw a r ta  co dz ie n 
n ie  do  z m ie rz c h u . D o ja zd  a u to b u 
sam i P K S

W Y S T A W A  „J ó z e f  B e m  na  W e-
g rz e c h “  (A l. S ta lin a  12) — czynna  
co d z ie n n ie  w  godz od 9 do 19.

W ystA w a p ośw ięcona  p am ię c i R ó 
ży  L u k s e m b u rg  (M o k o to w s k a  25) — 
O tw a rta  c o d z ie n n ie  w  godz od 10 
do 22. ,w n ie d z ie le  od 10 do 15 Z b o 
ro w e  w y c ie c z k i zg łaszać pod  n r. 
te le f  8-75-50.

W  dniu 13 IV  1951 r. zm arł, przeżyw szy la t 33, członek P ZP R

tow. Z Y G VIUIV T AD A V! K IE  W IC Z
b y lv  członek K Z M P . w ięzień po lityczny  sanacji, od 194» r . żołnierz  
A rm ii R adzieckie j, o fice r Odrodzonego W P , uczestnik w a lk i o w y . 
Zn c le n i*  Polski oraz o zdobycie B e rlin a , zasłużony pracow nik  
organów  B ezpieczeństw a Publicznego, odznaczony: M edalem  Z w y 
cięstwa i w o lnośc i. R adzieckim  M edalem  Zw yc ięs tw a , Czechosłowac

k im  M edalem  za Odwagę.
Cześć Jego P am ięci!

K O M IT E T  P Z P R
p rzy  U rzędzie  Bezpieczeństwa Publicznego  

na m st. W arszaw ę

cy.
F. K R Ó L  
W ilanów

Sieć posterunków 
sanitarnych PCK 
w woj. łódzkim

(f) O ddzia ł w o jew ódzk i PC K 
w  Łodzi p rzys tąp ił do organizo
w ania tzw. posterunków  sani
ta rnych  p rzy  zakładach przem y
słowych, w  spółdzie ln iach p ro 
dukcy jnych . PG R -ach i
PO M -ach oraz w  domach m ie 
szkalnych i  w  szkołach.

Da zadań posterunków  należy 
m. in. przeprowadzanie a k c ji sa 
n ita rno  -  porządkowych, okazy
wanie pom ocy p laców kom  służ
by zdrow ia  oraz udzie lan ie 
p ierwsze j pom ocy w  nieszczę
ś liw ych  w ypadkach i  nagłych 
zachorowaniach. Obsadę perso
nalną posterunków  stanow ią o- 
soby przeszkolone na kursach 
san ita rnych  PCK.

Audycje dla młodych 
talentów w radio

(f) Od m arca Polskie Radio 
w p row a dz iło  specja lne audycje  
muzyczne d!a m łodych ta len tów , 
uczniów  wyższych szkół mu -  
zycznych. A u d yc je  te nadawane 
są we w to rk i w  p rogram ie  I I  
w  godzinach 17.15 17.45. W
bież. tygodn iu  grać będą ucz
n iow ie  w arszaw skie j Wyższej 
Szkoły M uzycznej.

w
\Towc znaczki pocztowe 

dopłaty
(f) M in is te rs tw o  Poczt i Te

legra fów  w p row adz iło  do obie
gu znaczki pocztowe dop ła ty  
w artośc i 5 gr, 10 g r i 20 gr. d la  
pob ieran ia  dop ła t za n ieopłaco
ne lu b  niedostatecznie opiacone 
p rze sy łk i pocztowe.

Znaczki przedstaw ia ją  na tle  
brązow ym  rysunek orła  b ia 
łego. U  góry umieszczony jest 
napis „do p ła ta “ , zaś u dołu po 
obu bokach podana jes t wartość 
znaczka.

TRYBUNA LUDU
W y d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R S W. „P ra s a “  
R e d a k c ja :

W arszaw a . D om  S łow a  
P o lsk ie g o . P lac  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  (p rz y  u !. M ie d z ia n e j! 
T e le fo n y : R e d a k tp t N a cze ln y  
8-22-60 Zasteoca  R e d a k " '-»  N a 
cze ln e g o  8-33-28 S e k re ta rz  Re
d a k c j i  8-82-29. D z ia ł p ro p a g a n d y  
8-08-89 D z ia ł p a r t v tn v  7-34-30, 
D z ia ł k r a jo w y  S-B5-24. D z ia ł 
z a g ra n ic z n y  3-82-25 D z ia ł e k o 
n o m ic z n y  7-34-10. D z ia ł k u l t u 
ra ln y  8-65-25. D z ta t l te tó w  
i  in te rw e n c ji  8-65-23. D zia ) 

m te ts k l 8-71-82.
C e n tra la  7-01-21 7-01-22. 8-51-04. 

8-57-62 8-82-2*
T e le fo n y  neeoe: R e d a k to r noc
n y  8.57-62 R e d a k to r te c h n ic z - 
nv  7-01-21 s e k r e ta r ia t  8-82-28. 
P re n u m e ra ta  1 k o lp o r ta ż  P P K  
„ R u c h "  O d d z ia ł w  W a rsza w ie  
u l. S re b rn o  12. c e n tra la  te le 

fo n ic z n a  804-20. 22. 23. 28. 
W n t- ity  na p re n u m e ra tę  pocz
to w a  przv1m u1a w s z y s tk ie  
U rz ę d y  P o e z to w o -T e le k o m u n i-  
k a c -m e  oraz kasy  P P K  .R u c h ”  
w  W a rsza w ie  p rz y  u l S re h rn e j 

16 i P iać  3-ch K rz y z y  16. 
P r c n u m r r a ł a m ies ięczna  1 U ra 
lu  4 z ł 50 g r. o re n u m e ra ta  
z b io ro w , od ! t  egz na 'e de n  
adres , n a r ty tn a  2 z ł 28 g r. za

g ra n ic z n a  9 -  zł 
K o n to  P K O  -  N r  t-14008 

P rz y  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  
n a le ży  podać d o k ła d n y  1 cz y 

te ln y  adres
A d m in is trac ja : W arszaw a, tu.

K n ie w s k ie g o  9 te i 8-20-84 
B iu ro  R ek la m  i Oetoszeń 

te le fo n y  7-38-05 I 7-36-41 
Z a k ła d y  G ra fic z n e  1 W y d a w n . 

D om  S tów a P o lsk iego.
2 2-B-29701
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C zy tp ln icy  i  korpspondenci p iszą

Najłatwiej jest powoływać się na „obiektywne 
trudności“ i opuszczać ręce

N iezby t rac jona lna  gospodar
ką  prowadzą n iektó re  dz ia ły  w 
Zak ładach M echanicznych „U r -
6US“ .

Np. O dlew n ia  A lu m in iu m  ma 
trochę  za ciasną oczyszczalnię i 
...dz iu raw y dach.

Poszerzenie oczyszczalni — 
będzie m ożliw e dopiero po prze
n ies ien iu  O dlew n i Ż e liw a  A le  
nap ra w ie n ie  dachu może i  po
w in n o  nastąpić natychm iast. Są 
dz im y. że dz ia ł gospodarczy, do 
k tó rego  kom petencji należa 
w sze lk ie  reperacje, będzie (bo 
do te j pory — ja k  w idać — nie 
je s t) tego samego zdania.

A  nawet na zm niejszenie c ia 
snoty panu jące j w  oczyszczalni 
m oe liby  poradzić już  teraz nie 
czekając na zw iększenie pom ie

szczenią, p racow nicy z działu 
transportowego.

W  tym  celu trzeba:
1) od lew y przywożone do o -  

czyszczalni uk ładać s ta rann ie j 
n iż dotychczas.

2) o p iłk i m e ta li ko lo row ych  
■wywozić system atycznie, za
m iast m agazynować je  m iesią
cam i w  skrzyn iach zm niejszając 
i tak  szczupłą przestrzeń w a r -  
sztatową.

Sądzim y, że zarów no dz ia ł go 
spodarczy ja k  i transp o rtow y  u - 
suną w  k ró tk im  czasie te d ro b 
ne na pozór niedociągnięcia, 
p rzyczyn ia jąc się w  ten sposób 
do sprawniejszego w vkonvw a -  
nia p lanów  p rodukcy jnych  przez 
Z ak łady  „U rsu s"

M IC H A Ł  R E C H N IO  
Zakł. Mech. „Ursus"

Oburzające marnotrawstwo
W  momencie, k ie dy  ca ły  k ra j 

w a lczy o oszczędną gospodarkę 
m a te ria ła m i. W arszawskie Prze
m ysłow e Zjednoczenie B udow 
lane  N r 2. prowadzące roboty 
budow lane na teren ie G łów ne
go In s ty tu tu  L o tn ic tw a  na O kę
ciu , za m ało  zwraca uwagę 
na to zagadnienie.

Na budow ie te j m a rn u ją  się 
ogrom ne ilości m a te ria łów , ja k . 
cement, żw ir. piasek, cegła itp  
C a ły teren budow y p o k ry ty  jes t 
betonem  w yrzucanym  z be ton ia
re k  i n ie zb ieranym  Żużel be
to n o w y  w yw ozi się na zwałkę. 
m a rn u ją c  tym  samym m ate ria ł 
i płacąc jeszcze za jego w y w ie 
zienie.

T ransp o rt cementu z wago
nó w  odbyw a się tak, że C3ła 
droga zasypana jest cementem. 
N ie rzadko  można tam  zoba
czyć cale w o rk i cementu s tra 

towane przez wozy. T ak  samo 
m arnu je  się ż w ir  i piasek.

Przy roz ładunku  cegły z każ
dego wagonu w yw oz i się k ilk a  
fu rm anek potłuczonych cegieł 
do g ryza rk i, p rzy  czym  m iele 
się tam  rów nież i po łó w k i ce
gieł. k tó re  można w yko rzystać 
przy budowie.

Podobnie rozrzu tn ie  gospoda
ru je  k ie ro w n ic tw o  budow y ta k 
że i sprzętem. D ra b in y , łopaty, 
taczki pon iew iera ją  się na p la 
cu zam iast służyć in n e j — go
rze j zaopatrzonej budowie.

Tego rodzaju gospodarka trw a  
ju ż  dłuższy czas. dziw ne wiec. 
że w ładze zw ierzchn ie W PZB 
2 nie  zw ró c iły  dotychczas na 
nią  uwagi.

K A Z IM IE R Z  DĄB
G łów ny Instytut Lotnictw» 

Okęcie

Odpowiedzialność za własny szyb jest dobrym 
bodźcem pracy młodzieżowej brygady

W  kopa ln i węgla brunatnego 
„H e n ry k "  w  Żarach, zorganizo
w ano brygadę m łodzieżową. M ło  
dzieżowcy o trzym a li w łasny, 
w y łączn ie  przez brygadę m ło 
dzieżową obsług iw any szyb w ę
g low y

Przydzie len ie  szybu b y ło  
w ie lk im  bodźcem w  pracy dla 
m łodzieży, k tó ra  od tego czasu 
zaczęła odnosić coraz to  większe 
sukcesy.

Dotychczasowa, o fia rna  praca 
przem aw ia  za tym , że zobow ią
zania m łodzieży zostaną w pe ł
n i zrealizowane. Spośród 22 
cz łonków  brygady w y ło n ili się 
ju ż  przodownicy, ja k  Stefan 
W alczak — rębacz, absolwent 
S zkoły Przysposobienia Przem y 
słowego, k tó ry  razem  ze sw o im

ładowaczem w yko nu je  190 proc 
norm y, oraz ob. Luc jan  Szczech 
i A lb e r t  H u m y łk a  — członko
w ie ZM P, k tó rz y  w y ra b ia ją  śred 
nio 170 proc. no rm y.

Obok rębaczy w y ró żn ia ją  się 
ciskacze, za tru d n ie n i przy od- 
wózce w ydobytego węgla.

Pozostali m łodzieżow cy, człon 
kow ie  brygady, p ra cu ją  nie 
m n ie j p iln ie  i w kró tce  na pew 
no w y łon ią  się nowe nazwiska 
przodujących . Pomocą i facho
w y m i radam i służy m łodym  gó r
n ikom  w ie lo k ro tn y  zdobywca 
ty tu łu  p rzodow nika na jlepszy 
gó rn ik  „H e n ry k a “  Józef Szcze
paniak.

E D W A R D  A PPEL  
Żary

Siadem listów naszych czYtelnikótv

Cofnięto niesłuszną decyzję
D yre kc ja  Z jednoczenia P rze

m ys łu  Drożdżowego w  Warsza
w ie , zw róc iła  się do nas w  im ie 
n iu  p racow n ików  drożdżowni w 
M aszew ie ko ło  Lem borka z p ro
śbą o in te rw e nc ję  w  spraw ie 
skasowania przez DO KP Gdańsk 
w szystk ich  pociągów na l in i i  
Le m bo rk  — Maszewo. Skaso
w a n ie  tych  pociągów odcię ło

drożdżownię w M aszewie od 
źródeł zaopatrzenia, a m iesz
kańców  osady od szkół i sk le
pów  w  Lem borku.

D O K P  Gdańsk w  odpowiedzi 
na naszą in te rw enc ję  zaw iado
m iła  nas, że pociągi na l in i i  
Le m bo rk  — Maszewo zostały 
przyw rócone.

Odpowiedzi redakcji
Ob. Ob. Stefan Braciszewski, 

zam. Leszno W L K P  ul. Rokos
sowskiego I — M iko ła j Remża, 
zam. Białystok ul. Sobieskiego 
32 m 1 — Eugeniusz Radgow- 
ski zam. Wysokie Mazowieckie 
—  Stąnislaw Gawroński, zam. 
W arszawa al. Niepodległości 143 
m. 128 — L. Jaśkiewicz, zam. 
M arysin W awerski ul Pow

szechna 2 —  Józef Kom orow
ski, zam. Warszawa ul. Berezyń- 
ska 16 m. 4 — Julia M uszkato
wa, zam. Warszawa ul. K ras iń 
skiego 18 — W itt id Stankie
wicz, zam. W arszawa al. Jero
zolimskie 101 m. 17 —  prosim y 
o po in fo rm ow an ie  nas gdzie i  w 
ja k im  charakterze pracujecie

T y d z i e ń  na  a r e n i e  ś w ia ta
Zygmunt BroniarekW  M oskw ie  przyznano M ię 

dzynarodow e N agrody S ta lino w 
skie za u trw a la n ie  poko ju  m ię 
dzy narodam i. W  P aryżu w y 
dano zakaz dzia ła lności Ś w ia 
tow e j Rady P oko ju  na teren ie 
F ranc ji. W  M oskw ie, przew od
niczący Rady — profesor J o lio t-  
C u rie  o trzym a ł na jwyższą na
grodę, ja ką  cz łow iekow i może 
przyznać ludzkość — nagrodę 
pokoju. W  Paryżu ten sam czło
w ie k  je s t przedm iotem  szykan 
rządu francuskiego. Zestaw ienie 
tych wydarzeń ubiegłego tygo 
dn ia — to nowe odbicie dwóch 
l in i i  po litycznych na świecie: 
p o lity k i obrony poko ju , p ro w a
dzonej nieugięcie przez Zw iązek 
Radziecki — i p o lity k i,  zm ierza
jące j do zburzenia poko ju , k tó 
re j w ykonaw cą jes t rząd am ery
kańsk i i  jego satelic i.

7 osób różnej narodowości, ra 
sy i w yznan ia  odznaczonych zo
stało N agrodam i S ta lino w sk im i.

„T ę  w ysoką nagrodę  — po
w iedz ia ł p ro fesor J o lio t-C u rie  — 
przyznano nia ty lk o  m nie, lecz 
w szys tk im  obrońcom  poko ju  Si
ła naszego ruchu  — to jego m a
sowy i  na rodow y cha rak te r",

Queuille wita Adenauera
Tego się w łaśn ie  z lą k ł rząd 

prem iera  francusk iego Q ueuil- 
ie ’a. Z ią k ł się masowości ruchu 
w  obronie poko ju  p o lity k ie r, kto 
ry  na spółkę z ga rs tką  podże
gaczy sp isku je  p rzec iw ko  poko
jo w i św iata. Z lą k ł się narodo
wego i pa trio tycznego charakte 
ru tego ruchu  cz łow iek, k tó ry  
choć nazywa się p rem ie rem  Frań 
c ji — z F ranc ją  m a n iew ie le  
wspólnego. Q ueu ille , w yda jąc 
sw ój faszystowski dekre t, chciał 
się przypodobać T rum an ow i w 
W aszyngtonie i  A d e na u ro w i w... 
Paryżu.

T ak ! To nie pom yłka . Stacza
jąc się coraz szybciej po rów n i 
pochyłe j zdrady in te resów  na
rodow ych, p rem ie r Q ueu:lle  za
p ros ił do Paryża „kanc le rza " 
T riz o n ii — Adenauera. W daw 
nych czasach gospodarze, w ita 
jąc  gości, w ręcza li im  klucze do

K r o n ik a
w y d a w n ic z a

D W IE  W Y B IT N E  
P O W IE Ś C I Ł O T E W S K IE

W serii L ite ra tu ra  Narodów  
Z w iązku  Radzieckiego w ydała 
Książka i W iedza dw ie  w ie lk ie  
powieści ło tewskie. Jedna z n ich 
to A ndrze ja  U p ita  „Z ie lona  zie
m ia " (prze łożył W. O ld, str. 
715), szeroko zakro jony, ep ick i 
obraz ło tew skich  stosunków  
społecznych na prze łom ie X IX  
i X X  w ie ku : gnębieni n ie ludz
k im i w a ru n ka m i życia na „z ie 
lonej z iem i" chłopscy bohatero
w ie  te j pow ieści ciągną do m ia 
sta, gdzie b io rą  udzia ł w  rodzą
cym  się ruchu społeeznó-rewo- 
lu c y jn y m  i zdobyw ają w ia rę  w  
zw ycięstw o lepszego, sp raw ied
liw ego ustro ju .

D ruga z tych powieści, to od
znaczona Nagrodą S ta linow ską 
I I I  stopnia powieść A nn y  Sa- 
kse „W  górę" (tłum . S tan is ław  
Damrosz, str. 546). Powieść po
kazu je przem iany społeczne na 
wsi ło tew sk ie j, poczynając od 
czasu w yzw olen ia  Ło tw y  przez 
A rm ię  Radziecką. „W  górę", to 
nazwa kołchozu, którego m ie 
szkańcy, w  walce nowego ze 
s tarym , re a liz u ją  socjalistyczną 
gospodarkę ro lną

PO W IEŚĆ O U K R A IN IE  
/.A K A R P A C K IE J

N akładem  K s iążk i i W iedzy 
ukazała się cenna powieść wę
g iersk iego pisarza B e li Illesa 
„R apsodia karpacka" (przekł. 
A. Jackow ski, str. 594). A kc ja  
pow ieści dzieje się na tzw . Rusi 
P odkarpack ie j za czasów pano
w ania nad tym  k ra jem  w ęgie r
sk ie j bu rżuaz ji i pokazuje bez 
obslonek is tn ie jący tam  w ó w 
czas ucisk narodow y i k lasow y 
W  zgodnym w spó łdz ia łan iu  
walczą jednak rob o tn icy  i in te 
ligencja  o wyzw olenie, aż na
staje dzień, w k tó rym  dawna 
,.Ruś P odkarpacka" staje się 
U kra iną  Zakarpacką i łączy się 
z ukra ińską  macierzą.

m iasta. Dziś, p re m ie r Q ueuille , 
w ita ją c  w  P aryżu Adenauera 
w ręczył mu na tacy cały ciężki 
przem ysł francusk i. „K a n c le rz “ 
N iem iec zachodnich p rzyb y ł bo
w iem  do sto licy F ra n c ji w  celu 
podpisania tzw. „p lan u  Schu
m ana“ , k tó ry  p rze w id u je  po łą
czenie przem ysłu stalowego i 
węglowego 6 k ra jó w  zachodnio
europejskich pod k o n tro lą  ame
rykańskiego kap ita łu . Chodzi tu 
o stworzenie potężnego p rzem y
słu zbrojeniowego, k tórego trzo 
nem ma być c iężki przem ysł Za
głęb ia R uhry. Baronom  p rzem y
słow ym  z Zagłęb ia R uhry , p u p il
kom  hand larzy śm ie rc i W a ll 
S treet podporządkowane zo
staną kapa ln ie  węgla, ru d y  że
laznej i  s ta low n ie  F ra n c ji.

Delegaci zachodni boją się 
propagandy pokoju

Rozm owy Q ue u ille ‘a z A de- 
nauerem  nad przyśpieszeniem  
tempa zbro jeń w  E urop ie  odby
w a ją  się w  H ote lu  M a tig no n  
(siedzibie prem iera francu sk ie 
go). N ieda leko stam tąd, w Pała
cu Różowym , przedstaw icie le  
m ocarstw  zachodnich na kon fe 
re n c ji zastępców m in is tró w  
spraw  zagranicznych prowadzą 
rów nież grę, służącą przysp ie
szeniu zbrojeń.

Zarów no delegat am erykań
ski Jessup, ja k  i jego w ie rne  e- 
eho — przedstaw ic ie l A n g lii — 
Davies i F ra n c ji — Parodi, czy
nią wszystko, by nie dopuścić 
do rozważenia spraw y re d u kc ji 
zbro jeń, będących jedną  z zasad 
niczych przyczyn napięcia m ię
dzynarodowego. Delegat ra 
dziecki, G rom yko, ju ż  n ie jedno
k ro tn ie  p rzedstaw ia ł propozycje, 
k tó re  b ra ły  pod uwagę życzenia 
m ocarstw  zachodnich, ale przed
s taw ic ie le  tych państw , dążąc 
w yraźn ie  do zerw an ia  kon fe ren 
c ji, propozyc.ie te stale odrzu
cają. N aw et organ angie lskich 
sfer finansow ych „M anchester 
G ua rd ian “  przyznać m usi, że 
w ina leży po stron ie  m ocarstw  
zachodnich. „D e legaci zachodni
— stw ierdza dz ienn ik  — nicze
go na tym  (c iąg łym  odrzucaniu 
propozyc ji radzieck ich  — Z. B.) 
nie w yg ra ją  poza pode jrzen ia
m i, że w gruncie  rzeczy wcale 
nie chcą k o n fe re n c ji m in i
s trów ".

Doskonale o k re ś lił tak tykę  
m ocarstw  zachodnich G rom yko. 
„W  tyrń  sam ym  czasie, gdy 
przedstaw icie le trzech m ocarstw  
składa ją  tu , za okrą g łym  stołem  
z m in am i che rub inów  swe po
ko jow e dekla rac je  — pow iedzia ł 
delegat radzieck i — ze Stanów 
Zjednoczonych p rzyb yw a ją  do 
F ra n c ji sam oloty, czołgi, ka ra 
b iny  i inna  b roń ." ,,Uważam y
— m ó w ił da le j G rom yko  — że

obecnie na jw ażn ie jszym  i  n a j
ba rdz ie j pa iacym  zadaniem jest 
poczynienie k rokó w , niezbęd
nych dla  u trw a le n ia  pokoju, 
m iędzy in n y m i redukc ja  s ił 
zbro jnych czterech m ocarstw , 
podjęcie kroków , zm ierzających  
do d e m ilita ry z a c ji N iem iec i 
propaganda  — nie bo im y się te 
go słowa — propaganda poko
ju " .

50 proc. budżetu 
na zbrojenia

A le  tego się w łaśn ie  boją de
legaci zachodni. P rzygotowania 
w o jenne idą w  ich k ra jach  pe ł
ną parą. N ow ym  tego p rz y k ła 
dem jest ng ie lsk i budżet na 
1951 rok. W yd a tk i zbro jen iow e 
w raz ze spłatą d ługów  państw o
wych, pow sta łych rów nież czę
ściowo w  w y n ik u  p o lity k i zbro
jeń, wynoszą w  tym  budżecie 
— zgodnie . obliczeniem  rad ia 
londyńskiego — 50 prop. M in i
ster skarbu G a itske il zapow ie
dzia ł dalszą zwyżkę podatków  
i ośw iadczył bez ogródek, że 
naród angie lski musi p rzygo to 
wać się na dalsze obniżenie 
stopy życiowej.

P o lityka  zbro jeń m ocarstw  za
chodnich, p o lity k a  agresji, p ro 
wadzona przez Stany Z jedno
czone. jest tak widoczna i ja 
skraw a. że nie zam askują je i na
wet na jbardz ie j rek lam ow ane 
posunięcia — w  rodzaju d y m i
s ji M ac A rth u ra  ze stanow iska 
naczelnego dowódcy „s ił O N Z “ 
w  K o re i, oraz ze w szystk ich  
stanow isk, ja k ie  za jm ow a ł on 
na D a lek im  Wschodzie.

Ridgway — godny
następca Mac Arthura

O dw ołan ie  M ac A rth u ra  nie 
oznacza b yn a jm n ie j zm iany po
l i ty k i am erykańsk ie j. P o tw ie r
dz ił to zresztą sam T rum an  w  
przem ów ien iu, wyg łoszonym  po 
udzie len iu d y m is ji generałow i. 
Następcą M ac A rth u ra  został 
generał R idgw ay, znany ze 
swych agresyw nych poglądów. 
Jego „p ra w ą  rę ką “  — generał 
van Fleet, b y ły  szef m is ji w o j
skow ej w  G rec ji, odpow iedzia l
ny za masowe m orders tw a po
pełn iane na pa trio tach  grec
kich.

Mac A r th u r  odszedł — ale po
lity k a  agresji pozostała. Z w a l
n ia jąc tego zbrodniarza w o jen 
nego T rum an  m ia ł k ilk a  celów 
na względzie. Po pierwsze p rag
nął w  ten sposób zw a lić  na nie
go w inę  za niepowodzenia agre
sorów w  K ore i, aby w  ten spo
sób uspokoić oburzenie, ja k ie  
wojn? ta i c iężkie s tra ty  USA 
w yw o ła ły  w  Stanach Z jedno
czonych.

Po w tóre , M ac A r th u r  zbyt 
głośno zdradzał p lany im p e ria -

lizm u am erykańskiego, a szcze
góln ie zby t o tw arc ie  naw o ływ a ł 
do w o jn y  p rzeciw ko Chinom  Lu 
dowym . P o lityka  ta powodow a
ła strach i zamieszanie wśród sa 
te litó w  USA, k tó rych  rządy — 
pod naciskiem  mas — boją się 
ja k  ognia u w ik ła n ia  w w o jnę  z 
Chińską R epub liką  Ludową.

Po trzecie wreszcie, decyzja 
T rum ana m ia ła  n - celu uśpienie 
czujności op in ii pub liczne j całe
go św iata, dom agającej się po
kojowego rozw iązania k o n f lik 
tu  koreańskiego.

Milion podpisów w ciągu 
dwu dni

A le  tego rodzaju m anew ry nie 
po tra fią  uśpić czujności naro
dów. Ruch w  obronie poko ju  na 
całym  św!ecie wszedł w  nowe 
stad ium  i roz ija  się n iepow - 
strzym anie. Ze w szystk ich  zakąt 
ków  ku !i z iem skie ’ nap ływ a ją  
w iadomości o pom yślnym  prze
biegu kam pan ii zbierania pod
pisów pod apelem poko ju  W Ru 
m un ii, w  -iągu ty tk o  dwóch dni 
zebrano ponad m il io r  podpisów. 
P raw ie  pó ł m iliona  zebrano w 
A u s tr ii,  ponad 150.006 — w  Ira 
nie. K am oan 'a  zbieran ia podp i
sów rozpoczęła sie w  A lb a n ii, 
na Węgrzech i w  Danii. Wszę
dzie szerokie masy ludności, lu 
dzie różnych przekonań i po
glądów po litycznych  b iorą co
raz szerszy udz ia ł w  w ie lk ie j 
akc ji pokoju.

Walka o rząd pokoju
Protest p rzeciw ko przygotow a 

niom  w o jennym  s ta j t się_ coraz 
ostrzejszy. W a lka  o pokój jest 
naczelnym hasłem mas ludo - 
wych. W k ra jach  kap ita lis tycz 
nych masy te dom agają się zer
wania z p o lity k a  agresji im pe
ria lizm u  am erykańskiego. Pod 
tym  hasłem obradow ał w  Rzy
m ie V I I  kongres K em un is tycz- 
nej P a rtii W ioch, k tó ry  w y ty  - 
czył dalszą drogę w a lk i narodu 
w łoskiego o pokój. Rezolucja 
kongresu staw ia ja ko  zasadni
cze zadanie p a r ti i w a lkę  o „rząd 
po ko ju “ , t j.  o ta k i rząd, k tó ry  
zerw ie z obecną p o lity k ą  prze- 
kszta lcańia W łoch w  bazę w o
jenną USA. W sw ym  końcowym  
przem ów ien iu  przewodniczący 
K P  W łoch — tow . T o g lia tt i 
pow iedzia ł: „N a ród  lu łosk i od
m ów i udz ia łu  w  w o jn ie  w  
służbie agresywnego im pe
r ia liz m u  am erykańskiego prze- 
c iw ko  Z w ią zko w i Radzieckie
m u i  k ra jo m  dem okrac ji lu 
dowej, w  w o jn ie  przeciw ko po
stępow i!".

Jest to n ie  ty lk o  hasło narodu 
w łoskiego Jest to hasło mas lu 
dowych w szystk ich  k ra jó w  ka 
p ita lis tycznych . W ie lose tm iiio - 
nowa a rm ia  obrońców pokoju 
rzuca w  tw arz  agresorom zde
cydowane „n ie " !

Wystawa plastyków-amatorów w Warszawie

W salach Z w iązku  Nauczycie lstwa Polskiego czynna jest w ystaw a  p las tyków -am ato rów . k to - 
ra obejm uje ponad 200 obrazów, szkiców i rysunków  p las tyków  - nauczycie li. Na zd jęc iu :

fragm en t w ys taw y  F o to  D ą b ro w ie c k i — C A F

T ih n I re n a  Mer:

D w i e  r o d z i n y  n i e m i e c k i e
„Bracia Benthin“ (tytuł oryginalny „Familie Benthin“). 

Scenariusz: Johannes Becher i Slatan Dudow, reżyseria: 
kolektyw pod kierownictwem K. Maetziga i S. Dudowa, 
zdjęcia: R. Baberske. K. Plintzner i W. Rosskopf, muzyka: 
E. Roters. Produkcja: „Defa

N ie  p ierw szy to  raz spo tyka
m y  w  f ilm ie  n iem ieck im  metodę 
ukazyw an ia  k o n f lik tó w  po litycz  
nych, gospodarczych i społecz
nych  na p rzyk ładzie  jednej ro -

1950, (N RD ).
dżiny. Po „Czterech pokole
n iach ", k tó re  ana lizow ały dzie
je  N iem iec w ostatn ich k i lk u 
dziesięciu latach na tle  losów 
ko le jnych  pokoleń jednej rod z i

ny, po f ilm ie  „Nasz chleb po w 
szedni", k tó ry  w  gronie jedne j 
rodz iny  ukazyw a ł zagadnienie 
przem iany świadomości w  no
w ych Niemczech — f ilm  „ B r a 
cia B e n th in " przynosi nam kon 
tras tow y  obraz N iem iec zachod
nich i N iem ieck ie j R epub lik i 
D em okratycznej rów n ież naszki
cow any na mapie losów ro d z in 
nych

Rodziny są tym  razem dwie. 
Jedna — to  rodzina mieszczań
ska. reprezentowana w  f ilm ie  
przez trzech brac i B en th in : 
kupca -  spryciarza, żerującego 
na czym się da, nawet na t ra -  
g e i i i  sw o je j o jczyzny: „uczc i
wego" kupca, k tó ry  w c iągn ię 
ty  w b rudne in te resy bra ta 
skończy swą ka rie rę  w w ięz ie
niu  i wreszcie bra ta lekarza, 
k tó ry  p rzy łączy ł się do szere
gów postępowej in te lig e n c ji.

Druga rodzina, p ro le ta riacka 
rodzina N aum annów  — rep re 
zentuje w  zasadzie w  f ilm ie  
twórcze. zdrowe korzenie n ie
m ieckiego narodu. Ich droga do 
nowego życia nie by ła  jednak 
ani ła tw a  ani prosta O przesz
kodach i pomocach na te j d ro 
dze — m ów i f ilm . W alka o by t 
wciąga dwóch m łodych ch łop
ców z te j rodziny, braci K la u 
sa i P io tra  w ciemne spraw y t 
brudne zarobki. P ierwszem u 
podaje rękę dem okra tyczna 
w ładza i pomaga odnaleźć w ła 
ściwą drogę D rug i — zbieg ły 
na zachód, zagłodzony bezrobo
ciem. da je  się wciągnąć do le
g ii cudzoziem skie j, by zginąć na 
obcej ziem i.

Poprzez losy tych ludzi bar

dzo w yraźn ie  zarysowano w f i l 
m ie sytuacje po lityczną N iem iec 
w  la tach 1947 — 1949, jasno 
sprecyzowano je j p rzyczyny i 
ró w n ie  jasno ukazano drogę 
przyszłości.

A kc ja  f ilm u  rozpoczyna się 
w  c h w ili, k iedy m in is tro w ie  
Stanów  Zjednoczonych, W. B ry 
ta n ii i F ra n c ji w ypow iedz ie li 
na g rudn iow e j kon fe ren c ji lo n 
dyńsk ie j 1947 — zim ną w ojnę 
spraw ie  pokoju. Im p e ria liśc i a- 
m erykańscy i faszyści n iem iec
cy rozpoczęli ofensywę- prze
c iw  N iemcom wschodnim , w 
k tó re j bronią m ia ły  być: głód, 
ham ow anie odbudowy i sabotaż 
gospodarczy

W akc ji te j b ra li oczyw iście 
udzia ł kupcy Benth inow ie , w y 
wożąc przez zieloną granice ze 
w chodnich N iem iec wszystko, 
co by ło  cenne, co mogło przed
s taw iać ja ką ko lw ie k  wartość 
d la  poko jow e j odbudowy k ra ju  
I oni zostali później, ja k  się o- 
kazało. zdradzeni i oszukani 
przez swych zam orskich moco
dawców  spod znaku dolara. A le  
nie ich będziemy żałować.

O fia ra m i te j a k c ji b y li prze
de w szystk im  robo tn icy  n ie
m ieccy zarówno ci na wscho
dzie ja k  i ci na zachodzie.

Wschód głodował. N iebawem  
przyszła jednak pomoc ze 
Z w ią zku  Radzieckiego i k ra jó w  
dem okrac ji ludowej. K ra j d ź w i
ga sie z ru in  i ran. D e m ora li
zacja m łodzieży, sm utna pozo
stałość okresu h itle row sk iego  
pogłębiana przez trudn e  w a ru n 
k i p ierwszych pow ojennych lat. 
podsycana przez im p e ria lis tycz 
ną propagandę, przez tragedię 
podzielonej o jczyzny — ustępu
je  m iejsca now e j m oralności.

Na zachodzie obok zbytku  
szerzy się bezrobocie. Jak sę
py  krążą wśród bezrobotnych

ag ita torzy im p e ria lizm u , zgłod
n ia łym  p rzyrzeka ją  chleb i  ... 
m undur.

W tych ciężkich w arunkach 
i na zachodzie klasa robotnicza 
toczy jednak upartą  w a lkę  o 
pokój i spraw iedliw ość.

A  przy kaw ia rn ia n ych  s to li
kach dom orośli bu rżuazy jn i 
„p o lity c y "  snu ją nad mapą świa 
ta faszystowskie sny o potędze.

Jak w  lustrze odb ija  się tło  
po lityczne  w  lqsach bohaterów  
film u . Z ogrom ną w n ik liw ośc ią  
narysowano zarówno ich cha
ra k te rys tykę  ja k  i ich przeży
cia. N ie ma wśród nich posta
ci czarnych i b ia łych , — są lu 
dzie z ich w ahan iam i i c ie rp ie 
n iam i, z ich radościam i i sm ut
ka m i Ludzie, ja k ich  tysiące za
m ieszkują N iem cy Zasługa to 
zarówno scenarzysty, ja k  i re 
żysera i akto rów .

Na konto osiągnięć reżysera 
zapisać należy rów nież fak t, że 
w  f ilm ie  o tak w ie lu  w ątkach, 
o tak  w ie lu  bohaterach p ie r
wszo i drugoplanow ych zacho
wano godną podziwu jasność 
rozw o ju  fabu ły. W dużej m ierze 
pomógł w tym  bardzo dobry 
montaż, świetne przejścia od 
sceny do sceny k tó re  są często 
prze jśc iam i z jednego św iata do 
drugiego, z zachodu na wschód, 
od tego co g in ie  do tego, co się 
rodzi.

Pewne zastrzeżenia budzi w y 
bór ty tu łu  film u . K ładzie  on 
g łów ny nacisk na rodzinę k u p 
ców, podczas gdy w łaśc iw ym  
bohaterem  film u  jest rodzina 
robotnicza i ci je j członkow ie, 
k tó rych  przem ianę obserw ujem y 
na ekranie To n ieporozum ienie 
pogłęb ił jeszcze niepotrzebnie 
ty tu ł po lski, spłycony w  sto
sunku do o ryg ina łu , k tó ry  je d 
nak w pewien sposób uogól-

n ia ł postacie braci B en th in  do 
pojęcia „ro d z in y "  ka p ita lis tycz 
nej.

O d tw ó rcy  wszystkich ró l , w y 
w iąza li sie doskonale z pow ie
rzonego im  zadania. Ich gra 
jest rea listyczna, na tu ra lna . 
bardzov bezpośrednia, pełna u- 
czucia. W spaniałe postacie cha
rakte rys tyczne  kaw ia rn ianych  
p o lity k ó w  w  m iarę satyryczne 
s tw o rzy li A xe l T riebe i i E rich 
Nadler. O. Runze i K. D e ickert 
zagra li z uczuciem role P io tra  
i K lausa Pełna trag izm u i za
razem s iły  jest postać n iem iec
k ie j m a tk i-p ro le ta r iu szk i w w y 
konan iu  M- Delschaft. B raci 
B en th in  z dużym  um iarem  gra 
ją  K . Rudo lph (Theo), W. P le - 
dath (G ustaw) i J. D ornseif (le 
karz).

F ilm  kończy się w  m om en
cie powstania N iem ieckie j Re
p u b lik i Dem okratycznej. W tym  
w ie lk im  święcie bierze udzia ł 
rodzina Naum ann z w y ją tk iem , 
syna, poległego gdzieś na obcej 
ziemi. Na ekran ie  w ie lk im i lite  
ram i rysu je  sie tekst te legra 
mu S ta lina  i jego słowa-

„D oświadczenie osta tn ie j w o j
ny w ykazało , że najw iększe o fia 
ry  w te j w o jn ie  poniosły narody  
niem ieck i i radziecki, ze te dwa 
narody rozporządzają n a jw ię k 
szym i m ożliw ościam i w  Europie  
dla przeprowadzenia w ie lk ich  
a k c ji o św ia tow ym  znaczeniu 
Jeśli te dw a narody wykażą swe 
zdecydowanie do wa.lki o pokój 
z ta k im  napięciem swych sil, z 
jakim , p ro w a dz iły  wo jnę — to  
pokój w  Europie można uznać 
za zapew niony".

N ow y f ilm  n iem iecki daje 
zdecydowany w yraz ta k ie j pos
taw y  społeczeństwa N iem iec
k ie j R epub lik i D em okratycznej 
i s ił postępu w  Niemczech za
chodnich.

Wiosnâ i r  warszawskich parkach

Z nastaniem  słonecznych w iosennych dn i o żyw iły  się w arszaw 
skie skw e ry  i  pa rk i. P ie rw szym i gośćmi są, ja k  zw yk le  dzieci. 
Zainsta low ano dla nich. p iaskownice, w  k tó rych  m a li budow n i

czowie s taw ia ją  wspania le budow le  z piasku
F o to  Z W d o w iń s k i — C A T

IV  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  W Y Ś C IG  PO K O JU  

„T R Y B U N Y  L U D U “ i „R IJD E H O  P R A V A “

Kolarze wielu kra>ó\v lia obozie 
we Vranovie

K olarze czechosłowaccy, k tó 
rzy w  liczb ie  20 p iln ie  trenu ją  
przed IV  M iędzynarodow ym  
W yścigiem  P oko ju „T ry b u n y  
L u d u " i „Rudeho P rava", go
szczą ju ż  we V ranov ie  ko la rzy  
fińsk ich , a ponadto oczekują na 
zapow iedziany przy jazd zawod
n ików  innych narodowości 
Obok Francuzów  i Polaków  na 
obozie we V ranov ie  gościć będą 
rów nież reprezentacyjne d ruży-

ny W ęgier i B u łg a rii, k tó r«  
przybędą tam  po 15 kw ie tn ia .

Sekcja ko larska COS posta
now iła  nie urządzać wyścigów  
e lim inacy jnych , celem w y ło n ie 
nia reprezentacji narodowej 
CSR. Reprezentacja ustalona 
zostanie na podstaw ie oceny 
fo rm y  poszczególnych zaw odni
ków. dokonanej przez trene 
rów .

Nowy radziecki film trójwymiarowy
Na ekranie tró jw ym ia ro w e go  

k ina  w  M oskw ie ukazał się no
wy. ko lo ro w y  i i lm  fab u la rny  
pt. „W  stepie“ , 'ealizowany na 
m otyw ach powieści P P aw len- 
k i „S tepowe słońce“ . F ilm  re 

żyserowali A. U liancew  i  B. B u - 
riie jew , zdjęcia w yko na ł L. D u l-  
cew. F ilm  grany jest jednocześ
nie w  w e rs ji dw uw ym ia ro w e j 
na ekranach zw yk łych  k in  w  
ca łym  k ra ju .

R u m u ń ska  k ro n ik a  k u l t u r a ln a
NOW E CZASO PISM O  

„K U LT U R A  LU D O W A "
U kaza ł się pierwszy num er

nowego, czasopisma pt. „K u ltu ra  
Ludow a". P ism o to przeznaczo
ne jes t dla dom ów k u ltu ry  i ze
społów ochotniczych, k tó rym  po 
może w  ich pracy k u ltu ra ln o -  
artystyczne j.

W  T E A T R A C H  B U K A R ESZTU
W roku  bieżącym  te a try  B u 

karesztu gra ją , obok k ilk u  no
w ych sztuk au to rów  ru m u ń 
skich, w ie le  pozycji repertuaru  
klasycznego, m. in. Szekspira.

T ea tr N arodow y w y s ta w ił „O - 
te lla “  i „W esołe K um oszki z 
W indsoru".

P lan repe rtua row y  tego tea
tru  na rok 1951 przew idu je  po
nadto „Jegora B u łyczow a" G or
kiego, a ze sztuk pisarzy ru m u ń 
skich — „U a g i - Tudose" B. 
D elavraneu, „W ie lk i Dzień" M a
r i i  Banus, „Balcesco" K am ila  
Petrescu.

T ea tr M ie js k i w  Bukareszcie 
gra ,;Głos A m e ry k i"  — Ła w re - 
niewa, „K to  szanuje czas“ , b ra 
ci T u r i L. Szejnina, „Z w yc ię z 
ców " Borysa Czirskow a i „Z o ję " 
M . A lig ie r.

PRACA O D Z IE JA C H  
R U M U Ń S K IE J  

R E P U B L IK I LUDO W EJ
W yb itn y  uczony rum u ńsk i; a- 

kadem ik pro f. T ra ja n  Savu!e- 
scu, przewodniczący A kadem ii 
Nauk R um uńsk ie j R epub lik i L u 
dowej, w yd a ł pracę pt. „R u m u 
nia naj^drodze do socja lizm u", 
w  k tó re j om aw ia h is to rię  la t 
1944 — i950 w  R um un ii, Praca 
pro f. Savulescu ukazała się osta
tn io  w  przekładzie na ję zyk  cze
ski.

Z W IĄ Z E K  P IS A R Z Y  W YDAJE  
D Z IE Ł A  K L A S Y K Ó W

Zw iązek Pisarzy R um uńskich 
pod ją ł prace nad przekładam i 
na jce ln ie jszych dzie ł l ite ra tu ry  
obcej. Pow sta ły * zespoły t łu m a 
czy, k tó rzy  s tud iu ją  lite ra tu rę  
poszczególnych k ra jó w , w yb ie ra  
jąc  z n ie j na jba rdz ie j wartościo 
we dzie ła lite rack ie .

Na publicznych zebraniach 
przedysku tow u ją  je, a następnie 
przygo tow u ją  do w ydan ia  w  ję 
zyku rum uńsk im . O sta tn io  oprą 
ccwano w ten sposób dzieła M a
jakow skiego, Heinego i  pięć to 
m ów  Szekspira.

L. R.

Pod os trym  kątem

Ścinki iilcu i ogrom biurokracji
Pow róćm y jeszcze rdz do 

te j spraw y (p isa liśm y o n ie j 
10 m arca  br. tu dziale: „C zy te l
n icy  i  korespondenci piszą").

Zaczęło się w  1947 roku, 
a konkre tn ie  — te9°> śe tu
1949 r. z likw idow ana  została 
K o le jow a  W ytw ó rn ia  O buw ia  
w  M ińsku  M azow ieckim  W ma
gazynach pozostało ok. 5 ton 
skraw ków  filco w ych , z k tó rym i 
— jako m ateria łem  cennym  
i  poszukiw anym  w  przemyśle — 
postanowiono „coś zrob ić" B 
więc — DO KP w W arszawie  
w ys ła ła  pismo do M in is ters 'u ;n  
K om u n ikac ji, aby zechciało tę 
sprawę rozpatrzyć Równocze
śnie jednak naw iązano kon takt 
z Centra lą  O dpadków U żytko 
wych w  Łodzi i zbiorn icą w o je 
wódzka w  W arszawie.

M in is te rs tw o  K o m u n ika c ji nie 
odpow iedzia ło Centra lą O dpad
ków  U żytkow ych zaś ¡ak ró w 
nież zbiorn ica wojewódzka w 
W arszawie s tw ie rd z iły  zgod
nie, że f ilc  do przeróbki w prze
m yśle się nie nadaje Nie było  
by w tym  nic dziwnego, gdyby  
bezużyteczność filcu  została 
stw ierdzona na podstaw ie ana
liz y  próbek tego filc u  A n i ied- 
nak C entra la, an i tez zbiorn ica  
w  W arszawie ana lizy ta k ie j nie 
przeprow adz iły  o na prośbę 
o wskazanie, gdzie odpadki w  
celu w yko rzystan ia  należy zgło
sić — nie odpow iedziały.

D O K P  -  W arszawa w zię ło  
więc in ic ja ty w ę  w  swoje ręce 
S pecja lny w ys ła n n ik , z p ró bka 
m i ścinków  filcow ych  w tecz
ce, rozpoczął podróż po k ra ju  
C entra lny  Zarząd Przem W łó
kienniczego w  Łodzi ośw iadczył, 
że nie re fle k tu je  Odpowiedź 
F a b ryk i F ilców  w Łodzi b rzm ia 
ła trochę inacze j: „gdybyśm y  
m ie li urządzenia, potrzebne do 
szarpania, owszem. A le  n iestety

nie m am y..." Podobnych odpo
w iedz i udzielono w ys łann iko w i 
D O K P  w Zakładach P rzem yślu  
W ełnianego nr 33 w  Łodzi. W 
Fabryce Papieru w  Fordonie, 
oraz w  Państw. Fabryce F il
ców w Skoczowie koło Bielska. 
Odm owna odpowiedź nadeszła 
rów nież z C e n tra li Spó łdz ie ln i 
Pracy oddz Bake lit.

Koszty związane z przecho
w yw an iem  ścinków  ros ły  Na 
d o m ia r złego f ilc  zaczął się n i-  

.szczyć 1 w tedy k ilk u  p racow n i
ków  DO KP wpadło na pom ysł 
genia lny: dlaczego f ilc  ma n i
szczeć pow oli, k iedy  proces n i
szczenia bez tru d u  m.ożna p rzy
śpieszyć? Ś c ink i postanowiono 
kom isy jn ie  spalić.

G eneralna D yrekc ja  K P  w y 
raz iła  zgodę Nic — x livxu łoby  
się — nie stało już na przeszko
dzie de fin ityw nem u  „za ła tw ie 
n iu " spraw y nieszczęsnych ścin
ków  Tymczasem w sku tek no
ta tk i w prasie po f i lc  zgłosił 
eie przedstaw icie l Spó łdz ie ln i 
P racy „N ieuży te k " z propo
zycją zabrania odpadków.

W yznaczony t uzgodniony 
dzień odbioru ścinkóic (s ierpień  
ub r . i nadszedł, przeszedł > po 
ja k im ś czasie o nim  zapom
niano

O sta tn im  — ja k  dotąd — k ro 
kiem. ja k i w te j spraw ie uczy
niono. by ło  oddanie 2 kg ścin
ków  C entra lnem u Urzędow i 
D robnej W ytwórczości, dla zba
dania użyteczności tego m ate
r ia łu  przy w yrob ie  p ły t izo la
cy jnych  w  budow n ic tw ie  Ba
dania są „w  toku “ , w y n ik  — 
nieznany

A ścinki leżą i  niszczeją Le
żą m im o że. można je by ło  
dawno w  obrębie te j samej 
DO KP w ykorzystać jako mate
r ia ł uszczelniający do wagonow.

WAT,


